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JUŻ SIĘ ROZPOCZĘŁA 


DNIA S2 LISTOPADA 1920 R. 


będzie wylosowana z pośród tej ilości obligacji, jaka istotnie oddana została do sprzedaż 
j ligaej 


JUN0WA PREMIA 


wypłacana wygrywającemu bez jakichkolwiek potrąceń 
nie póżniej niż w 14 dni od daty przedstawienia odnośnej obiigacji. 


P 


1. ko Lokata oszczędności i kanitatu w, obiig-cjach 4%, Państwowej Pożyczki Premjowej, jest racjonalnem, celowem 
| rzystnem zabezpiecz:n em gotówki. 


Obligacjamai tej pożyczki możua posługiwać się jak gołiiwką, skiadając je w pełnej wartości nominalnej, jako: 
przy licytacjach, kaucje akcyzowe i celne, kaucje przy zawieraniu kontraktów ze Skarbem Państwa, kaucje składane do depo- 
wszelkich instytucji rządowych w wypadkach, gdy prawo przewiduje składanie kaucji pieniężnych. 
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Kuponami tej pożyczki można płaciś cła i podatki państwowe. Polska Krajowa Kasa Pożyczkowa i Pocztowa 
Oszczędności bzdą przyjmowały bez żadnej opłaty na przechowanie Obligacje 4%, Państwowej Pożyczki Premjowej, aby 
nić posiadaczy przed pożarem, kradzieżą lub zgubą obligacji. 

Przy wprowadzeniu przyszłej waluty polskiej 


40], Państwowa Pożyczka Premjowa będzie przerachowana 


E — po kursie o 10° wyższym === 


od kursu us tałonego dla wymiany znaków obiegowych. 


d każdą sobote w ciągu pierwszych dwudziestu lat 


ER wyłosowana jedna wygrana w kwocie 


MILJONA MAREK POLSKICH 


Do pierwszego ciągnienia 


CENA OBLIGACJI TYLKO 1,000 Mk. 
BEZ DOLICZANIA ODSETEK. 
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LUDWIK KOLCZYCKI. 
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Omówienie charakteru naszych współczes- 
nych stronnictw politycznych, ich piogramów 
i taktyki, nie jest możliwe bez zwrócenia uwagi 
czytelników na te warunki, wśród których ons 
powstawały i działały, 

Największą część ebecnego Państwa poł- 
skisgo stanowiło Królestwo Polzkie, będace 
w związku z Cesarstwem Rosyjskiem, ala rzą- 
dzone bezpośr:dnio przez rząd ca.ski, którego 
przedstawiciel m i wyrazzm był warszawski 
gansrał-gubsernator. 

Niema tu potrzzby charakteryzowania tych 
rządów, znane one są dobrze n=szemu ogółowi. 
Aż do pierwszej rawolucji rosyjskiej, a ściślej 
mówiąc, aż do aktu 30 października 1805 reku, 
mowy być ne mogło o legalnych stronnictwach 
w zabcerze rosyjskim. Do tego czasu legalnie 
można było mówić tylko o pewnych kiarun- 
kach myśli polityczno-społ :cznej, ala nie o stron- 
nictwach, jako czynnych organizacjach pol tycz- 
nych. To też istotnie po upadku powstania 
1363 roku, aż do 1877 roku w Królestwie nie 
było nietylko dużych stronnictw politycznych, 
ale nawet małych organizacji politycznych jaw- 
nych, czy nawet tajnych. Dopiero w czasie woj- 
ny turecko-rosyjskiaj 1877 roku, powstają u nas 
na terenie Królestwa Po skiego, pierwsze taine 
koła rewolucyjne o charakterze, czy to wyłącz- 
ris patrjotycznym, czy socjal stycznym, czy też 
misszanym. Organizacje te jednak były dość 
nikła; społeczeństwo nasze, w ogromn:j swej 
większości nia pragnęło ich wówczas, obawia- 
jąc się, że z konieczności doprowadzą do wy- 
buchu, w momencie ni odpowiednim i ściągną 
tylko na kraj nieszczęścia. Dopiero  póź- 
niej ruch socjalistyczny przybiera nieco większe 
rozmiary, w latach 1883 i 1884 pod kierunkiem 
pierwszego „Prolatarjatu'; ruch zaś narodowy 
organ zuje się w roku 1865 pod kiarunśien 
„Ligi Polskiej", która przybraia później miano 
„Ligi Narodowej*. Ruch taa bezpośrednio wy- 
wołany został przaz nadar ostrą wynaia lawia- 
jącą politykę niamców, rządu pruskiago i niem- 
ców, w Zaborze .Priskim; orez przez rządy 
Apuchtina i Hurki w Kr lestwia Poiskizm. 

Ponizaważ Pańswo Rosy skia i rząd rosyj- 
ski byli tymi czynnikam, k óra tarmowały nor- 
malna życie w kraju — na plan pizrwszy Wys- 
wa się sprawa stosunku svołzczeństwa pol 
skiego do tago państwa i rządu. Wtedy, ki'dy 
w państwach innych, nawet w Prusach nia 
mówiąc już o Fngji mojły powstawać 


FRANCISZEK REINSTEIN. 


policja a mieszczaństwo © dawnej Polsce. 


Na podstawie nie ogłoszonych drukiem materjałów z akt cechów rzemieślniczych warszawskich. 


4) Śwrętojerska, własność opactwa kanoni- 
ków regularnych lataranańsskich w Czerwińsku. 
Składała się z dwóch części: ]-sza od ul. Wa- 
łowej do Kożlej i 2-qa od Świztojerskiej do 
Franciszkańskiej i Czarnej, obecnie Sapiażyń: 
skiej. 

5) Solec później własność Kolegiaty. 

6) Zyduwska, własność pierwotnie Karaimów, 
od XVII w. Baryczków. Ciągngła się wzdłuż 
Krakowski*go Przedmieścia. 

7) Leszno, w XVII w. własność Józefa Po- 
tockiego wojewody kijowskiego. Jurycyka mia- 
ła dwa doroczne jarmarki z których Warszawa 
nie ciągnęła korzyści. Ciągnę a się po obu stro- 
naci Leszna do ul. Karolikowej, obejmow. ła 
ulice: Przejazd, Rymarswą, Oslą, IKa.me.icką, 
Solną, Źzlazną i Okopową. 

8) Starostwo wł. starostów warszawskich, 
obejmowało: Ujazdów, Wolę, Mokotów, Ożarów, 
Młociny, Powązki, Polków, Jezioraę, Mroków, 
Buraxów i in. 

9) Grzybów wł. Jana Grzybowskiego staro- 
sty warszawskiego. Ciągnęła sią na przestrzeni 
ulic: Mazowieckiej, Ciepłej, Wroniej, Ceglanej, 

rostej, Waliców, Łuckiej, Bagno, w części Kró- 
lewsk ej, Twardej, Grzybow'xiej, Itrochma nej, 
Elsktoralnej,j Chłodnej, Wolskiej, Z vaznej, 
Chmie!n=j i Granicznej. 

10) Wzelopołe wł, Jara Wislepolskieco, kasz- 

tal na wcjniekiago, obejmowała uł. Graniczną, 

abią, Skórzaną, Przechcdnią, Gnojną, Zimną, 
Zatyłki, Ciepłą, część Krochmalnej, część Grzy- 
howskiej, Eisktor ins} Ii Mirowska. 

11) Kalęczyn, wł. Wilka, później Jerzego 


Ro 
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stronnictwa i ważniejsze ugrurowania społzczno- 
polityczne, odpowiadające interesom poszcze- 
gólnych warstw społecznych, w Królestwie za- 
gadnienie o stosunku spoieczeństwa polskiego 
do Rosji i jej rządu występowało na plan 
pierwszy. Jedynie tylko socjaiści wysuwali 
silnie sprawy społaczne, inne kierunki stawiały 
na pierwszym planie sprawy polityczne. 

Okol czność ta miała ważna następstwa: 
przedewszystkiem różne ugrupowania, za wy- 
jatkiem socjalistycznych, składały się niaraz 
z ludzi różnących się między sobą znacznie, 
złączonych jednak tylko jednym poglądem na 
siosunek do Rosji i jej rządu i to tylko w da- 
nym czasie. Z drugiej znowu strony socializm 
nabierał coraz większego znaczenia, ponieważ 
był jedynym jawnie rewolucyjnym kisrunkiem, 
który otwarcie wypowiadał rządowi rosyjskiemu 
jeżeli nie zawsze samej Rosji walką na śmierć 
i życie. 

Widzimy więc z jednej strony słabe zró- 
źniczkowanie się kiarunków myśli społecznej, 
z drugiej zaś poraz wiskszy wpływ zdobywany 
przez ruch socjalistyczny. 

Po pierwszej rewolucji rosyjskiej, po powo- 
łaniu do życia Dumy Państwowej nastały czasy 
względnej możliwości powstawania jawnych 
stronnictw, mówimy względnaj, ponisważ stron- 
rictwa te były często narażane na szykany 
i rozwiązywania. ! 

Stosunki takie pozostawały mniej więcej aż 
do wybuchu wojny światowej, 

W dobie przedrewolucyjnej zarysowały się 
trzy kierunki polityczne: 1) kierunek ugodowy 
(realiści), który stał na tym stanowisku, że nie 
nalzży tworzyć żadnych tajnych organizacji, ani 
nia prowadzić żadnej rewolucyjnej walki prza- 
ciwko Rosji i jej rządowi, lecz że nalaży, na 
drodze | galnej, stopniowo zdobywać postaru- 
nek za postarunkiem dia pracy narodowej; kie- 
runzk ten wierzył, że Królestwo Polskie, w po- 
łączaniu z Rosja, może z czasem, na drodze 
ojgólnago postąpu, osiągnąć możność swo- 
bodnago ro woju, tak jak nap. Galicja uzyskała 
możność takego rozwoju w Austrji. Ludzie 
skupiający sią koło tego kierunku różnili się 
miądzy sobą pod wzglzdem  polityczno-spo- 
łacznvm. 

Podczas kiedy słynny adwokat, poblicysta 
i pisarz Włodzimierz Spasowicz, oraz dawny 
redaktor „Ksaju* Erazm Pitz — byli libarałami 
umiarkowanymi; inny przedstawiciel tego kia- 
runku Ludwik Straszżwicz był demokratą z od- 


Burbacha. Przestrzeń od Ludnej i Książęcej do 
Leszczyńskiej i Obożnej oraz od Nowego Świa- 
ta do Wisły. : | 

12) Tumia i miasteczko Kawęczyn, wł. sióstr 
miłosierd ia. Od brzaqu Wisły do jurydyki Or- 
dynackiej, pas od N.-Świata do wsi Wola. 

13) Kożydar, wł. generała Józefa Ska:szew- 
skiego, później Aleksandra Sułkowskiego psał- 
terza W. IKor, Prawa strona uł. Brackiej, od Zu- 
rawiej prawie do ul. Widok, aleja Jerozelim- 
skie, od Smolnej do Brackiej, obie strony Smol- 
nej Górnej, prawa strona ulicy Książęcej, od 
Smolnej də N.-Świata. oprócz szpitala ś-go Ła- 
zarza, cała droga Jerozolimska do w:i Wola. 

14) dleksandrja, własność Aleksandra ks. 
Zasławskisgo. Od ul. Dob ej do N.-Świata, le- 
wa Strona ul. Leszczyńskisj, prawa Tamki, od 
rogu Wróblej i od rogu dzisiejszego Sewery- 
nowa i Obożnej, wązkim pasem wychodziła na 
N.-Świat. t 

15) Ordymacka, wł. ostateczny Jan Chod- 
kiswicz starosta żmujdzki, Ciągnsła się: N-Świat 
od rogu Foksalu do Ordynackiej, lewa str. Or- 
dynackiej i Tamki, cała Szczygla, Okólnik, Wró- 
bla, prawa str. Foksalu. 

16) Dielino, włas. Franciszka Bielińskiego, 
marszałka w. kor. później Feliksa Łubieńskiego, 
posła Kaliskiego. Lewa str. ul. Królswskiaj od 
kościoła ewangslickiego do Marszałkowskiej, 
cała ul. .!asna, Szkolna, Rysia i Kredytowa, obie 
sir. ul. S-tokrzyskiej do ul. Przyokopowej. 

16) dAfarjenszład, wł. os'atnio Augusta M, 
od ogrodu zamkowego do ul. Mar,ensztad i od 


b 1. ĘĄ 


INICTOA POLITYCZNE. 


— 
ŻY 
cianiem radykalnym, Inni zaś byli przedsi 
wicielami w:eikiej własności ziemskiej | 
finasowych. ja 
W końcu wieku XIX, w ostatnich jego e | Br 
tach z „Ligi Narodowej" — wyłoniło sę st A 
nictwo narodowo-demokratyczne, któreg? sk | e 
ściwymi załolyciełami byi: Roman Dmow* ; | p 
Zygmunt Balicki i Jan Popławski. Dwaj ostó” | z, 
już nie żyją. . de” Se 
Przed przybraniem nazwy „Narodowej “ig w 
mo'"racji* stronnictwo to grupowało się zm m. 
„Ligi Narodowej", a najwybitniejsi ich ah si 
łacze z młodszego wówczas pokolenia W żę 
wali zasady radykalno-damckratyczne, wyra” „go, 
których był tygodnik „Głos“ wychodzą“ ne 
w Warszawie ed końca 1885 roku. m: 


W miare wzrostu ruchu socjalistyczne% | 
antagonizm pomiędzy socjalistami a naro LĄ 
wymi demokratami wzrastał coraz bardi 
zarówno na gruncie socjalnym, jak i na gh, 
cia pojmowania spraw narodowych. „Liga pia” 
rodowa*, a później stronnictwo narodoworóe, 
mokratyczne stało na tym stanowisku, że "S 
leży dążyć do uzyskania -niepodiegłości Polsk! 
ale, że, aby do niego dojść, należy: przy 
gotowac społeczenstwo, a nadeawszystko ludd 
jej zdobycia, przez uświadomienie najszerszy 
warstw narodu, pod wzglądam narodowym. 
rodowa demokracja uważała, że należy wy 
skać dla polityki narodowej wszeikie możli 
placówki, przedawszystkiam zaś samorząd gm 
ny. Aż do 190! r. narodowa demokracja tej 
wysuwała w granicach państwowości rosyjś", 
politycznych żądań pozytywnych. UrzeczyWy, 
nienia swoich cslów oczekiwała ona od pomy” | 
nych warunków w polityce międzynarodowej „ch 

Ruch socjalistyczny, w różnych cza$B ny 
dzialił sią na różne odłamy. Najsilniejsza e 
P. P. S. mająca w swym programie żąda 
niapodległości Polski, Socjalna Demok% 
Królzstwa Polskiego i Litwy uważałz niepo, 
ałość Polski za „szkodliwą utopją”, przy usii 
ju kapitalistycznym. Domagała sią ora "tyb 
autonomji ala Królastwa. Stanowisko kompi 
misowa zajmował lil „Prolatarjat”, który WYP, 
wiadał się zasadniczo za nizpodl zgłością POIS 
ala uważał, że osiągniątą być ona może ty% 
przy wyjątkowo pomyślnych warunkach. g 

O lis zaś ich niəma, to należy dążyć 
uzyskania, w granicach Rosji szerokiej A%,,. 
nomii polityczna, Szarszaj znacznie od tel» 
kij domagali sią socjalni damokraci. 

(D. c. n.) 
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Wisły do Zjardu, z uliczkami: Grodzką, Ír 
wą, Boczną, Białoskórniczą i in. 

18) Stanisławów ostatnio własność * 5 
Warsrawy. Od Browarnej do Dobrej i od sh 
czyńskiej do Wiślunej z ul. Lipową i Radn gf” 

19) Ujazdów, ostatnio Krzysztofa Paca Jeż” 
clarza w. Lit., ul. Roz>rat, Myślewicka, 
do pola mokotowskiego. jé 

Do jurydyk mniejszych należały: Tjalie 
starosty Potockiezo, Walicéw kasztelana | ow 
ki”go, Szymanowszczyzna staros y Szym kil? 
skiego, Przyrynek książąt Radziwiłłów 1" 
innych. 

Na Pradze były jurydyki: 1) Diskupóć ił 
mieńca Podolskiego, 2) Skaryszowa, 3) Kami 
skich, 4) Czartoryskich i Kazanowskich, AE 
(dziś Kamionek) i 6) Goiędzinowa, — : A ej 

Po upadku Stanisława Augusta P' 
jurydyk został skasowany. aniet 

Mieszczanie warszawscy za pośreć!, wy 
magistratu, marsza ka w. kor. oraz inny< 
nadaremnie usominałi się o swoj? g 
Możni właściciele miasteczek, położony zu t 
bia miasta, ludność warszawską popro_„ę£ 
ryzowali swoją samowolę. Popierafl Pr ojni 
stojników dworskich i sami będąc doś 
mi, trzymali się za ręce z możnym ` gda nić 
wali stolicą produkcją włrsnych „P” „sf 
i jadnocześnis bronili przywozu czy prze wa 
do jurydyk towarów wyrabianych 
tach miejskich. Cechy rzemieślnicze 
skie daremnie zasłaniały sią swemi P 
"mi. 1 r 

(p. 
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Ale już ks. Skarga zaczyna w kazaniach 
Drzeklinać niezgodę i zbrodnię, jakizj dotąd 
świat polski nie widział, żeby jeden głos niwe- 
Czył narodowe obrady. Z upadriem karności 
Patrjotycznej coraz rzadziej mniejszość zlewa 
Się z większością. Gdy pierwsze niadojścia 
sejmu w r. 1576 było przypadkiem wyjątko- 
ym, to w nastepnych wiekach zrywanie sej- 
mów spowszechniało, Nareszcie w r. 1652 na- 
Stępuje pierwszy w dziejach polskich wypadzk, 
teby jeden stolnik upicki Władysław Szciński, 
Urążony dekretem królewskim w sprawie eko- 
Nomji wawelskiej, wyłamaniem się z jedno- 
Myślności sejm swojam „Veto“ zerwał. 

Naród go przeklął. Ale zasada jadnomyśl- 
nosci w stanowieniu uchwał została. Stanęła 
tedy zasada, że sprzeciwienie się jednego po- 
Sla, reprezentującego sejmik, który go wysłał, 
Wypowiedziane w sejmie uroczyście: „nie po- 
zwalam* lub w formie protestu w księgach 
anca:arji królewskiej aibo najbliższego grodu, 
Połączone z opuszczeniem sejmu, niweczy sku- 
teczność uchwały, choćby się za nią wszyscy 
inni poslowie i cały senat oświadczył. W ten 
Sposób zrodziło się „liberum veto“, w Polsce 
ledno z najzgubniejszych zasad politycznej or- 
ganizacjj państwa, która przetrwała lat 116, 
brzodując zerwaniu wielu sejmów i prowadząc 
kraj do upadku politycznego, a przec eż w po- 
lęciach ówczesnych uważana za „żrenice wol- 
ności”. 

Wprawdzie w zastosowaniu praxtycznem 
Sąmowolę jednostki anulowano, pokrywając 
Wwykrzyk miłczeniem i dalszemi obradzmi, lecz 
Jeśli jednostka to działała w porozumieniu 
z grupą liczną i wpływową cios udawał się. 
dawały się też wypadki, że emisarjuszy takich 
Podstawia'i senatorowie, nie mogący sami uży- 
Wać „liberum veto". 


Jedynym środkiem do uniknięcia skutków 
»wolnago glosu“ stało się zawiązywaniz sej- 
mów w węzeł konfederacji, która stanowiła 
O sprawach większością głosów. Do tego jadnak 
Środka nie zawsze można było sięgać, bowiem 
konfederacja miała możność zwrócenia sią każ- 
dej chwili przeciw porządkowi społecznemu. 
Stąd też już od drugiej połowy XVil-go wieku 
Jednostki, patrzące dalej i szerzej, podnoszą 
myśl ograniczenia lub usunięcia „liberum veto“. 

Nia pomogły nawoływania i rozprawy; mu- 
Siała dopiero dojrzeć sprawa wraz z całym na- 
rodem. | oto sajm w r. 1768 przeprowadził 
pierwsze ograniczenie „wolnego głosu”, dziel ;c 
Wszystkie sprawy, mogące stanowić przedmiot 
obrad sejmowych na trzy grupy i postanawia- 
Jąc, aby w grupie spraw ekonomicznych i praw- 
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niczych wszystko rozstrzygane było wiakszością 
głosów. Dopizro jednak konstytucja z dn. 3-g0 
maja 1791 r. zniosła w całości „liberum veto“, 
stawiając na jego miejsce zasadę nowożytną 
uchwalenia wszystkich spraw prostą więxszoś- 
cią głosów. 


W obradach senatu mieli i senatorowie 
swego czasu „liberum veto“. Jednakże zdarzyło 
się tylko raz jeden, że Breza, wojewoda poz- 
nański, za pana lil-go, skorzystał z tego prawa 
i przerwał posiedzenie senatu. 

. 
$ a 

Powracając do panowania Zygmunta |-go 
spostrzegamy, że monarcha ten wielkiego umy- 
słu, lacz nadmiernie dobrego serca dokonał 
wprawdzie wielu pożądanych reform państwo- 
wych i umocnienia państwa, jednak kosztem 
zubożenia własnych domenów, z których 'opła- 
cano stałą armję, kosztem rozzuchwalenia się 
możnowładców i zaprzedania w całkowitą nie- 
wolą chłopów szlachcie. 


Najwięcej szkody przynosiło rozdawanie 
starostw senatorom, starosta bowiem dotąd był 
„ramieniem królewskim“, wykonawcą rozkazów 
królewskich, głównym organem administ"acji 
i stróżem bezpieczeństwa publicznago. Czyż 
mógł spałniać te obowiązki dobrze, gorliwie 
i kornia magnat, piastujący inne urzędy, kiady 
nia mieszkał nawat na zamku, nie zasiadał 
osobiście w sądzie grodzkim? Pobierał t:lko 
dochody z dóbr starościńskich i mianował od 
siabie urzędników grodzkich, wyręczając go sa- 
mowolnia i często z pogwałceniem prawa. Dla- 
tego to działy się niapomszczone gwałty, na- 
jazdy, mordy; zdarzały się też gorszące wy- 
padi niewykonywania edyktów królewskich. 
Szlachcic czcił jeszcze króla, ale gniewała się 
szlachta o fawory panom z krzywdą ogółu 
świadczona i na jsj nalegania wpisywano do 
konstytucji sejmowych usławy 0 nzepotączalnych 
urzędach (de incompatibilibus) w r. 1504, 1538 
i t. d. Zło jednak trwało po dawnemu, do cze- 
go przyczyniała się, faworyzująca cudzoziemców 
małżonka Króləwska — Bona. Doczekał się 
aż Zygmunt Wojny Kokoszej, gdy szlachta zgro- 
madzona w pospolitym ruszeniu dla wyparcia 
wołochów roziożyła się obozem pod Lwowem 
i rozpocząła tłumne obrady pod bronią czyli 
t. z. rokosz. Podano królowi skargi, spisane 
w 35 artykułach, a rycerstwo wzburzone prze- 
ciw senatorom, chciało ich rozgromić i tylko 
ocaliła ich ucieczka na zamek. Sędziwy już 
Zygmunt zażegnał bunt jawny przyrzeczeniem 
usunięcia zaskarżonych nadużyć na sejmie naj- 

liiszym, co też wykonał uchwałami z r. 1538. 


M waril. 


Nie cedgrywając roli kierowniczej w dziels 
światy, iednzkże, w okresie swego panowania 
doprowadził Zygmunt | Akadeemje Krakowskz 
do najwyższego rozwoju, uczynił z niej wszech: 
nice jadną z na,świetniejszych w Europie, ognis- 
kował przy niej naznakomitszych uczonych 
a między niami i tórunianina Mikołaja Koper 
nika, którego epokowe odkrycia astronomiczne 
stanowiły wiakopomną chlubę Akademjii Narodu 
Zdołał też Zygmunt uzyskać wcielenie Ma 
zowsza do korony Polskiej w r. 1526, po śmierc: 
dwóch ostatnich Piastów, młodych braci Stani: 
sława i Janusza. W r. 1530 dostojnicy i posto 
wie 10-u ziemi mazowieckich zasiedli w obu 
izbach sejmu walnego. Drugą sprawą doniosłą 
| niezwykią było uzyskanie przez Zygmunta “ 
w r. 1330 obioru 9-lstniego kró:ewicza Zygmun- 
ta Augusta na króla polskiego z zagwarowaniem 
jadnak nienaruszaćności praw elekcyjnyyh narodu 
i zaprzysiężenia przywilejów po dojściu do peł- 
nolstności. Takiego przedwczasnago obioru nie 
zdołał wyjednać u szlachty żaden z późniejszych 
królów polskich. 

Nowinkom reformatorskim w duchu reli- 
gijnym Stary Zygmunt, chociaż był w duszy 
pobożnym katolikiam, oporu stawiać nie miał 
mocy. Zmarł w 62 roku życia. 

Następca jago Zygmunt August, uznany 
królem już oddawna, nie potrzebował poddawać 
się elekcji, objął tedy rządy w koronie r. 1548, 
jax tylko z Litwy przyjechał, gdzie sprawował 
rządy samodzi»lnia już od r. 1544. Nowy król 
zastał szlachtę i panów w powaśnieniu, złoczyń- 
ców rozzuchwalornych bezkarnością lat cstat- 
nich, gdy stary król sądów nie odprawia! wcaiz, 
wolność zaś rozbujała aż do swawoli nawet 
w życiu codziennem. W Krakowie rdózmnożyły 
się karczmy, na ulicach po nocy rozlegały się 
krzyki, dźwięki muzyki, strzelanie z półhaków 
na wiwat, a kula niaraz w przechodnia ugodziła. 


Na pierwszym sejmie w Piotrkowie (1549 r.) 
króla przywitano niechętnie, wymówkami, że 
się ożenił z Barbarą Radziwiłłówną, bez wiadzy 
rad swoich. Król upokorzył się, zdjął czapkę 
i oświadczył: „jakże wam wierny będę, gdybym 
własnet żonie wiary nie dotrzymał?" Wtedy po- 
słowie ziemscy zaczęli zaprzeczać mu władzy 
nad wojskiem i w sądownictwie, jakoby za nie- 
dopełnienie zaprzysiężonych obietnic; pokłócili 
sią między sobą ostro senatorowie. Zygmunt 
Fugust przerwał te spory, rozxazując cobwołać 
sądy. Większa część senatu i wszyscy posłowie 
rozjechali się w gniewie; nie zważając na to, 
król osądził wiele spraw pilnie i sprawiedliwie. 


(D. c. n.) 
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Przegląd polskiego ruchu re- 

wolucyjnego po powstaniu 
1853 roku. 


Przekład tajnych raportów rosyjskich. 
(Ciąg dalszy). 


Prawie równocześnie z powstaniem koła 
Oświaty ludowej, a więc w latach 1880-ych wśród 
młodych kobiet i panien zajmujących się w War- 
Szawie dawanjerm lekcji, powstała mys: zorga- 
Nizowania na t wałych podstawaci spscjalnzgo 

łka dla dalszego kształcenia się. Sprawę tę 
Ujęła w ręce znana pionarka na polu wyższzgo 
kształcenia kobiet, Jadwiga ze Szczawińskich 
awidowa, żona redaktora „Przeglądu Pedago- 
gicznego*. Nie spodziewając się otrzymania 
Pozwolenia na otwarcie w Warszawie wyższycn 
ursów żeńskich z polskim językiem wykiado- 
Wym, Dawidowa przy udziale niektórych n1- 
Uczycielek szkói prywatnych i grona osób z mą 
Sympatyzujących, zorganizowała taizmne kursy 
żeńskie i objęła ich dyrekcję. W rękach p. Da- 
Widowej kursy rozwinęły sią tak pomyślnie, Ż 
liczba słuchaczek dosięgała 200 osćb, wykłady 
zaś objęły czterdzieści trzy przedmioty, przy” 
zem szczególną uwagę zwracano na nauki 
Przyrodnicze, matematykę, socjologję, i historję 
olski. 

Za wykłady słuchaczki płaciły od 2 do 4 ru- 
bli miesiecznie od każdego przedmioty, a na- 
tępnie po ukończeniu rocznego lub dwuletniego 


kursu, zdawały egzaminy. Tajna te kursy żeń- 
skie niz mogły być ześrodkowąne w jadnym 
miejscu, gdyż zwróciłyby niechybnie uwagę 
władz i dlatego wykłady odbywały się w miesz- 
kaniach słuchaczek, jak również wykładających, 
wśród ktorych liczono wielu nauczycieli gimnaz- 
jów, adwokatów przysięgłych i t. p. osób. 

Kursy otoczone są wielką sympatją _Spo- 
łaczeństwa polskiego, a że nie mają stałej sie- 
dziby, znane są przeto pod nazwą „latającego 
uniwersytetu żeńskiego". 

W r. 1890 część sluchacze, nie chcąc uls- 
gać „daspotyc'nej* Jadwidze Dawidow ej, odzna- 
czającaj sią nadzwyczajną arbitralnością, utwo- 
rzyła koło samodzielne, które otrzymało nazwę 
„kursów republikańskich“ w odróżnieniu od 
kursów Dawidowej które zwano „monarchiczno 
daspotycznemi." 

Podczas dochodzenia w końcu 1893 roku 
o nisktórych osobach, podejrzanych o nielzgal- 
ność państwową (niabłagonadiożnost), Nataija 
Ślósarska zezna'a, że należy do słuchaczek żeń- 
skiego uniwersytetu republikańskiego, który li- 
czy około stu uczennic z pośród młodych ko- 
biət i panian. Koło to różni się od kursów Da- 
widowej nie sposobem i programem wykładów, 
lecz porządkami wewnętrznami opaftemi nie na 
jednoosobowej wiadzy, lecz na zasadach wy- 
>orczych. t ] 

Zgodnie z danemi ajenturowemi, zarówno 
republikański jak I monarchiczny uniwersytety 
przesiąkły duchem poisko-patrjotycznym. Od- 
bił się on głównie na wykładach nauk politycz- 
nych jak równiaż historji i literatury polsxiej; 
wśród pierwszych dominował kierunek socialno- 


rewolucyjny, ostatnie zaś były środkiem *wpa- 
jania w słuchaczki nienawiści do władzy -pań- 
stwowej i narodu rosyjskiego i przygotowaniem 
ich działalności patrjotyczno-rewolucyjnej. Dane 
te znałazły potwierdzenie w rewizji dokonanej 
u Jadwigi Dawidowej dnia 31 stycznia 1894 r. 
Wśród wielu programów naukowych i notat 
znaleziono rękopis programu nauki systema- 
tycznej dle kobiet, w którym wskazana są jako 
podręczniki dzieia znanego polskiego pisarza 
rewolucyjnego Limanowskiego. „kwintesencja 
socjalizmu“ Scheffiego prace iI4autsky ego, Marxa, 
Liabknschta i 17 kajetów zawierających wykład 
historji Po!s«iej w tajnym uniwersytecie. Polska 
i po ostatecznym rozbiorze traktowana jest 
w wykładzie jako państwo samodzielne, które 
„chwilowo straciło byt niepodłagły”, ziemie zaś, 
która weszły w skład Rosji, nazywane są „za- 
borem rosyjskim*. W opisie panowania cesa- 
rza Mikołaja |-go niszależnie od tendencyjnego 
przekręcania faktów, spotykają się między in- 
nemi takie zwroty: „Mikołaj osłupiał, dowie- 
dziawszy sią o powstaniu w Warszawie, lecz 
wiadomość o wycofaniu się Konstantego z woj- 
skiam otrzeźwiła go, wszwał bojarów i kazał 
i azaprzysiądz zgubę polaków". Będąc despotą 
ao szpiku kości, Mikołaj nie umieł utrzymać 
miary; najmniejszy opór szjmu polskiego do- 
prowadzał go do wściekłości.” 

Prócz tego u małżonków Dawidów znale- 
ziono wydawnictwa socjalno-rewolucyjne pod 
tytułem „Walka klas,“ „Przedświt, „Robotnik,“ 
„Pobudka,“ wydawnictwa partii „Proletarjat,” 
broszury i proklamacje dotyczące ośmiogodzin 
nego dnia pracy i świętowania 1-go meja. 


4 OWE 
L 
Po wybuchu rewolucji w lutym 1917, w oke- 
sie rządów tymczasowych, najpierw księcia 


Lwowa a następnie Kierańskizgo, policja zo- 
stała zorganizowana pod nszwą „milicji nzro- 
dowej“ i zachowała ten charakter, .zaimprowi- 
zowany w pierwszych dniach rewolucji, aż do 
października 1918 roku, kiady to bolszawicy 
chwycili władzą w swe ręce. 

„Sowiat włościańskich i robotniczych de- 
legatów“, stojący na czele ruchu rewolucyjnego 
w Petersburgu, zgodził sę na to, aby uznać 
pierwszy rząd tymczasowy, który został zarga- 
nizowany przez księcia Lwowa,. lecz pod pew- 
nymi warunkami. Jadnym z perwszych tych 
warunków Sowiatu, było żądanie od rządu tyra- 
czasowego znesienia policji i utworzznia za- 
miast nizj milicji narodowej. Warunek ten zo- 
stał umieszczony w deklaracji marcowej i dro- 
gą telsgraficz”ą rozpowsz:cnniono tę sprawę 
w całem państwie. Kiedy wieść o zniesieniu 
policji i zorganizowaniu milicji narodowej do- 
tarła do poszczególnych punktów Rosji, ci któ- 
rzy stali na czele organizacii rewolucyjnych 
wzięli w swoje rece sprawę utworzenia milicji. 
W ten sposób milicja narodowa została utwo- 
rzona w różnych miastach według widzimisią 
poszczególnych miejscowych „sowietów“ i ko- 
mitetów. 


Zarządzenie o zniesieniu policji było prze- 
prowadzone w sposób niezwykla prosty: w cen- 
trach, jak Petersburg i Moskwa, w miastach 
powiatowych i na stac ach kolejowych, b'ndy 
rewolucjonistów roz>rajały policję i żandarmów, 
nis'czyły i paliły postzru:ki policyjne, demo- 
lowały kanc>larje, bibljotexi i archiwa. Jednym 
siowem, policję rozwiązywał i znosił kto chciał 
i jak chciał a przedewszystki ram drogą rewolu- 
cyjnago teroru. Z więzień i innych p-licyjnych 
zakladów zosali wypuszczani wisźnowie i ci 
właśnie wypuszczeni brali aktywny udział 
w „rozwiązywaniu policji“. Tym się p zato 
tłomaczy fakt, że w Petersburgu i innych cen- 
trach Rosji przedewszystkism niszczono cały 
materjał kryminalno-śladiczej policji, spalono 
wszystkia archiwa czantrainych i prowincjon l- 
nych biur identyfikacyjnych i daktyloskopij- 
nych, a w wielu miejscach równiaż i archiwa 
sądów okręgowych. 

Z rozporządz'nia „Sowiatu* wszyscy funk- 
cjonarjusza policji i żandarmarji dawnego rządu 
zostali w krotkim czasie zmooilizawani, zorga- 
nizowano z nich oddziały bojowa i posłano na 
front. W ten sposób odnyło się „zlikwidowa- 
nie policji". Wielkie obs'ary pań twa rosyj- 
skiego, liczącego 200 miljonów ludności, pozo- 
stały bez dozoru poiic:jnego, a w tym czasie 
wypuszczono na wolność, jak oblicza odnośna 


Wobec tego rozpoczęto dochodzanie z ty- 
tułu oskarżenia małżonków Dawidów o przs- 
chowywanie wydawnictw treści rewolucyjnej, 
papiery zaś i koresoodencję odnoszącą się do 
tajnego uniwersytetu żeńskiego odəsłan0 do 
zar qdu żandsrmerji w celu ustalenia obserwacji 
nad uniwersytetami i ujawnienia rewolucyjnej 
ich ọrganizac,i. 


* x 
* 


W październiku 1894 roku wykryta była 
również tajna organizacja kształc:nia młodzicży 
żydowskiej. Otrzymano bowiem wiaiomość, że 
w Warszawie wśród stu entów — żydów isłu- 
chaczek kursów dentystyc'nycn utworzyło się 
koło, zajmujące się bszpłatnem kształcsniem 
młodych żydów i propagujące wśród nich idee 
socjalno-rewolucyjne i rewolucyjno-patrjotyczne. 
Na skutek tego przeprowadzono cały szereg 
rewizji u studentów żydów i wśród słuchacrek 
kursów pomienionych, przyczem znaleziono 
znaczną ilość broszur, proklamacji i gazet so- 
cjalistycznych i patrjotycznych jakoteż rękopis 
„ustawy bezcłatnego nauczania młodzieży ży- 
dowskiej." W ustawie tej powiedziano, że cel 
koła polega na okazywaniu pomocy naukowej 
tym osobom rarodowości żydowskiej — albo 
i nieżydowskiej, jeżeli środki starczą poteamu— 
które z* wzglądów materjalnych lub innych nis 
mogą same pomocy tzkiej znaisźć. Koło, jak 
powiedziane w art. 2. „ma na widoku nie tyle 
suche nauczania przedmiotów szkolnych, ile 
wyksztalcenie sgólne w duchu przekonań libe- 
rainych i damokratycznych,” Sądząc z wyników 
rewizji, pod pojęciami temi rozumiano propa- 
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(Z białogrodzkiego miesięcznika „Policya”, przełożył R. W.) 


statystyka, 160,000 bandytów i innych przestęp- 
ców, którzy natychmiast zaczęli organizować 
złodziejskie, bandyckie i występna bandy. 


loto zaczęto organizować „milicję naro- 
dową'. 

W mniejszych punktach Rosji, milicja ta 
zostaia zorganizowana w sposó» spokojny. Cza- 
sami były k:erownik policji zostawali „komisa- 
rzem milicji“; żandarmi i policja zaczeli nosić czer- 
wone odznaki i nazywai się „milicja tami"; 
przymiotnik „pollcyjny* zastąpiono przymiotni- 
kiam „milicyj:y*. Ponieważ wszyscy funkcjo- 
narjusze policji dawnej do lat 40 byi zmobili- 
zowani i wysłani na front — milicję na prowin- 
cj ch stanowili ludzie starzy i inwal dzi (czasa, 
mi trzykrotnie ranni—ponieważ ci wszyscy, któ- 
rzy nie byli trzykrotnie ranni i nie mieli lat 40- 
poszli na fronty. 


W większych centrach, „komitety zbioro- 
wego bezpieczeństwa“ kierowane były przez 
komisarzy rnilicj, albo okręgowych komisa- 
rzy, czasami, jak naprzykiad w Moskwie, istnia- 
ło i jetno i drugie stanowisko. Ci nowi urzęd- 
nicy byli wybierani wśród adwokatów, lub byli 
to ludzia wolnych profesji; oczywiście, że nie 
posia lali Goni żadnego doświadczania admini- 
stracyjio-policyjnego. Mis znając sią na orga- 
nizacji policj, utworzyli oni, oczywiście, milicję 
wedug własnych zapatrywań po dyletancku. 
(tworzyli .oni w pierwszych chwilach anarchji 
t. zw, „komisazy dzizlnicowych*, którzy sta- 
ngli na czele milicji dzieinicowzj. Tej metody 
trzymano sią w tvch miastach, która można 
było podzielić na dzielnice, a więc w miastach 
wiak zych. Milicje dzielnicowe składały sią 
przaważnie ze stud:ntów i robotników; były 
jednak częste wypadii, że do milicji takich do- 
sawały sią cała grupy kryminzlistów, którzy 
w pierwszych dniach przewrotu zostali wypusz- 
czeni z więzień poiicyjnych. Milicjanci bvli 
uzbrojzni w karabiny, rzwoiwary i szable ofi- 
cerskia — utrzymywali oni porządek uli:zny. 
Uniformy posiadali dowolne; wszyscy jednak 
misii odznaki czeiwons i wyróżniali sę swym 
dəm .kratycznym przyzwyczajeniam, polegaj1- 
cym na tym, że ciągle gryżli pzstsi słonecznika 
i łup'ny-spluwa!i na trotuar; podczas rewolucji 
sport t:n był bardzo modny w Rosji. Dla roz- 
rywki, milicjanci strzelali do ptaków i do psów, 
a niskiedy, zwłaszcza w nocy ido okian. Stize- 
lanie w powietrze weszło w modę od czasów 
rewolucji a przzdawszystkizm czynili to ci, 
którzy po raz pierwszy dostali w rękę karabin. 
Mieszkańcy dzialnicy byli często w nocy nie- 
s.odziania budzeni sirzałami; gdy który z mi- 
licjantów był już zmęczony pałnieniem „sł 'żby”, 
wystrzałam dawał znać miicyjn*"mu postsrun- 


s 


kowi, że jest zmęczony i żąda zmiany. W pierw- 


gandą w kizrunku socjaistycznym i patrjotycz- 
nym. 

Okazało się w dalszym ciągu, że wszyscy 
prawie studenc! — żydzi w Warszawie udz. lali 
bazplatnia lskcji współwyznawcom swcim w ce u 
ich semokształ.enia, jax wyiaśnii jeden z oskar- 
żonych, że koło starało sią wpływ swój roz- 
szerzyć na kształcących sią żydów i żydówki 
i że na czsla koła stał studznt Goldberg, który 
pzzostawał w kontakcie z dziaiaczami revolu- 
cyjnymi, zamieszkaiymi za granicą; znalezi no 
taż u nizgo katalog książek, o ile sią zdaja, taj- 
nej bibljoteki. 


* 
+ * 


Latem 1894 roku otrzymano wiadomość, 
że w Warszawie utworzył sig związek patrjotyczno-= 
rewolucyjny „Liga Narodów," którego członko- 
wie starają sis nawiązać kont:kt z koiami so- 
cia'no-rewolucyjnemi dla wspólnej bardzie ia- 
tensywnej działa ności. Rewizje przeprowadzone 
u | karza Jana Szmurły, lit rata Jana Popiaw- 
skiego, obywatela Józefa Hiaski i innych, wy- 
kryły znaczną iłość broszur o treści patrjotycz- 
noj i socja!lno-rewolucyjnej, listy składek na 
skarb obrony narodowej, Waiizę z papierem 
i farbą drukarską, wszystkie części składowe 
drukarni, nia będącaj jeszcze w użyciu i różna 
rekopisy i artykuły treści rewolucyjno-patrjotycz- 
nej. Wśród papierów zwraca uwagę przade- 
wszystkim ustawa Ligi Narodowej; podana w niej 
jest szczeqółowa organizacja lizi, oparta na ści- 
słej cent a.izacji i poddaniu niźszych organów 
ergznom wyższym. Ma czele organizacji stoi 
rada tajna; jej podporządkowany jest komitet 


; \ 
szych dniach rewolucji milicja poczynała sobi teln 
bardzo energicznie: wszędzie widzialo się na za; 
cjantów w oficerskich i studenckich uniforma“ f Rzy 
tropili oni kontr-rawolucjonis.ów, robili rewizj? + in 
wa dnia i w nocy. Posterunki milicyjne b) wo 
przepainione aresztowanymi, w kancelarjać lek; 
milicji spisywane były olbrzymie akta i př łąś 
gladano skonfiskowane „corpora delicti”. do 

Podczas pierwszych miesięcy rewolucji, ję, | Ba 
dynie śladcza policja kryminalna pozos'śł twi 


w rękach urzędników dawnago rządu carskieg® 
pod nazwą „mili. ji kryminalnej". Celem jedna. 
kontrolowania funkcji owej milicji, by? do niej 
przydzielony specjal y komisarz, wybrany zpó 
śród adwokatów. Policja polityczna była ofi<]? 
nia zmiesiona; w rzaczywistości jednak poz% 
stawała ona w dalszym ciągu, tylko że w inne) 
postaci. (tworzono również nowe organy pr 
lici tajnej pod różnymi nazwami, jak np. „K 

miji dla walki z kontr-rewolucją*, albo tak 


zwany „kontrawywiadowczy oddział“, który 19 Ir 
oddział przed rewolucją istniał przy minist? ka 
siwie wojny, w celu przeciwdziałania woj #0 Już 
wej akcji szpiagowsxiaj. Po przewrccie oddział Nig 
ten stał sią organem policji politycznej. Oddzi3 Sa 
łami tymi kierowali najczęściaj oficerowie nowe” o 
misnowani prze: rząd rawolu yjny. Dzisia: calf dy 
Rosja a nawet i okręgi, w których znajdują S6 | m 
wojska ochotnicze, obfitują w tego rodzaju 0% sl 
działy wywiadowcza. Oddziały wywiadowcze 58 | f 
różnego rodzaju, wszystkia czynniki polityczn$ sę 
posłujują się nimi dla swych celów specjalnych! 

a był czas, kiedy każda partja polityczna post 

kowała sie własnymi oddziałami wyw.adowczyri!* V 
czlam szpisjowania swych przeciwn ków polí 

tycznych. Agenci tych różnych oddziałów wY, t 
wiedowczych znajdują sią i na emigracji. W Rosji n 


od czasów rewolucji znaczne się rczpowszech” 
niło szpiagowania własnych obywateli; to szpi£j 
gostwo wewnętrzna bolszewizm doprowadzi 
do rozmiarów nie>ywałych 

Do maja 1917 r. organizacja milicji ni2 by” 
ła uregulowana drogą żadnego prawa. W majt 
dopisro dla wszystkich okręgów Rosji z wy” 
jatkem Peters urga i Moskwy został wydzny 
specj.lny dzkrat w sorawiz organizacji milic. 
Dskretam tym zostały nadane miicji określone 
strybucja, które miała równiaż i policja dawne” 
go ustroju. Rewolucja, która była zniosła pó” 
licję, powraca do dawnej o-ganizacji, wszystki? 
szczegóły organizacji i farmalnoś i pozostały 
baz zmiany. Ponieważ w tym czasia już Rosji 
zbliżała się do prz owrotu boiszawickiego, wzm 
cniano więc sprsżystość milicji. Właściwie 
mili ja była wtedy jadłynym organem adminis'r2 
cyjnym działającym jako tako w całej machi 
panstwowej. 

(D. c. n.) 
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wykonawczy. którego miejscem pobytu jest 
Warszawa; rządzi on całą organizacją zgodń” 
z instrukcją opracowaną przez radą tajną: KO 
mitet wykonawczy podzieiony jest na wydziały” 
administracyjny, tinansowy, komunikacji, druki 
oświaty, policji i szczególnych zleceń; następ, 
w ustawie wyiczone są „władze miejscowe, 
z oznaczeniam praw ich i obowiązków. Stat 

tan znaleziono u literata Popławskiego, kt © 
odmówił wszelkich zszneń i oświadczył tyik” 
ża znaleziono u nigo rekopisy i broszury otrzy 
mał od znajomego, zamieszkałago stale za £ 

nicą, który przyjeżdżając do Warszawy, P" zj 
wo ił mu niekiady wydawnictwa o tendenu 
polsko-patrjotycznei. O ilə się zdaje, org, 
zacja Ligi Narodowej nie weszła jeszcze W ý 
cie, stanowiąc tylko projekt, opracowany P'S 
dopodożnia w Galicji. Przypuszczenie to ZO, 
duje poniekąd potwierdzenie w tem, że do'y ie 
czas niema danych wskazujących na istnierm 
w Królsstwis tak znacznej organizacji " cje. 
lucyjnej jaka projektowana jest w statu" e 
chociaż z drugizj strony, dane te są Sanie 
i sprzeczne. Że jednakże w Warszawie 19% „g, 
je tajemna organizacja polsko - rewolucy) my 
na to wskazują znałezions u d-ra SZ ug 


je 


łów ustawy. 4 
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tej W wypadkach, w których np..ktoś został śmier- 
Ms raniony i urari, ala dopiero po niejakim 


chr | aSie—tak. że zachodziła poważna wątpliwość, 
izj? 7 dany osobnik umarł wskutek pobicia, czy też 
UB M unego jakiagoś powodu—polecało owo pra- 
ach kpa POW ać na b egiłych znających się na tem 
rze” dg 7: a w szczególności chirurgów. Ażeby 
ję Ple brakło potrzebnych danych i znamien 
je Oceny wypadku i wydania miarodajnego 
„głó wj-czenia, naprzykład wskutek pogrzebania 
O H ok, polecało ae, JE prawo, aby sędzia 
„ak à dwoma ławnikami, pisarzem sądowym i jed- 
ej Ym lub kilku chirurgami, poprzednio w ty 
s0 s zaprzysiężonymi, ciało zmarłego przed po- 
jal Sbaniam pilnie oglądnął i wszelkie zmiany 
207 à niem skonstatowane, jak rany wszelkiego 
181 dzaju, otrzymane uderzenia i guzy, tak jak je 
w” -lazł i zobaczył, dokładnie zapamiętał i opi- 
o $o a następnie złożył świadectwo przed 
4dem. 


I Jak widzimy więc, znajomość medycyny 


ik ka auki lekarskiej wogóla, a w pewnych wypad- 
p Już” Poszcz 2gó.nych Jej gałęzi, okazała się 
iał | ni wtedy nie tylko pożądaną, ala wprost ko- 
ig pa i dla praktyki sądowej nieodzowną. 
a i M rozwój życia społscznego i związanych 
js | gym przejawów odzzuwał niszbziność me- 
je mony, zastosowanej do calów sądowych, czyli 
+ w dycyny sądowej, która prawo obywatəal- 
si aa coraz więcej i więcej potrafiła sobie, siłą 
aê ktu, wyrobić i o konieczności swajo zasto- 
h. Wania wszystkich p.zekonać. 

A CZĘŚĆ II. 

[e VW. Krótki rys historyczny medycyny sądowej. 
y: W rozdziale poprzednim, skreś!iiśmy po- 


Czątki madycyny sądowej, która, jak łatwo oce- 


u K, tkwiły ogłównia i szczególnie w prawodaw- 
s a Wie karnem. Obecnie pozostaje nam jeszcze 
il fzadstawić pokrótce obraz jaj rozwoju nauko- 


„€jo w poszczegó nych kr. jach, ale tylko do 
Końca ośmnastago wiaku, gdyż od tago czasu 
Sdycyna sądowa uważana jast już bezsprzecz- 
Dia i niezaprzeczeni: za naukę spscjal1a, stano- 
iqcą całość, w sobia skończoną, której koniacz- 
e OŚć istnienia i zastosowania w praktyce sądo- 
ej, ani na chwilę nie może podlegać dyskusji 
T Wątpliwości. 
A ʻa) Włochy. W kraju tym, który, zwłaszcza 
Piążnastym i szesnastym wieku, był widownią 
Ñ regem najokropniajszych i najvardzi.j wyra- 
nowanych zbrodni otrucia, rozwinąć się mu- 
ała w pierwszym rzędzia toksykolo>gia. Wogóle 
€ Włoszech, jak w przeważnej cząści państw 
kłudniowych, gdzia gorący, tamperamant wyni- 
lący z lokalnych warunków, najrozmaitszago 
h zaju, ludzi ponosi, a rozpstane namiętności 
dzkia nie znają granic, ani hamulca, zbrodnie 
po lki >go rodzaju, a zwłaszcza otrucia, byiy na 
Tządku dziennym. `~ 


biówrośność zadań poli wietiomieisiinj, 


Do Prefekt policji paryskiej p. Roux, świeżo 
kę USzył z dążeniem do uregulowania, sprawę, 
Ę jak sądzę, mai d a Warszawy ściśle aktual- 
Znaczenia. P. Roux, mianowicie jest piz- 
wj OY ogólnie praktykowanzmu tam zwyczajo- 
2, przenoszenia funkcjonarjusza policy;nago, 
s zslnicy, w której pr.ez czas dłuższy pełnił 
brzy do innej, gdzie jest dopiero zmuszony 
Ystosowywać nabyte doświadczenie. 
łęg „O szkodliw-ści takich transiokacji dla ca- 
Obg. dobra sprawy p. R. mówi na podstawie 
TOA, poczynionych, w ciągu lat swojej 
LN y: Chodzi o to, iż stolica Francji, (jak 
k nie j Warszawa), j&t rozrzucona na bar- 
! Tozciągł:j przestrzeni, zaludnionej przez 
ość żyjącą w odmiennych warunkach i wy- 
Wa ającą nieraz zupałnie odrę”nej, przystoso- 
-© Y do danej dzielnicy, pomocy policyjnej. 
> SK więc inne ma wymagania od policjanta 
kę Zkaniac tak wykwintnych cyrkułów Paryża, 
R, ęculwary des Itałiens, lub ulice St. Honoré, 
h ti, lub przyległe do Pól Elizejs' ich, inna zgo- 
tyg Potrzzby rolników, ogrodników i drob- 
Tentjerów-emerytów, z dzialni: Kantin lub 
nan TVilliars i znów inna szara masa, przapeł- 
Bij niaspokojnz i niezupełnie bezpieczną 
LL tay jax Bicètra i pocobne. 
Wszysty niźsi funk<jonarjusze paryścy, t. zw. 


UWAGI Z DZIEDZ 


) 


GAŻETA POLICJI PAŃSTWOWEJ, 


(Ciąg dalszy). 


Dopuszczały się ich nia tylko przeciętna 
typy szołaczeństwa, ala nawet osoby wysoxo 
w hierarchji społecznej, czy państwowi, posta- 
wiona i członkowie książęcych rodów, oraz ko- 
ronowan,cn i panujących omów nia krępowały 
się żadnami wzglądami, by usunąć zə swej 
drogi niedogodnych i dopiąć celu. Toteż wy- 
pad<i otrucia $nalażą wa Włoszzch, gd czasów. 
bardzo dawnych, do najczęstszycn rodzai zbrodni, 
co właśnis w wysokim stopniu, przyczyniło 
się do rczwinięcia toksykologii. Dlatego, już 
w piętnastym wieKu'napotykamy dwa piar»sze 
działa o otruciach, a liczba ich w nizdlugim 
czasie powiększyia się do kilkunastu. Nie bra- 
kio jednak dzi:ł takie i z innych gałązi medy- 
cyny. W tym czasie piano bowiem 'o wczas- 
nych porodach, o chorobach udawanych, o po- 
tworach i t. d. Jast to dowód, że wypadki 
z dziadziny tych poszczególnych gałęzi sztuki 
lakar ki j nia były obce praktyce sądowej i ża 
do ich rozstrzygnięcia i wyjaśni:nia powgływano 
lekarzy w charaktarze rzeczoznawców. Ze takie 
wypadki były dość częste i liczna, o tem nie 
może.ny wątpić, skoro dały obfity i wystarcza- 
jący mate jał do stworzenia dział traktujących 
o ich najsozma:trzych rodzajach. 


Pierwsze dzieła ujmujące madycynę sądo- 
wą, jako cał ść, napotykamy dopiero w wieku 
szasnastym. Twórcami ich są: Fortunatus Fidelis, 
lakarz w Palermia i Pawel Zacchias, lzkarz przy- 
boczny papisża lnnoce :tzgo X i doradza sądu 
najwyższego w Rzymie. W prawdzie zarówno 
jaden 'jak i drugi nia przedstawiają, z dzisiej- 
szego punktu oświetlania, wartości ściślə nau- 
kowych, albowiem obaj nie zdołali jeszcze 
otrząsnąć się z przesądów swego wieku i sta- 
nąć poza ich nawiaszm, ała bądź co bądź, są 
oni wa Włoszach pierwszymi pionierami medy- 
cyny sądowaj, jako nauki o pewnym całokształ- 
cia. Pierwszy z nich przypuszczał np. że kobieta 
może być zapłodnioną przez złago ducha, drugi 
zaś, czyniąc zadość wymaganiom prawników 
iich pojęciom, przyjął, że w płód dopizro w 60-m 
dniu po pscząciu wstzpuje dusza. Podobne zda- 
nia, stanowiąca cząściową treść poważnych dział 
naukowych, według d 'isiejszej oceny są śmiesz- 
nym absurdem, jeślijad ax waźmiamy pod uwagę 
ducha ówczesnego czasu, to pogląd na rzecz 


musimy, jeśli nie całkowicie, to choć częściowo, 


usprawiedliwić i wyrozumiać. Mimo wszystko 
i jednemu i drugiemu, a zwłaszcza Zacchiasowi, 
nalzży się nazwa twórców medycyny sądowej. 
Co d tyczy tego ostatni:go, to mianowicie 
ustąpy i rozdziały jago dz eł1—w których mówi 
o okresach życia udzkiago, w którycn zamieszcza 
uwagi o podobizństwia dzieci do rodziców 
i o pobłażaniu, które wogóla należy stosować 
do osób, pozbawionych od urodzenia jaxiagoś 
zmysłu — stawiają go, w rzęd:ia tych pisarzy, 
których jaszcze teraz możemy podziwiać i da- 


p 
siarżąnci bszpisczpiaństwa sq kształzeni, wa 
wspólnzj ogólnej sz'ola o jadnym i tym sa- 
mym programi». To bynajmniej ni» przzszxa- 
dza, iż prukty a służbowa przez dłuższy czas 
spełnizna w jednej i tej samej dzisinicy, czyni 
z nich obsznanych z terenem, oraz z ludnością 
specjalistów. Policjant po przesłużeniu kilgu lat 
w cy,kułach, nawizdzanych przaz „apaśzów*, 
Czyli bandytów, rabusiów i awanturnisów noc- 
nych, jest wybornie wyszkolony, zaprawiony 
w ich uśmierzaniu, istem samem wybtnie po- 
żytaczny, gdy go sią np. dla awansu przeniesie 
w okolice muzeów sztuki, teatrów, biur mini- 
sterjalnych, na bulwary przepzłnione falą cu- 
dzozie'mców i t. d., okaża się najczęściaj nie 
znającym swoich obowiązków nieużyt<iem. 

To samo okaże się po przeniesianiu poli- 
cjanta z wykwintn=go śródmieścia, w dzielnicę 
pol, ogrodów owocowych i warzywnych, sło- 
wam romiądzy ludność na wpół rolniczą, gdzie 
pomoc funkcjonarjusza obezn=neqo z pomni<a- 
mi, działami sztuki i adresami władz, nia bzdzia 
dość sku eczną. 

Żdaniam p. Roux, dobro służby wymaga, 
ażeby „sierżant“ o ils możności, zawsze pałnił 
swoja obowiazki na tzrenia, który zna najdo- 
kłada'ej i pomiędzy ludnością niamniej mu 
dobrze znaną. ` 

Jak się rzekło wyżej, kwestja portsz”na 
przez prafekta Paryża, ma najsupełni 'jszy z wią- 
zek ze sprawą facnowego wyszkolenia niższych 

+ 
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INY MEDYCYNY SĄDOWEJ. 


rzyć uznaniem. Równiaż odwaga—z jaką w sa- 
mem siaulisku i gniəżdziə tzologów, wbraw ich 
zdaniu i w poprze< ica mniamaniu, upierał się 
przy tem, aby w wypadxach, gdzie nia można 
ozalić naraz matki i d iacka, na pierwszym pła- 
ni? mieć i przedkładać zachowanie życia matki, 
dale) obfita szczsgóły o cążach nieznanych 
io porojacn nizsspodziewanych—zmuszają nas 
zaliczyć go do tgo rodzaju pisarzy i uczonych, 
którago prace naukowe, zwłaszcza niaktóre ich 
rozdział/, nawet dziś, po upływie przeszło pół- 
trzecia wieku, czytać możemy nie tylko z przye 
jsmnoscią, ala i pożytkiem. Z późniejszych pi- 
sarzy zasługują na uwagą Śćnabald, który, jak 
na swój czas i ówczesny Stan nauki, podał do- 
kł dna dana o dziajach rozwoju płodu, oraz 
Carminati, który poczynił ważne doświadczenie 
na zwierzątach © śmiar.i z uduszznia. 

b) Niemcy, Tutaj podobnie jak i we Wło- 
szach, pierwsze książki, jakie pojawiły się z za- 
kresu medycyny sądowej, zajmowały się otru- 
ciami. 

O przedmiocia tym pisało wielu lekarzy, 

najważn ejszem jədnak d:isiem w tym wzgle- 
dzie jest rązprawa z połowy szesnastego wieku 
Jana Weyera, który z tego wzglądu, poza innymi, 
zasługują na uwagę, że z wielką, jak na owe 
czasy odwagą, wystąpił przaciw powszechnym 
naówczas przasąiom i wyznawanym zabobonom 
o czarach, opątaniu i t. p. W dziedzinie toksye 
kologii odznaczyła się także wielu innych uczo» 
nych, a prace ich i pogłądy opierają się na Ś i- 
słych podstawach naukowych, pochodzą zaś 
z ośmnastego wieku. = 
| Opołożnictwia sądowem pisano już w sz2s- 
nastym wiexu, w niesp łaa za$ sto lat potem, 
napotykamy rozprawę słynnago anatoma Kaspra 
Duuhtna, o cbojniakach (nermafrodytach) i po- 
tworach. W tym.amym mniej więcej czasie po- 
jawiło się działo lekarskie, dotycząca spraw 
płciowych, a zawierające wiele zajmujących choć 
cząsto bajecznych szczegółów tej dziedziny. 
W kwestj tej dopiero późniejsi pisarze wy- 
łożyli ściśle naukowe zasady (wiek XVII i po» 
czątak XIX w.). \ 

Nader ważnym wypadkiem w dziedzinie 
madycyny sądowej jest zaprowadzenie t. zw. 
próby płucnej, Wprawdzia już w swoim czasie 
Galen zwrócił uwagę naturalistów i lakarzy na 
różnice, jaca faktycznie zachodzi i da się z całą 
stanowczością zauważyć i spostrzadz między 
p'ucami zwierzęcia jeszcze nienarodzonego, 
a płucami już na świat wydanego, które już od- 
dychało. 

Spostrzeżenia to — aczkolwiek b. wążna w 
dziedzinie położnictwa i przy ocenia wieku w wy- 
padkach śmiarci noworodków, względnie czasu, 
kiedy ona nastąpiła, —nia zdał .ło jeszcze ugrun- 
tować swago znaczenia, ponieważ nie umiano 
go praktycznie za.tosować. (D. c. n.) 


funkcjonarjuszów m. stoł. Warszawy, która po 
przyłączeniu w lipzu 1916 r. obszarnych dziel- 
nic zarojat<owych, zarówno pod względzm ob- 
szaru, jak zaludniznie, nalsży do największych 
miast Europy. 

Trzeba wziąć na uwagą różnice lokalne, 
np. pomiądzy placzm Teatralnym, a nalziącą 
do stolicy wsią Kozią Górką. w przyłączonej 
do „wialkiaj Warszawy: częś i gminy Wawer, 
lub pomiędzy placam Małachowskich, a rozło- 
żoną wśród pól zasianych zbożem kolonją Wy- 
gladów. w gminie Pruszków. LWY 

U nas i w wielu innycir miastach i pań- 
stwach, istnieją ieszcze dążania do przanosza* 
nia fuakcjonarjuszów policyjnych do dzialniz 
obcych. Jest to gruntowana mniamaniam, iż 
policjant zanadto zż,ty z ludnością, traktuja 
obowiązki zbyt familjzrni3, lub taż w wypal- 
kach wymagających jago bzzst'onności i sii 
słości służbowej, daje się powodować pawnym 
uczu. jom wynikiyjm z „kumostwa”, 

Powstrzymywanie, nawet tępieniz tego ro- 
dzaju zbytscznych i szkodiiwych szntyma..tżw, 
należy do nej>liższej zwierzch ości funkcjonar: 
jusza. Pozatam policjant głąbiaj wtajamniczony 
we Właściwości terenu, oraz luinoś i zamiəsz- 
kującej daną dzialnicę wi: kizco miasta, zawsza 
odd: sprawia porzed«u i bezpie zaństwa w ek- 
Sz2 uslugi, niż NOwi.;usz, któremu otoczenie j-st 


obca, > 
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STRAŻ OBYWATELSKA. 


Z dniam 1 października przestała istnieć 
w kraju instytucja powstała w czasis inwazji 
bolszewickiej, powołana przez gorący patrjotyzm, 
chać siużenia Ojczyznis. 

Była ona jzdnym z wyrazów szlacnztn=" 
go porywu całego narodu, który Ojawuiał się 
i występował w rozmaitych przejawach, tu 
jednak w zwartej organizacyjnej fo mia, obok 
stworzenia armji Ochotniczej, zaznaczył sią 
szczególnie sllnie. 

Dziś ciężkie cnwile niebazpizczeństwa są 
już za nami i warunki tak dalece sią zmieniły, 
że rząd nie jest już zmuszony do korzystąnia 
z ofiarności ouywateiskiej, przewyćszając j 
w wielu wypaaxkach rnoźność pojzdyńczyca 
członków Straży. 

Świadomi pomocy, jakiej udzieliła władzom 
w chwilach przełomowych, żzgnamy Straż z ca- 
łem uczuciem wdzięczności, jekie płynąć m' si 


ze zrozuwiena usług, które wyświadczya 
Ojczyźnie i Stolicy, przez pełną poświęcana 


pracę swych członków. 

W ostatnim razxaziz do Straży stołzcznaj 
k-mandant jej p P«powski tak przemawia do 
swych podkcmandnych: 

W tym ostatnim rozkazie moim uwadam za 
swój obowiązek wyrazić mą z głębi. serca piy- 
ngeq wdzięczność i podziękowanie tym wszyst- 
kim obywaiciom, co we wspólnym ze Mna szert- 
gu do pracy w Straży sianeli, a więc: Zasięp- 
com moim, członkom komendy głównej, po.: Nos- 
ktewiczowi, Mudakowskiemu, Rymowzczowt i Sid- 
niszewskiemu, którzy wespcł ze mną ceieżiie 
brzemie kierownictwa Straży nieśli, wspięrając 
mnie swą madrą radą, oświecając dośwzadcze- 
niem; komenyaniom wojewódzkim, pp. Freeh- 
chow?, Niepokojczychiemu, Rettingerowi, i Wu- 
gnerowt, komendantowi siolicy p. Szweycerowi, 
craz ich zasiępcom za ich niestrudzoną energję, 
gorliwość i umilewunie sprawy zarówno w èri- 
sie organizacji juk i dsiałama Ś. 0. meem 
sekcji przy komendzie główniej pp. Drojeckienui, 
Poplawskiemu i Bersenowi oruz d-rom .Kozer- 
skiemu i Tryjarskiervu, ca pelna poświęcenia 
pracę w rarówno w biurze komendy, jak pod- 
czas objazdćw tnspeńcyjnych; adjutantom moim: 
por. Rozsiocńiemu © p. Censowi, kićrzy od pierw 
szej chwili do ostatniej uzienlt ze mną radości 
z bóle tworzenia i rozwoju Siraży; sckrelarzewt 
memu p. leegowiczewt oraz p. Urassmancunie 
za sumienne umiejętne prowadzenie kancelarji; 
starżoem wszystkim wyższym t niższym umie- 
jane, sumicnną st gerwa pracę. 

BPrzedewszysikiem jednak wdrięczność mam 


POsiEFUNKOGWY Zarine, 


"3 


— Warszawa jest dość łaunem miartem 
i ma tylko tę fatalną wadę, że chodniki są za- 
nadto wąski:. Z tzgo powsdi publika nie 
może sią wyminąć, brzucharni i nesami sie trą- 
ca, potzżm sobia cd najzorszych słów wymyśla 
| posterunkowych na sedziów wzywa. W naszej 


| 


stojcy ludzie w jadnym kierunku idący trzy- 
mają się raz p:awej, to znów lewej strony a ci 
idący na przeciwko, mają ten sam system. Niech 
się jaszcza pomiędzy tłum pies zawieruszy już 
masz sąd ostatecznv. Jeinem'', który szedł 
lewą stroną zwróciłem uwagę, ale odpowiedział, 
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GAZETA POLICJI PAŃSTWOWEJ. 


i uznanie dla Was, szery, bezimienny, wielo- 
tysięczny szeregu obywcueli patrjotów, kidrzyście 
z pałaców i strzech, z biur i warsztatów wyszli 
pod sztandar Straży, sktudając swe siły, zdro- 
wie, £ czas w ofierze w sprawie ogólnej. Mim, 
kierzy bez szemrania č serkań, w stoere i spic- 
kocie, we dnie t w nocy nieslaście brzemie, prze- 
wjższające niejednokrotnie sily wasze a którzy, 
siucha,ąc głosu serca mino to wytrwali na po- 
sterunkach — Cześć Wam Wyście czynem Wa- 
szym dowiedli, że w 'tej lekkiej, roześmianej na- 
wet przez tzy duszy polskiej, jest jedna struna, 
mocno napięta, która, gdy o nią spiżowy szpon 
` dziejćw zatarga, to wydaje ton Wak potężny, że 
się on echem podziwu po calym świecie rozle- 
ga. Ta strunq—umilowanie Ojczyzny. 
Cześć Wam! à do najrychiejszego widzenia 
w nowej wspólnej, zbożnej pracy 


Komendant Główny 
St. Popowski. 


: š 
$ $ 

Straż obywatelska utworzona na zasadzie 

statutu, zatwiardzonzgo przəz ministerstwo 


spraw wewnstrznych w dn. 28 lipza 1920 roku 
Ne B.S. 2578 dla województw: Warszawskiagq0, 
Łódzkiego, Kieleckiego, Lubelskiago, Biaiostoc- 
kiago i cla m. st. Warszawy, stanąła na wyso- 
kości swejo zadania, zakreślonego statutem, 
niosąc skuteczną pomoc orgarom państwowym 
w zakresi3 ochrony bezpiaczeństwa, spokoju 
i porządku pubiicznego i wykazała przy təm 
wcją gorzcą rniłość Ojczyzny, nie szceządząc 
dla nij sił i czasu, 

Za okazaną gorliwość i sumienność w wy- 
pełnieniu przyjętych na si:bi3 dobrowolnie, 
w chwili najwiącszago nizbzzzizczeństwa, ODO- 
wiązków przy wpółdziałania z władzami pań- 
steowaini, wyrażam niniejszyra panu głównemu 
komandantowi, panu komenjiantowi i dowódcom, 
a także 5. O. uznania i gorące podziękowanie. 

Upreszam o zasomunixowania powyższago 
wszystkim członkom 5. O. 

Ministar (—) Skudskż. 


S. HRSZHORN, 
YZ nasa BT ? 
-PRISZYWE EEKERCJGC(B. 


Wyjątek z artykulu  drukowa- 
nego u „Naszym Murjerze* z dnia 
3 b. m, 


W ostatn ch czasach często porusza się 
sprawę doniesi-nia władzom o przestąpcach po- 
lityczn+ch. Odezwy do tego nawołują. Miadawno 
nawet tik wybitny pisarz, jax Antoni Lange, 
wywadził w „Gazecie Policyjnej", ża w naszem 


w jednym z najblizszych numerów. J 
TOLA PEDA OOOO SEUN SSE A R EU E —I L O OTA 


ża jest mańkutam, więc co mu zrobisz? Prze- 
konałzm się, że są niektó zy co/nawet chodzą 
na uniwersytet „na prawo“, a po ulicy nie 
pójdą inaczej jak na lewo. W dawnej Fiustrji 
dorożkarza wymijal się na lewo i z tago po- 
wodu kraj ten upadł. Nam, cł wała Bogu, przy- 
s'iość się uśmiecha, ale publiczność przy tym 
nie'orządnym ruchu potyka się i robi bęc po 


austrjacku. j 


— Jaden, który zagranicą bywa, opowia- 
dał mi. ża policjanci w Berline i po różnych 
innych stolicach mają swój typ, zaś w Warsza- 
wia nia mają swego typu, zle są różne, niby 
co cziowiek to inszy. Pan Hopsztycki od wielu 
łat żypografją czyli drukarnię utrzymujący rzekł 
hi mąd's słowo, ża polic ant młodego państwa 
jest jak świażo założona drukarnia. Z początku 
nisma jeszcze wszystkich porządków, a później, 
przy dobrem gospoda stwi: ma porządki. Więc 
1 policjant.z czasem nabędzie typu, tylko pu- 

liczność nia powinna żądać, żeby Kraków był 
od razu zbudowany, bo co nagle 'to po 
djable. 


— Bolszawicy już podpisali pokój z Polską 
ale publiczność wystawa ąca od rana do nocy 
przed, sklzpami monopolowemi ze spirytusem 
wciąż jest ze sobą na wcjznnej stopie. A jak 
posterunkowy prosi żeby było cicho i żeby ôgo- 
nek na jezdnię nie schodził i ruchu kołowego 
nia tamował, wtedy zawsze znajdzie sią jaki 
wytrawny polityk. Mnie, funkcjonarjuszowiP.P. 
śmie wmawiać że sprawa uregulowania granic 
ogonka nalaży dg komisji międzynarodowej. Po 
trzeciej butelce tego dnia będąc, (jako że ma 
w rodzinie dwóch paralityków, którzy chcieliby 
z przyjemnością napić się, ala niz moga) bardzo 


41. 


wolnem  demokratycznem i konstytucyjne 
państwie powiadomianie władzy o przesi4P i, 
polit.cznym jest świątym obowiązkiem oby a 
tełs<im i zadną miarą nie może być porównywe e 
Go: dznuncjacji za czasów carskich, którą ity 
brzydził kazdy człowiek jako tako przyza zam 
Opbszernizjsze traktowania tej sprawy oakta sg 
do czasu, gdy ustane san wyjątkowy, i noe 
ną rządy i sądownictwo normalna. Ala już Of” 
nis powiedzieć nalaży, że współdziałanie 0 
wateli z władzą jast zupałnia uniemożliw sk | 
dopóki nia, zwalczy się fałszywego domó* | èd 
cielstwa. + 4 
, Z 26 zel 

O pladza denuncjatorskiej mogłyby WJ 
powiedzieć proszona o intarwancją kluby pos 
skia. Są one zatazem przeciw niaj zapełnia Oo 
silne. Człowiek, złoślwia oczerniany, rató ie 
się może najskuteczniej przez postaranie tę 
o świadectwo znanych ludzi o swej notoryczmń 
prawornyślności. Flla jasito procedura parda 
uciążliwa. Jakża bowiem człowiek ma dowe ił 
ża czegoś nie popełnił Jakże może 0b% 
twierdzanie danuncjanta, że nie wygłosił, iq 
kiajś mowy „antypaństwowej'? Walczyć z t p 
moża tylko władza. ljisstaty dotychczas nić 
to miajsca. Wiału przadstawiciali władzy p 
znaja wprawdzia, ża mamy do czynienia z plagdi 
lecz nice nie przedsiąb!zrza dla jej ukrócenia 
Wychodzą oni w swej praktyce z błądnego mf 
łożania, że donosiciel jast świadkiem, a zatć. 
osobą wiarogodną, lacz nia zastanawiają at 
dostateczni? nad tem, czy komunikowan/ a 
jast prawdopodobny pod kątem widzenia zdr 
wego rozsądku. Nastąpnie prześlapiają, że JS 
nawet świadak może dać powód do wszcz 
przeziwko osxariotamu sprawy sądowej» 
gołosłowna oskarżenie nia upoważnia jeszce | 
postęrowania administracyjtezo, a tem bard po 
do arizsztu prewencyjnaro. Wreszcie, gdy osk 
żonsgo już sią na podstawie rzeczowego USP, 
wiadliwiania uniawin ia, nia pociąga się do 9 
powiadzialności fałszywago dzlatora. ść 

Dalsz2, tolarowani2 tej plagi sprowad! 
może najfał=lniejsze nastepstwa. W imig 8 m 
łości o ład i porządek naulaży z tym trąd 
walczyć, ażeby Goszczętnie go wytępić. 


* 4; 
Sprawa j>st bardzo poważną. Dalat i 
"stwo jest bezsprzecznie plagą, ate i 075 


jątność obywatela na dokonywaną zbroć! i 
przeciw państwu nia może być dopuszcza je g 
w Polsce: która z krwi i ofiary być Sng 

odzyskuje. Chodzi tylko oto, aby wlan 
miały odpowiednie krytarjum rozpoznawć j 
Na powyższy tamat napiszemy o: ern 


+ o aalr a ar pu za 22 = wrót" 


mową. Dopóki posterunkowy sterczy, równ 
stanów jzst jako tako zachowana, lecz nic 
się odwróci choćby na chwilą, natychimi:St Pay 
zydent zgromadzenia, który zdobył miejsce 2 
samych drzwiach, dostaje pięścią W kark; 
wica targa za łab-centrum, przedstawiciel leng 
został odrzucony za rynsztok i robi się Pim 
W takim wypadku nawet cała Liga pos 
kowych dość ma zmaitwiznia i kłopotu. „ 
+= Pod<skodzi do mnie nerwowa pan 92 
starą połaman1 parasolką pod pachą i 60 od” 
się, żebym odpędzł psa, kt*ry leży na S* 
ku przed sklgsoam żywnościowym; JSZY qe 
okrupni3 warczy i ani weż, nikogo do sÍ 
nia dopuszcza. Odpęgdziłam psa (mniejsza 
mnie chwycił zębami za cholewe) aż tu Wes 
cial sklepu do,mnie z gebą Powieda,ż€ £ 


mJ” 


= 


+. 
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jest bardzo do niego przywiązany. on Sal jw w 
strasznia przywiązany do psa i tak sq OMSK 

do siebie przywiązan. Radziłam żeby W gl od 

razie psa przywiązał sznurkiem do Móx 


stołu lecz on mi jeszcza ostrzej nawy przeć 
Przedstawił sią jako rolnik zniszczony * go 
belszewików. P.zyjechał do Warszawy „ór 
ostatnie ok'uchy gotówki założył sk!2P: speró, 
żadnym sposobem nik chce dobrze pi 

wać. Mówi że u konkurentów przez Câ 
jest pełno gości, jego ‘zaś sklep PU 
omija. Wystą.iłam z radą żeby psa Z," vy 
drzwi sprzątnął, wtedy może handel Si% dż 
Na to dzielny kupic oświadczył, że ię oni 
kie Żądania, ponieważ ten pies jest Z je 
na łosia i dziki a:powtóre że jeżeli O 
mu spokoju, zaskarży mnia do mojej | 4 
Jest to jakiś, porządny człowiek bo A zbań, 
pogróżki nie spełnił aie w tydzień pote i sh 
krutował ze szczętem i jak słyszę, zos 


Rozporządzenie Rady obrony rań- 
stwa z dnia 22 września 1920 r. w przed- 
miocić ćwiczenia poborowych, niewcie- 
lonych do szeregów wojskowych. 


4% 
się zd Art. 1. Pobąrowych, których uznano za 
atnych do służby wojsk+wej lecz z jakichbądź 
„le yi Sdów nie wcielono jaszcze do szeregów, 
al adze wojskowe mogą powoływać do odby- 
1 Mania przygotowawczych ćwiczeń wojskowych. 
sé A wiczenia te trwać mogą nie dłużej niż 
„ię stery godziny dziennie. 
„ej E. Art. 2. Poborowi, wymienieni w art. y 
z0 W obowiązek na każdorazowe wezwanie 
ść, adz wojskowych stawiać się na ćwiczenia 


ojskowe w wyznaczonych w tym celu pun- 
Atach zbornych. 


a” cw ś A F 
a | Art, 3. Winni uchylenia się od obowiązku 
nå stawienia sią na przygotowawcze ćwiczenia woj- 


(owe, ulegną z rozporządzania właściwej po- 


A gą owej władzy administracyjnej karze aresztu 
+ ję, dni siedmiu i grzywnie do 10,000 marek lub 
a , dnej z tych kar. - 


Art. 4. Za przestępstwa i wszelkiego ro- 
Raju wykroczenia, popełnione w miejscu 
W czasia rzeczywistego odbywania ćwiczeń 
Wojskowych, poborowi, w art. 1 wymi:nieni, 
Powiadają na równi z osobami wojskoweini 
Myśl ustaw i rozkazów wojskowych. 
Art. 5. Wykonanie niniejszego rozporzą- 
dzenia powierza się ministrowi spraw wojsko- 
ch w* porozumieniu z ministrem spraw wew- 
dętrznych. 
Art. 6 Rozporządzenie niniejszą uzyskuje 
Oc obowiązującą z dniem og:oszenia. 
Przewodniczący rady obrony państwa: 
w. z. Witos 
Prezydent ministrów: 
w. z. Daszyński, 


Rozporządzenie Rady obrony pań- 
stwa z d. 2: września 1920 r. o wzmian- 
kach w aktach zejścia osob zabitych 
przez nieprzyjaciela lub zmarłych z po- 
wodu okoliczności wojennych. 

Frt./1. Akt zejścia (metryka śmierci) woj- 
owego, zabitego przez nieprzyjaciela lub zmar- 
Sgo wskutek ran albo choroby zaraźliwej, na- 
Ytej na polu walki, tudzież akt zejścia każde- 
90 lekarza, duchowego, sanitarjusza lub sani- 
4 USzKi szpitali wojskowych i odziałów sani- 
pnych, zabitych lub zmarłych w takichże oko- 

Cznościach, jak również każdej osoby, zmarłej 


SĄ RZSS = ER 


a 
A 


f kutek choroby nabytej podczas pielęgnowania 
t thorych lub rannych wojskowych, wreszcie akt 
d *€j$cja każdej osoby cywilnej zabitej przez nia- 
Á Tzyjaciela bądź w charakterze zakładnika, bądź 
y 8ż przy wykonywaniu przez nią obowiązków spo- 


Cznych, administracyjnych i sądowych lùb 
Powodu ich wykonywania — zawierać będzie 
ħa skutek zaświadczenia władzy wojskowej 
Wzmianke: „zginął za Polskę". 
Amt. 2. Rozporządzenie niniejsze będzie 
palo zastosowanie do wojstowych i cywil- 
Ych, zabitych i zmarłych w okolicznościach, 
Brzewidzianych w art. 1, poczynając od 1 listo- 
da 1918 r. craz do uczestników b. formacji 
Qjskowych polskich, którzy 'zginęli w powyż- 
łych okolicznościach podczas wojny światowej 
"ocjążby przed tym dniem. 
—_. Urzędnik stanu cywilnego (prowadzący ksią- 
g metrykalne po złożeniu zaświadczenia wła- 
w. Wojskowej, dokona odpowiedniej wzmianki 
bp Sięgach stanu cywilnego (metrykalnych) na 
€gu aktu zejścia. 
Art, 3. 
łego powierza się ministron sprawiedliwości, 
„Praw wojskowych, spraw wewnątrznych, wyz- 
religijnych i oświecenia publicznego oraz 
zielnicy pruskiej. , 
Przewodniczący rady obrony państwa: 
w. z. Wałos 
Prezydent ministrów: 
- w. z. Jaszyitske, 


- 


R 


Wykonanie rozporządzenia niniej- 


a 


Akta OSOBISTE | WYKAZY STANU OSO- 
B STEGO. 

s $ 1. Komenda Główna Policji pro- 

“n. wadzi akta osobiste oraz wykazy sta- 

" nu osobistago i służbowego wszyst- 

kich wyższych funkcjonarjuszów po- 

mianowanych przez Ministra 


GAZETA POLICJI PAŃSTWOWEJ. 


OBWIESZCZENIA URZĘDOWE: 


ROZPORZĄDZENIE. 


Ministra robót publicznych w spra- 
wie ulg w opłatach, za przejazd paro- 
statkami polskiej żeglugi państwowej 
dila pracowników państwowych. 

. Na zasadziz uchwały rady ministrów z dn. 
M2 sierpnia 1920 r., z dniem ogłoszenia w „Mo- 
nitorze Polskim", wprowadzają się w życia prze- 
jazdy ulgowe na paiosiatkach żeglugi państwo- 
wej dla pracowników państwowych, w rozmią- 
rach przyznanych na kolej1ch państwowych roz- 
porządzaniem ministra kolei żelaznych, z dnia 
30 czerwca 1920 r. („Monitor Polski Nr. 147 
z dn. 3 lipca 1920 r.), z tą zmianą, żs do prze- 
jazdu klasą l, mają prawo wszyscy ci, którym 
przejazd ulgowy kolejami przyznano klasę I 
üb II. 

Minister robót publicznych 
w z. (—) Dudek, 
Warszawa, dn. 11 września 1920 r. 


ROZPORZĄDZENIE 
Ministra „Sprawiedliwości 
w przedmiocie skarowania w okręcu 

Sądu Okręgowego w Siedicach: Sądów 

Pokoj: w Gończycach, Trojanowie i o- 

kręgu wiejskiego w Garwolinie. . 

Na mocy art. 3 Dskretu z dnia 7 lutego 
1919 r. w przedmiocia dyzlokacji sądów (D-ien- 
nic Praw Ne 14 poz. 1,0) postanawiam: 

z dniem 1-ym listopada 1920 r. w okręgu 
Sądu Okręgowego w Sisclcach, 

1) skasować Sąd Pokoju w Cończycach 
przez włączenie gminy Kłoczew do wiaściwości: 
Sądu Poxoju w Zelechowie, oraz gminy So- 
bolaw do właściwości Sądu Pokoju w Łaska- 
rzewia, 

2) skasować Sąd Pokoju w Trojanowie 
przez włączenie gminy Trojanów i Pawłowice 
do właściwości Sądu Pokoju-w Rykach, 

3) skasować Sąd Pokoju okregu wiejskiego 
w Garwolinie przez włączenie gmin: Górzno, 
Parysew i Wola Rębkowska do wiaściwości 
Sądu Pokciu okręgu miejskiego w Garwolinie 
i nadać powyższemu sądowi nazwę „Sąd Po- 
koju w Garwolinie". 

Minister Sprawiedliwości: 
i (—) St. Nowodworski, 
Warszawa, dnia 23 września 1920 r. 


ROZFORZĄĘDZEMIE) 
Ministra Sprawiedliwości 
w przedmiocie wyłączenia gminy Ma- 
' łopole z właściwości Sądu Pokoju w Tłu- 
szczu i włączenia jej do właściwości 

Sądu Pokcju w Radzyminie. , 

Na mocy art. 3 Dekretu z dnia 7 lutego 
1919 r. w przedmiocie dyzlokacji sądów (Dzien- 
nik Praw Na 14, poz. 1/0) postanaw'am: 

z dniem l-ym listopada 1920 r. wvłączvć 
gminę Małopołe z właściwości sądu pokoju 
w fłuszczu i włączyć ją do właściwości Sądu 
Pokoju w Radzyminie w okregu Sądu Okręgo- 
wego w Warszawie. 

Minister Sprawiedliwości: 
(2) St. Nowodworski. 
Wafszawa, dnia 22 września 1920 r. 


Z KOMISARJATU RZĄDU NA M. ST. WAR- 
i SZAWĘ. 


W myś! rozporządzenia ministerstwa spraw | 


wewnętrznych z dnia 18 wrześńia 1919 r. 
(w sprawie rejestracji cudzoziamców), wszyscy 
zarejestrowani cudzoziemcy, którzy posiadają 
karty pobytu pozwalające im na zamisszkiwa- 
nie w Warszawie do dnia 1 pażdziernika r. b., 


w obrębie których zamieszkują, począwszy od 
dnia | pażdziernika r. b, w godzinach biuro- 
wych, ce em uzyskania pozwoienia na dalsze 
zamieszkiwanie. 

Porządek zgłoszeń: 

Zgłaszają się osoby, których nazwiska za- 
czynają się od litar: 

Dnia 1 paździeriika — A. B.; dnia 2 paź- 
dziernika—C. D. E.; daia 4 paździarnika—F. G. 
dnia 5 października—H. |. J.; dnia 6 paździer- 
nika - K.; dnia 7 paździarmika—L. Ł.; dnia 8 paźe 
dziernika—M.; dnia 9 paździarnika—N. O. "nia 
11 pażdziernika—P, R.; cnia 12 października 5 
dnia 13 października—T. (i.; dnia 14 paździer= 
ika WSZY Zaz. X. Wa 

* * 
* -k 

Na zasadzie dekretu z dnia 7lutego 1919r, 
Nr. 33 „Monitora“ art. 3), wzywa sią wszystkich 
właścicieli zakładów  widowiskowo-rozrywko- 
wych, jako to: teatrów, teatrzyków, kabaratów, 
kinamatografów polskich, żargonowych, rosyj- 
skich i innych, aby w terminie od dnia 28 wrze- 
śała do dnia 2 października r. b., włącznie zgło- 
sili się do wydziału prasowo-widowiskowego 
komisarjatu rządu na m. st. Wzrszawę, (ratusz, 
front, piętro I), celem sprawdzenia ich pozwo* 
lañ na prowadzenia rzeczonych zakładów, ewen" 
tualnia dokonania rejestracji. 


I 
Wyjaśnienie Ministerjum Fprowizasji. 
A) W sprawie depuiatów dla ciężko pracujących. 

Wobec tego, ża bardzo wiela fabryk i war- 
sztatów nie składa list pracowników we właści 
wym tarminie, co wywołuje wstrzymanie wy- 
dawania deputatów i potan niepotrzebną stratę 
czasu na reklamacja w komisji kwalifikacyjnej, 
ministerstwa ochrony pracy i komisarjacie mi- 
nistzrjg'm aprowizacji i ponieważ piawidłowa 
gospodarka wymaga ułożenia budżetu aprowi+ 
zacyjnego i złożenia sprawozdania w ministerstwie 
aprowizacji również w oznaczonych terminach, 
komisarz ministerstwa aprowizacji podaje do 
wiadomości pp. fabrykantów, delegatów i woe- 
gó! osób zajmujących sią aprowizacją dodatkową 
ciężko pracujących, że po wyznaczonym termi- 
nis składania list pracowników żadna reklamacje 
uwzględniane nie będą. 

Jednocześnie komisarz m'nisterstwa apro- 
wizacji st. m. Warszawy ponownie zwraca uwag$, 
ża do komisa'jątu napływają zażalenia: na sa- 
mowolny rozdział deputztów lub zatrzymywanie 
takowych w pracowniach przez delegatów, ca 


jest w sprzeczności z istniającsmi przepisami. ' 


Dsputaty mogą być wydawane wyłącznie oso- 
bom umieszczonym w wykazie za ich osobistęm 
pokwitowaniam. Wszełkia nadużycia w tym 
kizrunku będą z całą bezwzględnością publicznie 
ujawniane a winni będą pociągnięci do najsu- 
rowszej odpowiedzialności. 


+ 
* t 


B) W sprawte podania o prawo prowadzenia 
handlu ziemtopłodami, 

Sklepy mączne, spożywcze, składy paszy 
dla inwentarza, jeżeli miewają na składzie wie- 
cej aniżeli 5 pudów towarów zbożowych jako 
to, grochu, fasoli, mąki, kaszy, owsa, otrąb 
i t p. winny złożyć u komisarza ministerstwa 
aprowizacji, Krak. Przedm. Nr. 1, podanie o prawo 
prowa.:z»nia handlu ziemiopłodami lub ich prze- 
tworami. 

Do podania należy. dołączyć świadectwo 
handlowe, w podaniu wymienić dokładna nazwą 
firmy i adres, podanie zaopatrzone być musi 
w markę starmplową wartości 10 mk. 

Podania bądą przyjmowane od daia 1 do 
15 pażdziernika od godz. 9'/, do 11'/, w poł. 
Zaświadczenia na prawo handlu ziemiopłodami 
będą wydawane następnego dnia. Składy i sklepy 
nia zar*jestrowane w komisarjacie ministerstwa 
aprowizacii będą pozbawiane prawa handlu zie- 


winni się z.łosić do komisarjatów policji, miopłodami lub ich przetworami. p 
RW | Á r e > 
zzz ; 


ków, wchodzących w skład Komendy Głównej 
Policji Państwowej. 

§ 2. Komendy oxręqowe przedkładają Ko- 
mandzia Głównej miesięczny raport w/g wzoru 
dnia 15 każdego miesiąca o ruchu siużbowym 
wszystkich wyższych funkcjonariuszów po'icji 
oraz urzędników, mianowanych przez Ministra 
Spraw Wewnętrznych w porządku następującym: 


Rozkazy Głównego Komendanta Policji Państwowej. 


1) objącia stanowiska. 2) awans. 3) prze 
niesiznia, 4) zwelnienie, 5) zawieszenie, 5) dels- 
gacja, 7) urlopy, 8) choroba, 9) kara, 10) od- 
znaczenie, 11) zanomoaa. : 

$ 3. Komendy okręgowe prowadzą akta 
osobiste oraz wykazy stanu osobistego i siużbo* 
wego wszystkich pracowników pelicji. wcho* 
dzących w skład komendy okręgowej oraz 


i 


8 


wszystkich urzędników w okręgu za wyłącze- 
niem wyższych funkcjona juszdw policji, oraz 
urzędników. mianowanych przez Ministra Spraw 
Wewnętrznych. w/g włeryg Ne 2. 

$ 4. Obj cia stanowisk przez nowomiaso- 
wanych, awanse, zwolnienia, przeniesienia, za- 
wieszenia, niszalażnie nalaży zgłaszać w drodze 
służbowej, oddzielnym raportem t. j. Komendzie 
Okręgowej, względnie Komendzie Głównej. 

$5. Kom ndy powiatowe prowadzą akta 
osobiste oraz wykazy stanu ćsobistego i stużbo- 
wego wszystkich niższych funkcjonarjuszów po- 
licjj za wyłączeniem funkcjonarjuszów w Komi- 
sa'jatach, oraz tych, których akta prowadzone 
są w Komendzie Głównej lub Okręgowej. 

$ 6. Komisarjaty prowadzą akta osobiste 
| wykazy stanu osobist-go i służbowego dla 
wszystkich pracowników za wyłączeniem tych, 
których akta prowadzone są w Komendzie 
Głównej lub Okr gowej. 

§ 7. Doswykazów $ anu osobistego i służbo- 
wego nal:ży wpisać: 1) objycie stanowiska, 
(Ne i datę nominacji oraz da e objęcia stano- 
wiska), 2) awanse, 3) przeniesienia, 4) zwolnie- 
nia, 5) zawieszenia, 6) delegacje, 7) urlopy, 
8) choroby, 9) kary, 10) odznaczenia, 11) zapo- 
mogi. Wszystkie powyższa dane wpis je się 
w p rządku chronologicznym, akta zaś składa 
sie do akt osobistych. W rubryce „data“ wpi- 
suja się datę, do którzj odnosi się postano- 
wienie co do stanu sużbowago. W „treści“ na- 
leży oznaczyć traść decyzji. W rubryce „uwagi“ 
należy oznaczyć datę oraz osobę lub urząd, 
który sprawę zdecydował. 


EWIDENCJA PRACOWNIKÓW. 


Ę 8. Komenda Główna Policji prowadzi kar- 
totekę wszystkich wyższych funkcjonarjuczów 
policji, wszystkich pracowników Komendy Głów- 
naj Policji, oraz urzędników, mianowanych przez 
Ministra „Spraw Wewnętrznych, według p zy- 
działu: 1) do Wydziału |. 2) Wydziału Il. 3) Wy- 
działu LI. 4) Wydziału IV. 5) Wydziału 1V-D. 


Rozkazy dzienne Komendantów Okręgowych 


Okrąg m. st. Warszawy. 
x" Zamiast Dr. Rakowskiego, któ- 
PERA ry z dn. 1 pażnir>Îka r. b. przesta- 
Nr. 1377, je pełnić obowiązki lekarza inspek- 
cyjnego P. P. dzlagowany zostaja 
Dr. Izydor Maka wski, który przyjrnować będzie 
funkcjonarjuszów Komis=rjatów 1, 2 i 3 Pol. 
Kol., oraz biura Kom. P. P. m. st. Warszawy 
u siebis w miaszkaniu, ul. Wilcza 5 m. 12 od 
godz. 4 do 6 pp. 
ta Z dniam 1 października r. b. kasuje się 
wprowadzone na letnie miesiące tak zwana 
„angielskie soboty“. 
+“x Podaję do wiadomości, że przeciwka 
rozłepianiu na murach miasta odszw zwróco- 
nych do kobiet polskich w sprawia nizsienia 
pomocy żołni*rzowi na froncie, wydanych przez 
Zarząd Chrzestnych Matek żołnierza polskiego 


przy u. Moniuszki Na 1 żadnycn przeszkód 
nisma. 

xx Udzialam pochwały: przodow- 

EO śle nikowi Urzędu Śladczego Włady :ła- 

Nr. 1378. Wowi Bachrachowi za , umiejętną 


i wytrwałą działa ność, dziąki czemu 
wykryto fabrykę fałszywych tysiącmarkowyca 
banknotów. : 

Posterunkowemu 12kom. Lucjanowi Jaku- 
bowskiemu za wykazaną roztropność i w ro- 
bienie służbowe przy wykryciu sprawców 
oszustwa udzielam pochwały. 


«'x Poniżej podaję do wiadomości 


EE” rozkaz Sekcji Poborowej i Ulzupeł- 
'Nr. 1372. nień Ministerstwa Spraw Wojsko- 


wych w przedmiocie zagubiania dœ- 
kumentów, stwizrdzających stosunek do służby 
wojskowej: 

„W  wyoadkach zgubisnia dokumentów 
wojskowych (kart odroczavia, kart zwolni: ia, 
tymczasowyci, zaświa czeń i książeczek wojsko- 
wych) mogą być posiadaczom takowych wy- 
dzns przez P. K. U. dublikaty po bezsprzacznem 
stwierdzaniu tożsam=ści osoby. 

O wyda iu dublizatu P. i. U. maeldują do 
D. O. G. celem umieszczenia w rozkazie d'i*n- 
nym D. O. Gen. zawiadomienia o zgubi :niu 
p przednisgo dokumentu i wydaniu wzamian 
du>streatu odnośną władzę administracyjną (Sta- 
rostwo, Komisarjat Policji), celem o>owiązko- 
wego ogłoszena na kos't petanta w gazstach 
miejscowych, o ila zaś gazety w dan*j misj- 
scowości niema, w gazetach najblizszego więk 
szego miasta“. 

+ » Podaję do wiadomości, że w d, 3 paż- 


GAZETA POLICJI PAŃSTWOWEJ. 


6) Komend Okręgowych. 7) Komend powiato- 
wych. 

$ 9. Kcemendy okręgowe prowadzą karto- 
tekę wszystkich pracowników w okręgu według 
przydziału: 1) do Działu I. z) do Działu Il. 3) do 
Szkoły. 4) Rzzerwy. 5) (Urzędu Siedczego. 
6) Urzędu Sledczego-d oraz 7) Komendy pawia- 
towej (wzór Ne 3). W komendach okręgowych 
karty na odwrotnej stronie winny posiadać na- 
stępujące dans, odnoszące się do stanu oso- 
bistego: 1) datę i miejsca urodzenia, 2) wyzna- 
nie, 3) wykształcenie, 4) stanowisko przed wstą- 
pienizm do polizji, 5) stan majątkowy. własny” 
i żony (wzór Ne 3). 

$ 11% Komendy powiatowa oraz komisarja- 
ty koiejowe i wcdne p'owadzą kartotekę 
wszystkich pracowników policji według przydzia- 
łów: 1). do komendy powiatowej, 2) do komi- 
sarjatu, 3) do posterunku. (Wzór Ne 3 strona 
lewa). 


powiatowe lub komendy w miarę potrzę- 
by rrowadzą skorowidz imienny oraz numerowy 
do kar oteki. N 

§ 13. Komerdy Okręgowe prowadzą sko- 
rowidz wsz stkich zwolnionych pracowników 
pęlicji w Państwie. 

$ 14. Komisa' jaty i posterunki prowadzą 
spis imienny w -zystkich pracowników w naste- 
pującym porząaku: wyżsi funkcjonarjusze, niżsi 
funkcjonarjusze, urzędnicy oraz niżsi pracownicy. 

$ 15. Komenda Główna Policji prowadzi 
ksażkę ewindencyjną wszystkich wyższych 
fuskcj narjuszów policji, wszystkich pracowni- 
ków Komendy Głównej, oraz urzędników, miano- 
wanych przez Ministra. Numer porządkowy 
pozycji jest numerem legitvmacji. 

§ 16. Komendy Okręgowe prowadzą książ- 
ke  ewindencyjną wsłXystricn pracowników 
w Okresu, mianowanych przez kcmendanta okrę- 
gowego. Numer porządkowy pozycji jest nume- 
rem legitymacji. 

§ 17. Książki są prowadzone oddzielnie 


dziernika r. b. o g, 3 pp. w sali Muzeum Prze- 
mysłu i Rolnictwa przy ul. Krak.-Przedmieście 
Ne 65 rozpocznie się cykl popularnych bszpłat- 
nych wykładów o Poisce. Cykl ten obejmie 
6 wykładów z dziedziny krajoznawstwa, następ- 
nie zaś 6 — z dziejów Polski. 

Powyżs'e wykłady ilustrowane odpowied- 
niemi obrazami świs:inemi odbywać sią bądą 
w każdą niedzielą o godzinie wyżej wskazanej. 

Ze względu na pożyteczność wspomnianych 
wykładów pożądanam jest, aby udział w nich 
prz, jmowali funkcjonarjusze p-lcji. 
*,” Zauważyłem, że nie we wszyst- 


R RD kich komisarjatach stosowane są 
Nr. 1380. nowe przepisy, normujące otwiera- 


nia i zameskanie sklepów, zakładów 
fryzjerskich i t. p. Polscam pp. komisarzom 
dosładnie zaznajomić podwładnych sobia funkcjo- 
narjuszów z wykazem przesłanym do wiado- 
mości komiszrjatów przy rozkazie dz. Ne 1564 
dn. 16 września r. b. 

x“ Zauważyłem, Że przy rozlepianiu ob- 
wieszczań oraz wszelkieao rodzaju zawiadomień 
na murach miasta są ździerane lub też zasła- 
nians plakaty, propagujące pożyczkę premjową, 
co ze wząjlędu na wysoki koszt tych pla*atów 
oraz na korzyść, jaką przynoszą one skarbowi 
Panstwa jast n'edopuszczalne. | 

U Pciacam pp. komisarzom zwrócić pod- 
władnym im organem poli jj baczną uwagę, 
aby powyższe na przyszłość nie miało miejsca. 


* 

W związku z dskretem Naczelnika Państwa 
z dn. 20 września r. b. w przedmiocie uchyla- 
nia postępowania doraźnego względem tych 
dezzrterów, którzy stawią się do służby woj- 
skowe, ‘przed upływem oOznaczoneqo w tym 
dzkraci2 terminu, polscam pp. komisarzom, aby 
wymienieni dezerterzy zgłaszający sią do komi: 
sarjatu bezzwłocznie bvli przy mowani i przeka- 
zywani o nośnym władzom (P. K.U. i t. p.). 

Przy od:yłaniu dzzart>ra nalaży sporządzić 
odpowiedni protokół i zaznaczyć w nim, czy 
pomieniony zgłosł się dobrowolnis i kiedy 
miarowicia, czv też został zaaresztaweny, oraz 
dołączyć wszslkia znalezione przy dezertarza 
dokumenty. 

*," Czas zabalania i gaszenia łatarń ulicz- 
nych elektrycznych i gazowych d, 30 wrzaśniar. b.: 
*  Zapalania godz. 6,45 wiesz, 
Gaszenie godz, 5,45 rano. 

Komendant (—) M. Szacir;ski. 
5 
3 


$ 12. Komendy Okręgowe oraz komendy | 


Każda książka prowadz 


i dla pracowników niższych -d _ (Wzór 
$ 18. Książkę należy prowadzić w 
na-tępujący: każdy mianowany pracow 


wpisany do pierwszego wiersza odnośnej 
zycji w porządku kolejnym. Od pierw 
nowoprzyjęci zostają 


dnia nowego roku, 
sani do następnego drugiego wiersza O 


pozycji, o iie dany numer legitymacji jest 


ny z powodu przeniesienia, zwolnienia, 


nie awansu funkcjonarjusza i t. p. Powód h 
kreślenia z ksiązki należy oznaczyć w uwagźć 
EWIDENCJA KAR DYSCYPLINARNYCH. 


$ 19. Komenda Główna oraz Komend 
Okręgowe Policji prowadzą księgę spraw dys 


plinarnych w/g wzoru Ne 5 


§ 20. Każda władza dyscyplinarna 
wadzi księgę kar dyscyplinarnych i odznacz 


w/g wzoru Je 6. 
S 21 


kazy stanu osobistego i służbowego 
się wszystkie kary i cdznaczenia, jakie 


udzielone przez wszystkia władze przełożo” 


$ 22. Przepisy niniejsza obowiązują 


ich ogłoszenia i winny być niszwłocznie wpro”, 
O ile jakiś urząd policji prow 
dzi już kartotekę pracowników może być 


dzone w życie. 


utrzymana nadal, pomimą, iż nie zga 


z wzorem Ne 3. Księgi spraw dyscyplinarny*, 
(wzór Ne 5) są do odebrania w Kom. Główne! 


Komendant Główny Policji Państwow? 


WŁ Haenszel w. r. 


„Policji Państwowej. 
Okrąg Warszawski. 
x s Podczas najazdu dzie 


PRES: szawickiej na zismiz ojczyste polic 
Nr. 123, Okręgu Warszawskiego powiat 


chwilowo okupowanych i 


nych, w zrozumieniu powagi chwili, 


swój trudny, ləcz szczytny obowiązek w9 
dem obywateli i państwa z całą sumienn p 
przyjmując czynny udział w odpiaraniu wro 


i niosąc nieraz swa życie w ofierze. 
Z prawdziwam 
muszę, iż zachowaniem swojam policja 


niszbiłta dowody patrjotyzmu, jak na praw 


wych obywateli-policjantów przystało. 


Dla upamiętnienia tych dziejowych wyda, 


rzań pragnę zapoznać podkomendnych 


łalnością poszczególnych komend powiatowy y 
podezas inwazji i niżchaj czyny te będa P! 
kładam innym, jak policjant-obywatel obow 


ki swe pojmować powinien. 
I tak: 
Powiat Włocławski. 
Policja ewakuowanych powiatów: 
Sierpca i Lipna, wraz z częścią policj 
wej, przejętej przez okrąg Warszawski i 
miasta Włocławka, w liczbła około 


pod komendą komisarza Switali, podkomiś? ji 
Skalskiego i aspiranta Sadowskiego, W ch 
grożnej dła Włocławka, gdy bolszewicy <* i 
by. zająć miasto, 0ÞĐ57 


wszelkie wysiłki, 


dnia 12-VIII 20 r. przyczółek mostowy pe 
stronie Wisły na przestrzeni 10 kim. w 5 
Nisszawy i Dobrzynia. Dnia 16-VIll 20 f Z 
zarwa w sila 46 ludzi pod komendą kom oni” 
ewitali wstrzymywała wraz z wojskiem tot” h 
nap? od 
nieprzyjaciela. Cała akcja odbywała SiŚ 
silnym ogniam artylarji nisprzyjacialskiej: 
licja włocławska wycofała slą w porozu 
z wiadzaini wojskowemi tegoż dnia wise”; 


rzy, cofających się przez most pod 


udając sią do Brześcia-Kujawskiego, 


nzstę?nago dnia 


W powyższej akcji wyróżnili się 
i męstw»m komisarz Edward Switala, 
misarz Skalski | Sadowski, pomocnik $€ 
Majewski, przodownicy Drzawiscki, 
niac i posterunkowi: Matuszczyk, Czerń 
las, Brocnocki, Babrowski i Chyta. 


Na pochwałą zasługuja również post* a 5 
policji rzecznej z Włocławka. który AYO 


mendą przodownika Najgenbauera wsp 
enerqicznie z wojskiem w akcji obronne 


u a No 41, ' 


a jest od pierw 
numeru z oznaczeniem na legitymacjach 
ciwych liter: dla wyższych funkcjonarjus” e 
policji-a), dla niższych- E), dla urzędników gy 


Do księgi kar dyscyplinarnych i 
?naczeń w miejscu przydziału pracownika 1 b 
Komendy Głównej, 2) do Komendy Okregowë 
3) do komendy powiatowej, 4) do komisarjâ 
t.j. w urzędach, prowadzących odnośne M 


zagroż 3 


AE 
zadowolaniam stwiąrdźi 


U 
300 lud, 


rano powróciła z p” 
do Włocławka, zajmując swe stanowisXó: 


Harda mo 
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Ne 41. 


GAZETA POLICJI PAŃSTWOWEJ, 


W obronie miasta brała równisż współ- 
udział policja kolejowa, z której na wyróżnienie 
zasługują: st. przod. Kaczorowski, przod. Gło- 
wacki, wywiadowca Grysiński i posterunkowi: 
Tracz, Migdalski, Sikorski, Obiała, Spychalski, 
Daroszewski, Żórawa,, Tomborowski, Szałsk, 
Wiciński, Górecki-i Zórański. 

Powiat Płocki. ; 

Komendant powiatu komisarz Tołpyho wy- 
trwał podczas całej akcji najazdu bolszewickie- 
go na swem stanowisku, krzspiąc swyjt spo- 
kojem podwładnych mu funkcjonarjuszy. Na 
wyszczególnienia zasługują funkcjonarjusze po- 
sterunków: Lelice, Staroźreby, Drobin i Raciąż 
(pow. Sierpecki). Posterunek Lelice ustępo- 
wał, staczając potyczki z podjazdarni bolsze- 
wiekimi, ratując mienia obywateli. W potycz- 
kach zostal zabity jeden kozak i jeden koń 
ranny. 

Funkcjonarjusze poster. Staroźreby, Drobin 
i Raciąż, połączywszy się, staczali potyczki 
z bolszewikami, przyczem kilku z policjantów 


dostało się do niewoli. Część ich zdołała 
zbiadz, część została odbitą z powrotem przez 
wojsko. ~ 

Na wyróżnienia zasługują posterunkowi: 


Dzieżba (dwukrotnie brany do niewoli), Jażew- 
ski, Ferszt, Bednarski, Pejta i przodownik 
Bielski. 

Funkcionariusze urzędu śledczego: Mali- 
szewski, Kamiński, Wyczliński i Piórkowski od- 
znaczyli się odwagą, sprytem i poświęcanizm, 
czyniąc wywiady o ruchach nisprzyjacielskich 
i donosząc o nich władzom wojskowym. 

Wywiadowca Karczewski i inni funkcjo” 
narjusze zbierali rannych z pola walki wśród 
gradu kul. Mestwem i gorliwą służbą odzna- 
czył się również st. przodownik Kłosiński, two- 
rząc samorzutnie kordon policji i wstrzymując 
popłoch podczas wtargniącia bolszewikówęądo 
Płocka. 

Policja wodna Płocka i Nieszawy pełniła 
służbę w okopach, będąc pod ogniem nizprzy- 
jacialskim, przyczam posterunkowy Sknadaj zo- 
stał ranny odłamkiam granatu w głowę. 

Powiat Grójecki. 

W powiscie Grójackim wyróżnił się poste- 
runek Kąty, którego funkcjonarjusze, pełniąc 
służbę patrolową nad Wisłą, ostrzzliwali nia- 
p zyjaciela, znajdującego się po drugiej stronie 
Wisły. ; 

Powiat Nieszawski. 

Komendant powiatu, podkomisarz Duchiń- 
ski, zajął się energicznie obroną powiatu prz2- 
ciw najazdowi bolszewickiemu, organizując od- 
dział policji pieszej, którym obsadził odcinek 
nad Wisłą od Czerwonego Krzyża do Nisszawy 
i pod Lucaniem i organizując z koni obywatzl- 
skich oddział konny w sile 17 Koni, który 
bezustannie patrolował brzeg Wisły. Policja 
niaszawska, ostrzeliwana przez artylerją i kulo- 
mioty nieprzyjacielskie, nia, opuściła swych sta- 
nowisk, broniąc przeprawy przez Wisłę i wy- 
pierając ich z dwóch ksp, które zdołali zająć. 

Szczególną odwagą i energją odznaczyli 
się: przodownicy Miałkowski, Jankowski, Herbst, 
Drutowski, yKubala i podsekretarz Stan. Krze- 
siński, oraz posterunkowi: Ad. Markiewicz, 
Ogrodowski, Pomorski, Krakowiecki, Jan Za- 
piec, Waldemar de-Rens, Obiezierski, Łączkow- 
ski, Dzbiecsi, Więconek, Wiśniewski, Krysiak, 


.Kuczak, Peksiński, Podczarski, Skaliński, Le- 


Wandowski i Deptuła. 
Powiat Rypiński. 
Komendant powiatu, komisarz Strzelacki, 

Na wiadomość o zbliżających się bolszewikach 

Zorganizował podwładną mu policją, celem 

Obrony powierzonsjo ‚mu powiatu. Konny 

Datrol w sie 5 ludzi pod komendą przodowni- 
a Wesołowskiago wchodził w styczność z bol- 

Szewjikami, staczając z nimi kilkakrotnie po- 
yczki i powiadamiając o ruchach nieprzyjaciela 

komendanta powiatu. Również 

Piasze i konne odznaczyły się męstwem, ustę- 
ując dopiero w walce z bolszewikami. Na wy- 
SZCczególnienie zasługuje patrol p zodownika 
alewskiego i Kłosowskięgo. Policja rypińska 
Wraz policją brodnicką zrobiła wypad z karabi- 
ism maszynowym na samochodzie na bolsze- 
Wików, znajdujących się pod wsią Kamionka, 
Aniąc i zabijając kilku bolszewików. Policja 
Pińska ustępowała z powiatu, staczając walki 

alszawikami. 

Ün: Bolszew cy ustąpili z powiatu rypiński?go 
Mia 20-VIII 20 r., a 21-VIM r. b. była policja 
Pińska z powrotem na swych stanowiskach. 

M W walkach z bolszewikami wyróżriii šis: 

kięgd: Wesołowski, Kosowski, Zalewski, Masz- 

Nad | posterunkowi: Becmer, Stańczak i Pa- 


— 
a 


inne patrole 


Powiat Radzymiński. 

Policja radzymińska już od dnia 15 lipca 
do 12 sierpnia współdziałała władzom wojsko- 
wym, pociągając miejscowych mieszkańców do 
świadczeń wojennych. £ 

Od dnia 12 sierpnia r. b. policja radzymiń- 
ska, podzie'ona na dwa oddziały—jedzn pod 
dowództwem komendanta Ptasińskiego, drugi 
pod dowództwem p. o. zastępcy Kosirna—pei- 
niła służbę łącznie z żandarmerją, dokonywując 
wywiadów o ruchach nieprzyjacielskich, a na- 
stępne z rozkazu władz wo skowych opuściła 
teren powiatu już pod ogniem nieprzyjaciel- 
skim. 

Wszystkim funkcjorarjuszom, którzy przyj- 
mowali czynny udział w wyżej opisanych 
akcjach, za czyny rnęstwa, odwagi i poświęce- 
nia wyrażam gorące podziękowanie. 


* ; 

¿e Poszukiwani: przez sąd wojsko- 
wy okręgu generalnego we Lwowie, 
szeregow. Jakób Lichtman, lat 20, 
urod. w Nowym Dworze ziemi War- 
Sszawskiej; rysopis: twarz owalna, włosy ciemne, 
oczy piwne. 

Przez sąd wojskowy okregu generalnego 
w Krakowie, ppor. Leopold Stryer, urodzony 
w 1896 r. w Brodach (Małopolska); rysopis: oczy 
czarne. wiosy blond. zawód— student. 

Saper Józef Fuja, urodz. w 1898 r. w Bu- 
dzowie, pow. Myślenice. 

Przez kompanję sztabową przy bat. zap. 
13 p. p., szereg. Leon Szmidt, urodz. w 1896 r. 
w 'Orzscnowia, pow. Warszawskiego, ost. zam. 
we wsi Kikoły, gmina Pomiechowo, pow. War- 
szawskiego. 

Przez 1 baterję pułku motor. art. najcięż- 
szej W. P. kan. Bolesław Ratajczak, urodzony 
w 1000 r. w Golinie, pow. Rawicz (Poznańskie); 
rysopis: włosy ciernno-blond, oczy siwe, wzrost 
niski. 


kk 
* 


Rozkaz z d. 
25-14-20 r. 
Nr. 1:0. 


| Podaja do wiadomości, iż na zasadzie 
rozporządzenia w dzienniku ust. rzeczypos. pol- 
skisj Ne 84 poz. 562 par. 2 a, b, opłatę stem- 
plową! na rachunkach z dn. 11-IX-20 r. należy 
pobierać w podwójnej wysokości (20 f. od ł 
pełnej lub nie pełnej seti). 


«x W razie zagubienia ew. pozostawienia 
ra miejscu podczas ewakuacji jakichkolwiek 
przedmiotów skarbowych, nalażących do policji 
polecam nadesłać do działu ll-go oprócz spisu 
zagubionych czy pozostawionych objsktów także 
i protokuły poświadczone przez odpowiednie 
władze (starostwo i t. p.). 


x'„ Dowódcy plutonu konnego, ko- 
mendantowi powiatu Rawskiego p. Je- 
rzemu Sarneckiamu, przodownikowi 
tegoż powiatu Antoniemu Ponsw- 
czyńskiamu przedstawionemu za czyny męstwa 
i odwagi do odznaczenia, oraz wszystkim funk- 
cjonarjuszam okręgu Warszawskiego, którzy byli 
przydzieleni do $zwadronu policyjnego i brali 
czynny udział w walkach w cbronie stolicy, za 
chlubną służbę Ojczyznie i patrjotyzm wyrażam 
uznanis. 

Komendant (—) Hen 
EJ 


Rozkaz z d. 
1-X-20 r. 
Nr. 132. 


ryk Wardęski. 
+ 


, 
* 


Okrąg_Toruński. s 


+æ Zakazuję niższym funkcjonarju- 
szom policji państwowej noszenia 
paska pomocniczego przez prawe 
ramię. Stosownie do rozporządzenia 
M. S. W. o umundurowani i uzbrojeniu policji 
państwowej wo'no nosić pasek pomocniczy 
tylko wyższym funkcjonarjuszom policji pań- 
stwowej. 


Rozkaz z d. 
27-V|-20 r- 
Ne 2. 


„7x Ponieważ zdarzają się wypatki,że osobni- 
cy nam wrogo usososobieni niszczą rozlepiona 
ogłoszenia i plakaty do'yczące pożyczki państwo- 
wej odrodzenia Polski, przeto należy zwracać 
baczną uwagę i nie dopuszczać do niszczenia 
wyżej wspomnianych plakatów. 


. 
+ a 


+*„ Ministerstwo poczt i telegrafów 

Ro7kat Z d.y Warszawie pismem z 18 marca 
7VID-Z r. 1920 Nr. dz. 1980/64 VIII zarządziło, 
“| że rozmowy telefoniczne międzymia- 
stowe policyjne w wypadkach pościgu policyj- 
nego mają pierwszeństwo przed rozmowami 
innych wiadz. Rozporządzenia to obowiązuje 
również na ziemiach byłej dzie'nicy pruskisj. 
Funkcjonarjusze policj*, żądający połączenia tels- 
fonicznzgo migędzymiastoweąo w sprawach po- 
ścigu za przestępcami winni używać siw „po- 
ścig palicyjny" podać swa Imię i nazwisko, 
stopień służbowy i zapewnić, że rozmowa ta 
ma tylko pością na eelu. Przy innych rozmo- 


+ 
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wach służbowych słów „pością policyjny" uży 
wać nie wolno, a wszelkie nadużycia będą su 
rowo karane przez władze przełożona. 


«“s Podajs do wiadomości, że do wolnego 
miasta Gdańska nie wolno przyjeżdżać z bronią 
bez poprzedniego zezwolania iamtejszego przed- 
staw:cielstwa wojskowago.-W każdym poszcze* 
gólnym wypadku należy zwrócić się telegra- 
ficznie o zezwolenie do przedstawicialstwa woj- 
skowego przy gentralnym komisarzu R. P. P. 
i dopiero po otrzyinaniu zezwolenia wysyłać 
zbrojnych którzy muszą zgłaszać się w do- 
wództwie dworca w Tczewie po dwujęzyczne 
legityrnacje (baz których przejazd jast zakazany) - 
zaś w Gdańsku zgłasza dowódca oddziału swoja 
przybycie w dowództwie dworca i w prezydjum 
policji, 

x» Podaję do wiadomości okólnik p. kie- 
rownika ministerstwa spraw wewnętrznych Nr. 
258 z dn. 19. 7 r, b. czlam zaznajomienia z nim pod- 
władnych funkcjanarjuszów policji. 

FAmerykańszi wydział ratunkowy fundacja 
dla dzieci Europy, misja dla Polski zawiadomił 


ministerstwo przemysłu i handlu, iż używać 
będzia pieczęci: 
) A R.A. W, 
(05 © „AE . 


i pieczęcią tą oznaczać będzie swe przesyłki, 
wagony i składy. 

Z uwagi na wielkie zasługi i pożytek wska» 
zanej instytucji w dziele ratowania dzieci pol- 
skich, wszelkie organa władzy rządowej winn 
okazywać jej jaknajdalej idącą pomoc. ! 

Padając powyższe do wiadomości, nakazuje 
roztaczać opiekę nad składami, towarami, prze- 
syłkami itd. w pieczęć tę zaopatrzone. Winnych 
podrabiania i nispbrawnego używania taj pieczęci 
należy pociągnąć do odpowiedzialności sądowej. 


* * 

s*a Doszło do wiadomości komendy 
głównej, że niektóre organa policji 
państwowej przy ściganiu dezerte- 
rów nie są pomocne żandarmerji 
wojskowej w tym stopniu jak interes państwo* 
wy tego wymaga. Wobec tego zarządzam, 
aby funkcjonarjusze policji zwracali większą 
uwagę na udzielanie pomocy organom wojsko: * 
wym przy ściganiu dezerterów oraz uchylających 
się od służby wojskowej popisowych— zdarzają 
się bowiem wypaaki, że funkcjonarjusze.policji 
lekceważą wydane w tej mierze przepisy i nie 
ujawniają energji jaką w podobnych wypadkach 
powinni okazywać. i 


«*» Zarządzam aby wszelkie wy- 
wiady oraz dochodzenia dokonywane 
przez funkcjonarjuszów P. P. dla in- 
stytucji państwowych i społzcznych, 
przeprowadzone były dokładnie i z całą skrupu- 
latnością, nia ograniizając się na zeznaniach 
osób zainteresowanych, lecz opierając się na 
zeznaniach osób .wiarogodnych oraz mających 
znaczenie dla sprawy dokumentach. , 


Rozkaz zd. 
17.V111 1920 r. 
„Na 4. 


Rozkaz z d. 
2.1X 1920 r. 


'e*+ Pigitacja separatystyczna dzielnicowa 
połączona z zonydzaniem Naczelnika Państwa. 
władz centralnych, sejmu, naczalnego dowództwa 
wojsk polskich i polaków z innych dzielnic wy- 
dała już tak zgubne dla państwa polskiego owoce, 
że należy ją uwsżać za akcję antypaństwową. 
Polecam przeto podległym władzom policyjnym, 
aby na zgubną agitację zwróciły baczną uwagą. 
Złośliwych i uporczywych agitatorów o iie mi- 
mo przestrogi nie zaniechają szkodliwej działai- 
ności, należy bez względu na osobę i stano- 
wisko uwięzić, względnie oddać w ręce wlaczy 
sądowej. O każdym poszczególnym wypadku 
należy niezwłocznie donieść do komendy okręg 
pomorskiego z wyszczególpieniem powodó 
wdrożonego postępowania. s 

Komendant (—) Wiza. 


K * 
Okrąq Krakowski. 


«ta Na wniosek starostwa w Kra- 
kowie wyrażam nadkomisarzowi Wła- 
dysłiwowi Flskowi, komendantowi P. 
P. P. Kraków, pzłife uznanie za jego 
gorliwą i energiczną pracę oraz zasługi koło 
utrzymania ładu i porządku w powiecie. 

Okręg. Komendant (—) Ledenberger. 
> 


Rozkaz zd. 
27-1X-20 r. 
Nr. 82. 


* = p 
Okrąg Pzemyski. M 


«aw Stosunek pokrewieństwa lub 


Soki powinowactwa między przełożonym 
Nr. 4, a podwładnym. jest przeszkodą do 


należytego pełnienia  opowiązków 
służbowych i z łatwo zrozumianych względów 
naruszyć może dyscyplinę. 


> 


z 


10 


Poniaważ w tut. okręgu zaszedł podobny 
wypadek (na posterunku ziąć był komendantem 
postarunku, a teść postarunkowym) polacam 
powiatowym komendantom zwr cac ną to uwa- 
gę, a gdyby na którymkelwi:k posterunku 
zachodził podabny stosunek, przeałozyć bez- 
zwłocznie wniossk o przeniesienie. 

Komendant (—) Stupnicki. 


s ` 
* 


Okrąg Lubeiski. 


«x l. Wyrażam swoja uznania 
Rozkaz z d.i udzialam pochwały komandantowi 
policji pow. zamojskiego komisarzo- 
wi Ukrynowi za pozostanie na t2- 
renla swego powiatu podczas najkrytycznizj- 
szych momentów inwazji bo'szewicniej, dzięki 
czemu utrzymane zostały ład i bezpieczeństwo 
w częściach powiatu, która nia były zajęte 
przez najeźdźców. 2. Przebywajzcy w Zainoś- 
ciu funkcjonarjusze pow. zamojskiego oraz 
przydzieleni do tamtejszego ` powiatu funkcjo- 
narjusze | ckręgu podczas oblężenia Zamościa 
w dn. 29, 30 i 31 sierpnia r. b. z rozkazu do- 
wództwa 6 dywizji zejęli jeden z odcinków 
w okopach przy obronia m. Zamościa. Czynny 
udział w obronie Zamościa brali następu ący 
funkcjonarjusze policji państwowej: nadkcmi- 
sarz IV okręgu Lubzlskiego Ludwik Groele, ko- 
misarz | oxręgu Warszawskizgo Sztabholc Alek- 
sander, aspirant policji pow. zamojskiego Szym- 
borski Stefan, niżsi funkcjonarjusze | warszaw- 
skiego okręgu, przodownicy: 4. Mazurkiewicz 
Czesław, 5. Strejczyk Franciszek, posterunkowi, 
6. Podczaski Feliks, 7. Strzelczak Władysław, 
8. Buczyński Franciszek. 9. Kvizcińśki Józef. 
10. Michalski Ludwik. 11. Włodarski Józef. 
12. Koralewski Leonard. 13. Mardzyński Wła- 
dysław. 14. Cięgowski Wacław. 15. Laskowski 
Antoni. 16. Szuliński Michał. 17. Markiewicz 
Stanisław; niżsi funkcjonarjusze Pol. pow. Za- 
mojskiego, przodownicy: 18. Koszanbar To- 
masz. 19. Mielniczuk Jan, postarunkowi: 20. 
Brzuchowski Roman, 21. Kokoć Jan, 22. Koto- 
dziejczyk Michał, 23. Niachaj Eugenjusz, 24. 
Niechaj Stanisław, 25. Ha c Tomasz, 26. Wojcic- 
ki Władysław, 27, Omiok Jan, 28. Popławski 
Władysław, 29. Kiełbiński Edward, 30. Kiciński 
Andrzej, 31. Siwiński Szczepan, 32. Plizga Józef, 
33. Amerle Władysław, 34. Adamski Jan, 35. 
Cleszczuk Jan. 36. Król Aleksan "er, 37. Woj- 
cicki Henryk, 38. Jedynak Star sła ', 39. Toma- 
szewski Jan, 40. Pikuś lgnacy, 41 Osiax Sta- 
nisław, 42. Ozga Karol, 43. Łyś wianisław, 44. 
Tarajko Andrzej, 45. Janeczko Maciej. 

Wyżej wymienieni, jak stwierdza dowództwo 
wojskowe, przez cały czas inwazji belszawickiaj 
na pow. zamojski z poświąceniem i całj ene: gj} 
pracowali tak nad utrzymaniem spokoju, bazp.e- 
czeństwa, jak i w obronie miasta, oraz spraw- 
nie wykonywali wszelkie zarządzania władz 
wojskowych. 

Za wzorowe wykonanie obowiązku służbo- 
wego w tak ciężkich chwilach i trudaych wa- 
runkach wyrażam im moje uznania i podzięko- 
wanie. 

sx 1) W dalszym ciągu rozkazu 
mego z dn. 2-Vill r.b. za Ne 37 po- 
dają do wiadomości, o zadaklarowa- 
niu przez funkcjonarjuszy niżej wy- 
misnionych komend następujących sum na po- 
życzkę państwową 1) komisarjat policji wodnej 
w Puławach na sume 82500 mk. 2) komenda 
policji pow. lubartowskiego na sumę 164200 mk. 
7 Komendant (—) Tomanowski. 
+ + 
e * 
Okrąg Łódzki. 
«'+ W dniu 16 b. m. powrócił 
Rozkaz z d.z frontu konny oddział policji m. 
27-1X-20 r. U pa aa ZA 

Ne 43, Łodzi, którego funkcjonarjuszz w po- 

czuciu obywatelskiago eobowiąizku 
wszyscy stanęli w szeregach wizrnych i walacz- 
nych synów Rzeczypospolitej w Jej krytycznym 
momencie, wobec najazdu wroga. Smiałymi 
czynami i męstwem przy nisajsdnokrotnym zat- 
knięciu się z wrogiem w pclu, funkcjonarjusze 
ci zadokumentowałi w pelnym zrozumieniu, że 
w jedności siła, swoją niezłomną woł3 być 
zawsze gotowymy na stanowisku i nieść w ofierze 
dla Ojczyzny najwyższe, bo z własnego życia 
ofiary. 

Okręgowa komienda, której usilnym dąże- 
nlem jest widzieć w funkcjonarjuszu P.P. wzór 
wszechstronnie prawego i przykładnego obywa: 
tela, może być dumną z tego objawu stopnio- 
wego ziszczanja sią jej pragnizń dlatego, tym 
wszystkim, któłzy w decydujączj chwili, rie le- 
kając się trudów wojennych. poszli bron ć ukocha- 
nej Ojczyzny uważa za obowią zek wyrazić swoje 


Rozkaz z d. 
27-1X-20 r. 
Ne 42. 
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wielki uznanie z równoczesnym życzeniem, aby 
jak dotychczas tak i nadal praca, trzaźwość, 
posłuszeństwo i wierność dla Ojczyzny były 
gwiazdą przewodnią i celem życia każdego funk- 
cjonarjusza policji.” Tą drogą przy wspólnej 
pracy i do>raj organizacji osiągniamy wkrótce 
bazpizczeństwo, ład i spokój, a wraz z nim 
tak pożądany przy pomyślnym rozwoju dobro 
byt w kraju. 


Komendant Okręgowy (—) Wróblewski. 


STATYSTYKA PRZESTĘPCZOŚCI 
OKRĘGU M. ST. WARSZAWY 


za LIPIEC 1920 r." 
Zameld. Wyk 
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Bandytyzm 
Rabunek 
Zabójstwo 
Morderstwo 
Podpalenia 
irucie 
Ciężkie uszkodzenie ciała 
Lekkie uszkodzenie ciała 
Kradzież przy pomocy podkopu 
z kas ogniotrwałych 
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Handel pornografją 

Sztuczne poronienia 

Fabrykacja aniołków 

Fałszerstwo pieniędzy i papier. wart. 
weksii i znaków 


5 z mieszkań z włamaniem 122 52 
v f bez włamania 483 288 
8 „Podchód* — ` — 
F ze sklepów z włamaniem 16 6 
-~ s bez wiamania 78 45 
iw ze strychu z włamaniem 19 5 
K > bez włamania 27 4 
Ą z piwnicischow.z właman. 5 3 
* 7 » bez włam. 21 8 
x Z pola i lasu — — 
a kolejowa z włamaniem 3 2 
z h bez włamania 5 1 
„ : bagażów pasażerskich 4 1 
z kieszonkowa w tramwajach 142 42 
i e teatralna 14 6 
w A bankowa 1 — 
Mà ń 3 kasowo kolej. 1 - 1 
75 » podróżna 18 3 
Š uliczna 114 48 
5 targowa => = 
3 koni i bydła 20 12 
I „Potok* 8 5 
» rowerów, motocykl. i wozów 14 7 
5 w kościele — 
- Świętokradztwo kościelne 2 
: s cmentarne 1 
Handel żywym towarem = 
Defloracje 1 
Zgwałcenie 6 
Kazirodstwo 1 
Sutenerstwo =, 
Pederastja P — 
Sodoma — 
4 

3 

x 1 
5 świadectw i pieczęci 31 

. próby — 

A miar i wag 3 

r produktòw spożywczych 4 
Oszustwo 63 
Defraudacja H2 2 
Przywłaszczenie 71 69 
Szantaż 19 12 
Podrzucenie dzieci 30 5 
Zaginięcia 7 2 
Zbiegostwo z więzienia — — 


Ułatwienie zbiegostwa 
Samobójstwo stwierdz. tożsam. 27 ni 


0 
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=" 
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I 


Kontrabanda — 1l 
Zwainianie od wojska — 1 
Handel rzeczami wojskowemi — 39 
Paskarstwo — M 
Gorzelnictwo — 2 
Lichwiartwo — 38 
Włóczęgostwo a | 12 
Dezercja — 155 
Zebranina — 10 
Szpiegostwo — 1 
Paserstwo — 23 
Szuler two — 5 
Łapownictwo — 13 
Opór władzy — 103 
Zakłócenie spokoju publicznego — 259 
Krzywoprzysięstwo — — 
Przekupnictwo — 14 
Sanitarne adm. — 133 
Handlowe adm, — 425 
Bigamia mą 1, 5 
Kłusownictwo — — 
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Ładne i nieładne obrazy z ulic Poznania. 
(Kore-pond. wł. G.z. Poł. Państw.) 

Przechodzi ulicą po.rzab. Pełniący na ro- 

gu służbą post :ruikowy P. P. salutuje w po- 

stawia na „baczność od chwili zrównacia się 


z krzyżem, niesionym na czals konduk*u, aż do' 


przejazdu karawanu z ciałem i przejscia poste- 
pujicych za karawanem najbliższych zmarłego. 
Zołniarz opodal podobnia oddaje cześć zmarłe- 
mu. Cywini mijają pochód z odkrytą głową 
i papierosam ,czy cyjaram w ręku. Damy 
opuszczają rękę z ramiona swego towarzysza. 
Podoby zwyczaj—ale tak przy pogrzesach oka- 
załych jak i przy pogrzebach skromnych, tych 
ma uczkich, którzy za życia moża ani razu nie: 
doznali przyzwoitego pozdrowienia — urabia 
dobrze charakter, bo bodaj u wszystkich musi 
zyskać sobie uznania, a to wzbudza chęć do 
coraz wiąkszago uzgodnienia sw *go zachowania 
z upodobaniem ogółu, co naszej miodej policji 
szczególnie jast potrzabne. 

Podchodzi do postaruncowago P, P. nie- 
miec, zasiedziały od  dzizciństwa w Poz- 
naniu, i zapytują, kiedy odchodzi pociąg “o 
„Bromberg“. Nasz policjant, napastowany nia- 
mal co godzinę tą nieujiątą opornością: nie- 
mniecką przaciw wszystkiamu co polskia, odpo- 
wiada zapytaniem: Gdzia łaży Bromberg? W Pol- 
sza nizma Brombergu! Nizmisz uśmiecha 
i wyssztusza „Bydjoszcz nazywa sią teraz 
Brombarg*. „A, do Bydgoszczy odchodzi pociąg 
o tsj i tej godzinie!" informuje poricjant. Po- 
dobaa s'anowisko już w risjadnym wypadxu 
podniosło opinję o naszej policji i bądź co bądź 
uczy niamców, że polacy posiadają dużo zro- 
zurńienia dla potrzab: chwili obzenej, wymaga- 
jacai stanowczego nadania Polsce charakteru 
polskiego. 


ją: ; PEN 
Bardzo niemile uderza obraz funkcjonarjuy 


sza policji państwowzj, zwłaszcza wyższaga, 
umundurowanzgo i zachowującego się wedle 
wzoru wojskowego, a pęd q:ego przez ulica 
z płaszczem nisdopiztym lub tylko zarzuconym 
na ramiona. Nieładnie też wygląda. gdy umun- 
durowany funkcjonar usz polizi, salutujący po 
wojskowemu, do swego pozdrowizni: dodaja 
kiwnięciz głową, zwłaszcza przy ukłonie, przeło” 
żonym sx<iadanym. 

Wedle przanisów b. przzydjum policji dla 
policji miasta Poznania policjanci są o2owią* 
zani do pozdrawiania wojskowym ukłonem nie- 
tylko swych policyjnych przełożonych, ala też 
nacza nika państwa, ministrów, zwłaszcza mi- 
nistra b. dz. pr., g*narałów wojsk polskich, wo” 
jewodą i przzydanta miast». Jymczaszm zauwa” 
żyłam, że tak pana wojzwodą jak i prezyd :nta 
miasta rzadxo który posterunkowy pozdra- 
wia. Przypuszczam, że dzieja się to z powodu 
nieznajomości osoby. Jeżeli policjant, peł 
niący dłużej w mieście służbę, nis zna głów 
swego grodu, świadczy to o nim bardzo źl% 
bo zadaniem policji jest poznać nia tylko zbro” 
dniarzy, ala też osoby piastujące najwyższe 
urzędy, aby oddać im cześć należną, i na ża 
danie ewentualne stanąć bez długich karowo” 
dów do ich dyspozyci. 

Nieładnie taż wyg'ąda, gdy żołnierz czy 
umundurowany funkcjonarjusz idzie ulicą z 67 
mą pod rękę. « 

Nie należy przejmować pod tym względz” 
zwyczaju żołnierzy. Nasz żałnierz do:aźnie był 
wcielony do armii, przeto może mu ostatecznić 
uchodzić  nizjedna niewłaściwość, natomiast 
członkowia korpusu policyjnego są przecież 73 
wodowymi gward.istami policyjnymi, i dlateśo 
muszą starannie unikać tego wszystkiego» 
nie licuja z żołnizrskiemi formami policji. p 


ak | 


bizytcje polii. 


Pan wice-minister min. spr. wewn, J- A 
czyński, w asystencji p. zastępcy gł. komo 
danta P. P. M. Borząckiago i redaktora naig 
go pisma, w dniu 23 września r. b. przyby wsge 
posiedzenia pp. komisarzy P. P. m. st. 
szawy. Na posiadaniu był również ob wy! 
p. zastępca komisarza rządu m. st. Warsza 
Beczkowicz. Przedmiotem obrad, którym P**A 
wodniczył p. komendant P. P. m. st. Warst“ gpu 
M. Ssaciński, było omówienie, jak ma wsp. 
działać policja przy poborze jadnorazowej 
niny dla wojska. 

Po zamkniąciu obrad p. 
w dłuższernm przemówieniu wskazał n 


Ku” 


się. 
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stateczne wyszkclenie policji stołscznej pod 
względam służby jej zewnętrzńej. Połcjant na 
posterunku nie umie skupić uwagi na otacza- 
jących go zjawiskach ulicznej tyrkulaci i życia 
i oddać się bszpodzielnie swoim obowiązkom 
Opiekuna ulicy. M. S. W. zwraca uwagę na to 
zjawisko, jako następstwo niedostatecznej czuj- 
ności za strony pp. komisarzy na sprawowanie 
obowiązków przez niższych funkcjonarjuszy po- 
licji. Poiicja powinna 'czuć to, że jest pod 
ustawiczną kontr lą władzy zwierzchniaj, Tego 
przeświadczenia powinna nabrać i ludność sto- 
licy, aby módz zaufać w zupsłnośći swoim 
władzom bezpieczeństwa. Policja, werbowana 
ze sfar bardzo mało albo wczla nizprzygorowa- 
nych do tyle odpowiedzialnej służby, a obda- 
'rzona władzą, najopatrzniej może pojąć swojz 
stanowisko i nadużyć władzy, o ila nia będzie 
pod ustawicznym kieru kem swoich zwiarzch= 
ników. Z brakiam wyszkolenia policji i nad- 
zoru łączy sią bezpośrednio opłakany stan 
Warszawy pod względem czystości i porządku 
na ulicach i w domach, oraz ich podwó zach. 
Warszawa stała sią stolicą państwa, którego 
historyczne stanowisko wyj tkowy obowiązsk 
nakłada na nią: ma ona przodować Wschodowi, 
a dorównać Zachodowi. Policja w tem odgry- 
wa decydują-ą rolę i bierze na sibie całą od- 
powiedzialność za zewnętrzny, kulturalny stan 
miasta pod względem uregulowania ruchu ulicz- 
nego, porządku i czystości ulic i domów mia- 
sta. Bezpieczeństwo i spokój stolicy wymagać 
będą specjalnego crnówienia. y 

Policjant stolicy ma i inny jeszcze obowią- 
zek — być wyczerpującym informatorem -dla 
publiczności, zwłaszcza przyjszdr.zj. 

Stosunek policjanta warszawskiego do władz 
przełożonych jest bardziej jeszcze niepoprawny. 

Są to wszystko strony ujemne poli ji war- 
szawskiej, które jednak przy głębszym, a umie- 
jętn'm dozorze i pouczeniaca pp. komisarzy 
muszą być usuniąte. Należy w tam miejscu 
jedno jeszcze podkreślić, mianowicia, że nie- 
dosyć być surowym zwierzchnikiem, należy 
jadnocześnia wgłąbić sią w duszę podwładn=- 
go, aby módz nim kierować — poznać jzgo 
stosunki życiowe i otoczyć go opizką, aby po- 
zyskać zaufania podwładnego. Komisarz, bo- 
wism musi być nietylko wiadzą, ale i opieku- 
nem” dla swoich riższych służbowo towarzy- 
szów pracy. Takie pojmowania obowiązków 
zacisśni stosunek zwierzchnika i podwładnego. 

Jeżeli pp. komisarze czują jakiekolwiek 
braki w instrukcjach, nisdostateczność przepi- 
sów lub opieszałość urzędów egzekutywnych 
i administracyjnych, powinni o tem uwiadomić 
swo e pizsłożone władze. y 

Wszelkia braki M. S. W. po przez sekcję 
bazpieczeństwa i gl. komzndą P. P. usunie i wy- 
da odnośne zarządzenia. 

Pan wiceminister nie poprzestanie na teore- 
tyzowaniu i dopilnuja, aby sanacja i poprawa 
Stosunków w policji stołacznej nastąpiła w naj- 
bliższym czasie. | 

Pan wiceminister po swojem przemówie-) 
niu opuścił posiedzenie. 

Zastzpca p. gł. komendanta, M. Borzęcki 
ogólne uwagi p. wice-mini.tra uzupsłnił wska- 
zaniem na szereg faktów i szcz”gółów zeniedba- 
nia słu.bowego — poiicji stolecznej. 


—— 


W związku z wezwani”m p. wice-ministra, 
aby pp. komisarze należycie oświeliii warunki, 
stojące na przeszkodzie poprawnemu wykona- 
niu obowiązków przez policję stołeczna, otrzy- 
mała nasza redakcjf szereg uwag i spostrze- 
żeń, które mogą się znakomicie przyczynie do 
należytego oświetlenia tej tak bardzo ważnej 
Sprawy. Po uporzążkowaniu materj=łu już 
w przyszłym numerze pizystąpimy co opubli- 
kowania go. 


* * 
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W dniu 20 z. m. pan wiceminister M. S. W., 
J. Kuczyński, w'towarzystwie p. gł. komzrdan- 
tą P,P., W. Henszia, p. naczelnika sekcji be:pie- 
czeństwa M. S$. W., Bro zkiewicza, i redaktora 
Naszego pisma udał sią do Małopolski w związ- 
U z zamizrzaną reorganizacją is niejących dy- 
Tekcjj poiicji we Lwowie i Krakowie, oraz 
Ujednostajniznia działalności policji w całzm 
Państwie. P. wiceminister pragnął mianow cia 
słuchać w tej materji zdania csób miarodaj- 
ych i zbadać misjscowa warunki, zanim zosta- 
4 przedsiawziąta 'jakiekolwisk postanowienia 
Przez władze centralne. | 
Reorganizacja polegać będzie na tem, że 
Saly dział karny, a więc biuro bszpiaczeństwa, 
urząd śledczy, ma być oddzizłons od dy- 
Skcji policji i wcielone do policji państwo- 
wej, Kraków i Lwów, jako miasta rząlzące 


‘rygor i karność. 
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się od dziesiątek lat własnym statutem, mają 
być uzależniona wprost od Warszawy, jixo ko- 
mandy okręgowe. Powstać taż muszą dla tysn 
miast samodzielne urzędy ślzdcze. Dotycncza- 
sowa dyrekcja policji stania sią de facto sta- 
rostwem grodzkiem, jako władza administra- 
cyjno-polityczna. Co do kwesti kompstancji 
ma istratów, pozostaje na razi® ich zak 23 
działania nienaruszony. Oddzielsni: działu kar- 
nego od dyrskcji poicji. ma nastąpić w naj- 
biiższych tygodniach. 

W ciągu dwóch dni trwały nader ożywione 
i wyczerpujące rozprawy z p. gansrałnym deal =- 
gatəm rządu, dr, Gałeckim i przy współudzaa 
przedstawicieli kompetentnych władz cywilnych 
i wojskowych. 

Powzięta zapatrywania ułatwią władzom 
cehtralnym wydanie zarządzeń uj>dnostajn a- 
jacych służbę bszpizczaństwa w nsz m państ- 
wie, a nia staną w sprzeczności z mizjscowymi 
interesami. 

Sprawozdanie z przebiegu obrad pomieści 
my po otrzymaniu urzędowego protokułu z po- 
siedzenia. 

Po odbytych naradach p. wiceminister 
wraz ze swoj:m otoczeniem odbył inspekcję 
urzędów lwowskiej policji państw., a więc zwis- 
cził komendy okręgową i miejską, biuro urzędu 
śladczego, szkołę i koszary. Wszędzie p. wice- 
minister stwierdził wzorowy ład i porządek, 
Machanizm policji państwo- 
wej we Lwowie działą dobrzz, spiężyścia i co 
najważniejsza uczciwie i z głębszem zrozumie- 
niem swoich obowiązków. 

Policja utworzona z dawnych. kadrów żan- 
darmecji austryjackiej, częścią poznański: j, jast 
doskonale wyszkoloną i uświadomioną prawnie. 
Na stanowiskach zaś naczelnych posiada ludzi 
o wyższam wykształceniu, w tem do 707/, ukoń- 
czonych prawników z pokażną liczną doktorów 
praw. 

Taką opinję wydał publicznie o poiicji 
w Ma'opolsce p. gensralny ds egat dr. Gatecki, 
a słuszność jej rnał sposobność stwierdzić cso- 
biście p. wicaministar podczas swojej inspekcji. 

Podstawa sprawnego działania organizacji 
policji*— szeregowiec — ten pierwszy organ 
państwowy, o który obija się każda sprawa ży- 
cia ulicznego, każdy występek. każde zło i u kto- 
rego oczzkuja opieki wszytko, co jej potrzebu- 
je—od dziecka samopas puszczonego na ulicę do 
ofiary rabunku lub rapaści zbrodniarza — po- 
sterunkowy—najpilniej był obserwowany i ba- 
dany przez p. wiceministra. 

Na ławie w izbiə koszarowej zasiadł p. wi- 
ceminister do pogawędki z szeregowce mi, sądo- 
wał ich zdolności intelektualne, wiad2mości 
prawno policyjne, icn obywatelskia uświado- 
mienia i narodowe. W wyniku p. wiceminister 
złożył publiczne podziękowanie oscbom kierow- 


niczym policji, więc p. dzielnicowamu komen-ą 


dantowi Hoszowsxkiemu, komendantowi Wizimir- 
skiemu i kierownikowi urzędu śiedczego p. Zie- 
niewskiemu. 

W czasie swojej inspekcji p. wiceminister 
miał sposobność pożegnać oddział policji zło- 
żony z 55 szeregowców, który pod przawodam 
nadkom. Kińczyka, udawał sią czasowo do 
Grodna. W krótkich słowąch wskazał p. wice- 
minister obowiązki delegowanych, jako ża uda- 
ją się łam, gdzia roa policjan'a, przedstawizia- 
la państwowości wskrzeszonej Polski, jest tru- 
dna i odpowiedzialna. Postępowaniama opartam 
na prawia, jednakowem dla wszystkich obywa- 
teli kresowych, bez względu na narodowość 
i wyznanie, zabiegl wością c porządek i ład, 
spokój i bezpieczeństwo, uczciwością i pr:wo- 
ścią policjant polski na kresach zjadna s acunek 
dla Pols'i, przekona i przejedna jej wrogów— 
jadaem słowem utrwałi tam państwow ść pol- 
ską. Więcej—okolica krsswe są wymiennymi 
punktami opinji o państwach sąsiadujących. 
Nie trzeba zapominać, że tam, na krasach 
wschodnich, naszymi sąsiadanii są Litwini, Bia- 
łorusini, Rusini—narodowości, które swoje losy 
w najbliższej przyszłości będą musiały związać 
z losami Polski albo Rosji. Od policji polskiej 
na kresach w piewszym rzędzi: zalażać będzie, 
aby dobra opinja o Polsce sięgnęła dalzko na 
Wschód i jadnała nam serca. ù P. wiceminister 
wia, że policjanci lwowscy spełnią taa święty 
obowiązek policjanta —obyw ztala—Pclaka. 


Chłopaki zrozumiały swago ministra—w od-. 


powiedzi zaintonowali „Rotę" Konopnickiej... 
l z tym śpiswem, ze łzą wzruszenia w oku szli 
w złocie jesiennego sł-ńca, krokiam twardym, 
rytmicznym, żołnierskim naprzeciw  ciężkiago 
swego obowiązku. 

Bóg wain daj, chłopcy! 


+ 
* s 
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W dniu 2 b. m. w dalszym ciągu inspaxcyj- 
nej pouróży, p. wiceministazr za swoim otocz% 
niam, które powiększył p. komandant dzielnie 
cowy, oszowski, przybył do Krakowa. 

W sżramie rzorginizacji dyrekcji policji p, 
wiceminister ołosł konfe sacją z d/rextorem 
policji p. Rę<iswiczem, po któr:j wizytował 
biira dvraccji -z uzdam śledzzym włącznia 
(rzą | śladczy kisrowan/ przzz p. dr. Szczapań: 
skizo zysxal pała» załoaola nia p. wiczmiaist'a. 
Nastzpnie p. wizzmiaistar zwiadził urządy po* 
licii patstwowej, sxołą—i koszary. '| tutaj, jak 
we Lwowie, p. wicemiajstar znalazł organizacją 
spojoną drszypiiną świalom; calu i rozporzą* 
dzaiąz1 doskonale wyświczon/m i wyszioionym 
mate jalen blul:kim. 

Można śmiał» powiadziać, że policja nasza 
w Małopolsce stoi wo Jółe na wysokim stopniu roze 
wou, a u n s W kraju—na nawyższym. 

W tzəch komisarjatach krakowskich zoe 
stała wprowad.ona patrolowa służba postarune 
ków, zalacana przez instruktorów angialskien, 
i okazała sią ze wszech miar celową. Jedno 
tylko zastrzeże je: musi być tak intaligantnia 
i padantyczni2 spółnioną, jak to ma miəjscą 
właśnie w Krakowie. - 

Pan wicaminist:r był obacny na wykładach 
w szkola przodowników i posterunkowych. Tu 
i tam p. Wiceminister egzaminował słuchaczy» 
Odpowisdzi dawane przzz uczniów zdumiewały 
jasnością zrozumienia wykładanych przed: 
miotów i dawały świadactwo pilności słuchaczów. 

Pan wiceminister w krótkien przemówieniu 
wskazał słuchaczom konieczność studjów i pou- 
czał, jak je należy traktować, aby wyciągnąć 
największe korzyści, a więc nie drogą pamię- 
ciowego zawładniscia przedmiotu, ala wniknięs 
cia w istotną jego traść drogą zapytywania 
nguczyciala o każdy niszrozumiały szczegół 
wykładu. 

Wzruszony odśpiswaniem „Rotyż Konop* 
nickiaj przzz słuchaczy szkoły, p. wiceminister 
po raz wtóry przemówił, podnosząc zasługi 
kierowników szkoły, którzy prócz nauki, budzą 
i hodują uczucia obywatelskie i narodowe 
w swoich wychowańcach. 3 

Przed frontem słuchaczy szkoły p. wice- 
minister złożył podziękowanie komendantowi 
szkoły, nadkomisarzowi Stano, komendantowi 
policji p*ństw. m. Krakowa, i po raz wtóry p. 
komendantowi dzielnicowemu, Hoszowskiemu. 


Po wypodzeniu wroga. 


r3 : Lg . ; . l 

Z podróży inspekcyjnej odbytej przez p. 
zastępcę komendanta P. P. na Małopo'skę, Wi- 
zimirskiego, czerpiemy garść szczegółów o wa- 
runkach, w jakich pracę swą spełniać musi po“ 
licjant w miejscowościach, przez które przeszła 
nszcząca nawała bolszewicka. 

Powiatowa, komenda policji i jej posterunki 
przybyły do Złoczowa, wzglądnie na dawne 
miejsca służbowe 18 września. Powiat zbo- 
rowski natomiast został powrotnie obsadzony 
21 wrzaśnia. W tejże dacie powróciła policja na 
dawne miejsza służbowe w powiacie czortko- 
wskim. Do Zaleszczyk zaś powróciła już 16 
wrzesnia. 1 

Ekonomicznie zdaja się, że powiaty wscho- 
dnie nie są bardzo zniszczone. Chłopi ocalili 
sporo, dwory zaś odzyskają część zabraną im 
nieprawnia. Brak natomiast soli, nafty i żyta. 
Bul:zewicy, rabując dwory nia zdołali jeszcze 
z.brać produktów rolnych włościaninowi. Go- 
rzej przedst :wia się sytuacja w mie scowościach, 
gdziə toczyły sią walki. W powiacie horodniań* 
skim np. u sam ch wieśniaków szkody ,„obliczo= 
no na 17,000,200 mk. ` 

W całym kraju, k'óry podlagł inwazů daja 
się bardzo odczuwać brak urzędów . poczto- 
wych. telsgrafów i połączeń ko.ejowych. Drogi 
są tylko miejscami uszkodzone. Mosty pomis 
dzy T[arnopolam a Trębowla, Tarnopolam a Zbo* 
rowem zniszczone i zastąpione prowizoryczny" 
mi mostami drewnianymi. 

Urządzania koszarowe, kancelaryjne I poli- 
cyjaa powiatów wschodnich na ogół bardzo 
zniszczone, wzglądnia zrabowane przez bolsze- 
wiców. Brak mundurów, koców i łóżek. Pod 
tym wzgledem przedstawiają posterunki poli: 
cyjaż bardzo smutny obraz. Są miejscowości 
gdzie poicjanci w zniszczonych mundurach, bs4 
płaszczów śpią na ziami. Są takie, gdzie miesz: 
kają w lepiankach bsz drzwi i okien. 

Pomimo to, z dumą stwierdzić należy ich 
zapał słrżbowy i poczucie obowiązku. 

W jednej z miejscowości, przed front ze 


. 
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branego posterunku wystąpił kapral i, zapytany, 
czy wobzc trudnych warunków, pluon ni2 ży- 
czviby scbie wrócić do mie scowości peprza- 
dnie, swojej służby, odpowiedział wizytującemu 
zastępcy komendanta następującemi słowy: 

„Przyszliśmy z Poznania spełnić tu Swój 
obowiązek i spainimy go panimo wszelkie 
braki i biedę!” 


Działalność policji. 
—Q— 
Zdemaskowanie zbrodniarza. 


W dniv 18 września 1920 r. do. komendy 
policji powiatu iubelskisqo, przytransportowano 
etapam z Warszawy niejakiego Jana Ostańskiego 
lat 25, mieszkańca osady Piaski Luterskia, celem 
skigrowania go do komisji poborowych, jako 
naiżżącęgo do wojska. Ostański aresztowany 
został w Warszawie z powodu nieposiadania 
dokumentów osobistych. Gdy Ostański prze- 
kazfny został ekspozyturze śledczej przy ko- 
mendzie policji pow. lubalskisgo, celsm stwier- 
dienia jego tożsamości, wówczas kierownik 
wspomnianej ekspozy.ury, Leopold Kalinowski, 
przy pomocy wywiadowców ustalii, że Ostanski 
jest zbiegiem z więziania w Białymstoku, ska- 
zany przez sąd okręgowy w Lublinie w r. 1918, 
no 11 jat więzienia za zabójstwo, popełnione 
w r. 1917, we wsi Dorohucza pow. Chałmskiego. 
Ostański po rozpoznaniu go, przyznał sia 
w ekspozyturze, że w lipcu r. b., wraz z innym 
więżniami uciekł z więzienia w Białymstoku, 
podczas przybliżania się wojsk bolszewickich. 
Zdamaskowanago zbrodniarza osadzano po raz 
drugi w więzieniu lubelskim dla odsiedzagia 
zasądzonej mu kary. 


/ 


Ujęcie dwuch niebezpiecznych bandytów. 


W dniu 7 września 1920 roku, policjanci 
policji państwowej powiatu lubelskiego poste- 
runku gminy Bełżyce schwytali Stanisława Mućka 
lat 19, mieszkańca wsi Dalążki, gm. Bełżyce, 
bandytę, sprawcę wielu napadów zbrojnych, 
będącego postrachem okolicznych gmin, od- 
dawna poszukiwanego przez po icję pow. Lubal: 
skiego. Muciek podczas aresztowania usiłował 
zbisdz, lecz zdołano go ująć i obszwiadnić. 

We wrześniu 1920 roku, na skutek 
zarzączań, wydanych przez komendanta policji 
pańsiwowej pow. lubelskiego, p. Marjana Tom- 
czyńskiego, na teren gminy leżący w tymże po- 
wiecie, wysłani zostali wywiadowcy ekspozytury 
śladczej wspomnian:go powiatu w celu wyśle- 
dzania i schwytania bandyty Stanisława Pomor- 
skiego, zbiegłego z więzMnia lubelskiego pod- 
czas ewakuacji; wspomniani wywiadowcy, po 
przeprowadzonych  parudniowych wywiadach, 
wraz z policjantami posterunku gminy Wojcie- 
chów pow. Lubelskiego, zuołali w nocy z dnia 
15 na 16 września r. b., ująć zbićgłego Pomor- 
skiego, gdy ten pod osłoną nocy usłował prze- 
dostać się z gminy Wojciechów do Lublina. 
Obydwuch, jako niebezpiecznych bandytów, pod 
siling eskortą przewieziono do Lublina, gdzie 
osadzeni zostali w wisązieniu lubelskim, akta 
zaś przekazano urzędowi prokuratorskiemu. 


ZACIESZENIG ERONI 


; zawicszenia broni Kkoiiczy wojnę 
poisko bolszewicką. Naród polski, który w tak 
cieżkich warunkach odzyskał utraconą wolność, 
bądzia "mógł nareszcie odetchnąć liej, choć 
okrwawioną jeszcze piersią, ala z tern prze- 
świadczeniem, żə nowe ciosy krwawić jej nie 
będ a odniesiona Treny bedzie mogł goić 
powoii. 

Wygraniem wojny w warunkach, w jakich 
była ona prowadzona, naród nasz cudu dokazał, 
Cudu podwójnego, gdyż z jednej strony trzeba 
było organizować prawie z niczago nowe państwo 
i jednocześnie prowadzić wojnę bez żadnych 
prawia ku temu środków, bez żadnego przy- 
gotowania miitarn=go. 

FPominio zwycięstwa, wyszliśmy z tej wojny 
zrujnowani i zniszczeni, okryżi żałobą po po- 
ległych za wolność i niepodległość braciach 
naszych. Mie narzekajmy jednak. Wolności po- 
darowanej, nie umizliibyśny cenić. Dopiero 
teraz, gdyśmy ją wywaiczyji, gdyśmy ją zdobyć 
musieli i okupić krwią własną, wiemy jak jest 
drogą, wiemy, że jest naszą własną, zapraco- 
wana. . 
Wolności zyskanzj w taki sposób już po 
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GAZETA POŁKCJI PRŃSTWOWEJ. 


- KRONIKA. 


ZALICZENIE URZĘDNIKOM PAŃSTWOWYM 
PRACY ZAWODOWEJ DO WYSŁUGI LAT. 

Ponieważ” niektóre. komisje weryfikacyjna, 
ustanowionseprzy władzach i urzędach central- 
nych, zaliczają poszczególnym funkcjonarjuszom 
cały, wykazany przez nich czas pracy zawodo- 
wej, nie rcztrzygając inie badając skrupulatnie, 
czy praca ta dała rzeczywiście funkcjonarjuszom 
kwalifikacje i dośwladczenie, uzdalniające do 
obecnia spełnian=j służby państwowej, prezyd- 
jum rady ministrów wyjaśnia, że komisja wery- 
fikacyjna może zaliczyć iunkcjonarjuszom, któ- 
rzy udowodnią, że pracą zawodową przed wstą* 
pieniem do służby państwowej nabyli kwaiifi- 


- kacji i doświadczenia, czyniących* ich zdolnymi 


do spełn anej obecnie służby państwowej, pew- 
rą liczbę lat do czasu wy:łuji. Intencją wiec 
ustaw o uposażeniu jest, aby zaliczono tylko 
taką pracę zawodcwa, która dała funkcjonarju- 
szowi fachowe wyrobienie, a nadto dzięki któ- 
rej funkcjonarjusz nabył obok teoretycznych 
wiadomości, także rutynę i wiadomości prak- 
tyczne. 

W tym wiec duchu sprawa ta była roz- 
trząsana na posiedzeniach rady ministrów, 
w podkomisjacn komisji skarbowaj i na peł 
nam posiedzaniu Sejmu, (lchwałono iż praca 
fachowa urzędników państwowych może być 
zaliczona lecz nie wyżej nad lat 20 pod warun- 
kiem że praca ta rzzczywiście przyniosła poży- 
tek służbie spałnianej. 

Zaliczenie do wysługi czasu służby pań- 
stwowej pols«iej, jako też przyznawanie dodat- 
ku za studja wyższe nie należy do komis i we- 
ryfikacyjnej, lecz do władzy wymierzającej upo- 
sażania urzędnika. Podkreślić też należy, że 
doda ek za studja wyższe należy się tym tylko 
urzędnikom, którzy odbyli całkowity normalny 
o«res danych studjów wraz z egzaminem koñ- 
cowym, studja zaś częściowe nie ukończoną, 
wcale zaliczać się nie mogą. 


NADUŻYCIE SŁUŻBOWE. 


Urząd śledczy wszczął dochodzenie p”ze- 
ciwko kierownikowi p.ńskiego oddziału komite- 
tu pomocy dzieciom, Bołastawowi Trypolsk! :- 
mu, oskarżon*mu o o nadużycia służbowe. Na 
podstawie wyników tegoż dochodzenia, arasz- 
towano Trypoiskiego w mieszkaniu narzeczonej 
jago, Heleny1Cz. (Al. Jerozolimskie nr. 39). 
Przeprowadzoi a w mieszkaniu tam rewizja, da- 
ła rnaterja; Obciążający, w postaci większej 
ilości bielizny, ubrań, oraz produktów spożyw= 
czych, stanowiących własność wspomnianego 
komitetu. Wszystkie te przedmioty zostały 
opieczętowane na miejscu. brzy Trvpalscim 
znaleziono 135.500 mk., oraz 500 rb. w złocie. 

BACZNOŚCI d 

Rzezimieszkowia warszawscy wynaleźli no- 
wy sposób okradania lokatorów zamożniejszych. 
Wycsatrują w jakich godzinaca dana głowa ro- 
dziny bywa peza domami odwiedzają miąszka- 
nia przabrani za posłańców, dorożkarzy i t. p. 
Riarmują panią domu, służącą i t. p. że „pana 
dopiero co na ulicy samochod śmiertalnia prze- 
jechał“ i ze kazanę, mu o wypadku zawiadomić 
rodzinę. Domownicy, rzecz naturalna coprędzej 
biegną na ulicę na co właśnia oczekują wspól- 


raz wtóry wydrzeć sobie nia damy. Złożyliśmy 
dowód, że raczej śmierć, niź ponowna niawoła. 

Dalej, krwawe z:pazy pokazały światu ca- 
łemu czem jesteśmy i czem być możemy, 
Polska zyskała nietylko podziw ala i szacunek 
całago swiata.  Pokazała czem jast w rodzi- 
nie ludów i jakie miejsce jej sią należy. 

Rządcom kraju i wodzomf wojska należy 
się ze strony narodu wdziączność wialka. Wy- 
kazali oni nietylko poczucie obowiązku als wia- 
lokrotnie ganjusz niezwykły. 

Nie będą jednakże mogli jeszcza spocząć 
na wawrzynach. Piętrzą się jeszcze przed nimi 
góry olbrzymia zadań i trudności, czekają ich 
jeszcze zadania bardzo poważne. Po wy- 
granej wojnie militarnej należy jeszcze 
wygsać kilka wojən dyplomatycznych. Trz- 
ba rozwiązać kwestję litewską, ukraińską, 
białoruską. Trzeba odzyskać oderwany od rna- 
ciarzy Slązk Górny, trzeba umocnić to, co zdo- 
był oręż, pozawizrać umowy i sojusze z sągsia- 
dami i zapswnić sobia zgodne współzycie aby 
módz jąć sią w spokoju budowania państwa na 
wewnątrz. l 

Od chwili powstania Rzeczypospolitej, usta- 
wicznis s'yszało się narzekania na nieład i nia- 
doskonałość organizacji wewnętrznej, lstotnie 
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nicy rzszimiaszka, kerzystają z nisobecnośći 
mieszkańców | rabują lokal Zaszło | 3; kilka 
wypadków kradzieży, spełnionych v. S223509 po" 
wyższy. 

ZNALEZIONE PIENIĄDZE. 

Po przybyciu pociągu gdańskiago, odcho* 
dzący wagony posterunkowy |-go komisarjatu 
policji kolsjowej Marceli Perkowski znalazł 
skórzaną sakiewkę, zawierającą 20,000 carskich 
rubli. Dochodzenie wkrótce ustaliło, ża pieniadze 
te zgubił niejaki Walenty Farboszewski, który 
też dzięki solidności policjanta w całości je 
z powrotem odzyskał. 

OFIARNOŚĆ POLICJI. 


Komis=rjat kolejowy P. P. na st. Skarżysko 
okr. kieleckiago nadesłał nam dwie listy funk- 
cjonarjuszów którzy złożyli dobrowolne ofiary 
na skarb Państwa. LiSta pierwsza obejmuje 94 
nazwiska policjantów VI-komisarjatu linji Skar- 
żysko-Dwikozy na sumę mk. 4046 i druga, 136 
nazwisk tegoż komisarjatu na st. Skarżysko na 
sumę mk. 5154, łącznia mx. 9209. Ofiary po” 
wyższą za poś.edni.twem komendy okręgowej 
P. P. w Kielcach zostały przesłane do izby 
skarbowej za pokwitowaniem. 

SKŁADNICA MIĘSA. 

Wobec potrzeby zachowywania przepisu 
o godzinach obiadowych w handlu. czas wyda- 
wania miasa w składnicy pracowaików mini- 
starjum spraw wewnętrznych i głównej keman- 
dy P. P. zosiał zmieniony. 

Miąso będzie wydawane w godzinach od 
10 do 12 w poł. i od 4 do 6 wiezz. 

Składnica miaści sią przy zbiagu ul. Hożej 
I Plater (szyld czarwony). 


Z żałodnej karty, 

Andrzej Wilczyński, poster. Lublina, zabity 
przez pociąg na stacji Kiele dn. 17-VII-25 r. 

Rzewuski Juljan, przodownik pow. Radzy* 
mińskiego, zm. dn. 1-IX-20 

Kozak Franciszek, st. przod. p. Sokołow- 
skiego w dn. 1-X-20 r. 

Golaczuk Jan, poster. pow. Bialskiego w d- 
5-VII-20 r. 

Cizhański Franciszek, postar. pow. Janow= 
skiego w dn. 9-VI|-20 r. > 

Hurson Eugznja, urzędniczka P. K. P. P. 
w Turce w dn. 15-1X b. r. 

W dniu Z0-1IX-20 r. zzinął z ręki złoczyńcy 
postarunkowy Urbański Stanisław z P. K. P. P. 
w Łęczycy, podczas gdy śmiało i z poczuciem 
obowiązku spzłniał swoje zadania na słu-błe 
w nocnym patrolu. Cześć jago pamięci. 


ODPOWIEDZI REDAKCJI. 


P.Feliksowi Kowalskiemuzuł.Śnis* 
deckich. Zawiadomienie Pańskie wraz z załączni” 
kami przekazaliśńmy naczelnym Władzom policyjnym = 
Jak tyiko otrzymamy wyjaśnienie nie omieszkamy uwia' 
domić o tem sz. pana. Jesteśmy niezmiernie wdzięczn 
za obdarzenie nas zaufaniem, rozumiemy bowiem, 28 
tylko na drodze jawności, craz bezwzględnej udpowić” 
dzialności za każdy czyn policja nasza uzyska to 78” 
ufanie obywateli, od którego zależy jej stanowisko 
obywatelskie, a o to zabiegamy z wyczęrpaniem wszyst” 
kich naszych sił | środków. , ` 


szwankowała ona bardzo, szwankuja do chwili 
obecnaj. Doskonałości wogole niema na świe, 
cis, a z drugiej strony jśkiź naród w ciągu 12" 
dwóch potrafiłby zorganizować się tak, ja% 
zorganizowała sią Polska. Zadne przykłądy innych 
powstałych podczas wojny państw, jak nP: 
Czachy, Węgry i t. dẹ nia wytrzymują porów 
nania. Państwa te jako caiość zawsze stanow: 
ły związek o:ganiczny, nigdy nia byly parozdzi” 
rane na kawałki a wraszcie tworzyły sią w P_, 
koju. My zaś wszystko tworzyć mousieliśniy 
w chaosie wojny. To olbrzymia różnica. 

Dziś więc, oprócz utrwalania pzństwa % 
zewnątrz, czeka nas jeszcze olbrzymie zad%% 
organizacji wewnet znej. Tu otwiara się P% 
dla wszystkich, nia tylko dla tych, którzy P że 
nią władać umieją. Tu może współ iziałać 
dy—od wyrobnika i prostaka do na;bogatsze? 
przemysłowca i najucze 1szego inteligenta- 7 

Ci, którzy patrzyli na bohatars<ia zmaga 
się narodu naszego na polu walki, z podziw m 
i szacunkiem, muszą taraz z równym podzi sił 
spojrzeć na pracę odbudowy, na zmaganie łe 
z trudnośiiami wewagtrzneni. Ani na CH" 5 
wątpić nie nalaży, ża i w tym wypadku s71 
nex tan i podziw wzbudzić potrafi:ny. 


r. Modrzejewski" 
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Piac Trzech Krzyży N: 3, 


(przy Mokotowskiej w Warszawie). 


3—6 Telef. 165-50. 
noz 
PORZEGQH przy ucieczce pozwolenie 
ituau na sztucer, rewolwer,2 du- 


beltówk: i na poiow w 1-20 r, i paszp. 
ha imig Murola Zielińskiego, wydany 


Przez Starostwo Lipnow. 2—3 
m0 
dnia 27 września b. r. bilet 


LGUBIONI wojskowy, zwalniający od 


slużby wojskowej, wydany na imię 


LEJBEUSIA BOGUCHWAŁA, 


<amleszkałego przy ul. Twardej Nr. 28: 
. «3. Uprasza się łaskawego znalazcę 

o zwr t. 

Moras 


PASZPORTY ZAGINIONE: 
1. 


Śrystyniak Władysław, Dzieina 93 6116 
*rańska Marja, Czerniakow. 212 6121 
atsmman Nusyn, Leszno 6 6117 

p Pielarska Kazimiera, Burakow. 136118 


2—3 


pi Peszyc Blima, Chłodna 17 6119 
„Orysiak Jan, Szczęśliwa 7 6120 
polchman Rojza, Smocza 55 6122 
paoman Gabryel, Pańska 61 6124 
rlzeziński Szczepan, Grochow. 7 6125 
nTzedecka Cecyija, Włocławek 6126 
Ytalska Józefa, Mirowska 9 6127 
Ozenfeld Bencjan, Krochmal. 14 6128 
rat Hawa, Świętcjerska 268 6129 
gos Franciszka, Chłodna, 30 6130 
©lsztein Mirla, Świętojerska 34 6131 
»mu| Marja, Wspólna 30 6132 
Ola Haim Wolf, Krochmalna 36 6133 
Naojzon Chaja Sura, Pawia 13 6134 
Mo iniak Marja. Piwna 25 6135 
tdaljon Józefa, Nowolipie 12 6136 


Ianowiczowa Julja, Koszykowa 46137 


ggutówna Marja, 6138 
br „Józef, Konopacka 15 6139 
gnien Moryc, Chłodna 52 6140 
golakiewicz Józef, Łódzka 35 6142a 


ps'ilksus Binem Wolf, Twarda 23 6142 


Ha teln Szlama, Wołska 142 6143 
Rup afus Liwa Michał, Długa 46__ 6144 
k biniicht Ignacy, Krochmalna 23 6145 


bagnin Mojżesz, Ptasia 4 6145 
żji kowski Stanisław, Tarczyńska 96146 
W Man Sura, Nowolipki 4l €147 
Win Ska Józefa, Hortensja 7 6148 
d..Cihski Mieczysław, Ogińskiego 96149 


Bibrowska Zofja, Żyrardów 6150 
Ma tSki Józef, Żyrerdów 6 5ł 
Maga Jadwiga, Zyrardów 6152 
By, PK Bronisława, Żyrardów 6153 
Nesk Broder, Żyrardów 6154 
Senan Bendela, Płońsk 6156 
Ocina Siuta, Smocza 40 6157 
Są, Aska Teofila, Dzielna 86 6158 
"mig Moszek Aron, a 
Ul.: t 3 
KwiSnnik Minia, Nowolipki 19 _ 6160 
am "OWwski Jan, Towarowa 62 616] 
Wos Józef Lejb, Żelazna 69 €162 
x anon Marjan, Bielawska 29 6163 
NY Ski Aleksander, Dobra 9 6164 


Br PWSKi Bolesław, Brzozowa 106165 


dlp Ska Wanda, Staszyca 2 6169 
Ben Gow Olga, Leopolidyny 4 6167 
Megsowski Jan, Grodzka 16a EIES 


y 2 

Mozy o wska Marjanna, Kantowa 27 6168 
Pajydska Feliksa, Bednarske 18 6170 
Any ticz Juda Lejb, Mylna 5 61/0a 
SZ Moszek, Nowolinie 34 6171 


R BIURO TECHNIC 


Kantor: Warszawa, S-to Krzyska 85, 
Skład: Pl. Trzech Krzyży 8. Tel. 216-65. 


SPE PRZEJ TE ZAŁ EOS m 


GAZETA POLICJI PAŃSTWOWEJ. 


OGLOSZENIA. 


LL 


7 R 7 4 
KO & NAFILIK 
S-ka z ogr. por. 
BADSZEDŁ TRANSPORT, 
TOKARH ŻELACHYCH, FREZAREK UMIWERS. i POJED., WIERTARER 
| i SZLIFIERER, KARZĘDZI ŚLUS. i KOWAL, MOTORÓW DSERS 4 BAUER 
GBAWYCH i szlif ett, etc, 


Tel. 142-45. 


ZAGIBIQHO w końcu LIPCA r. b. 
DORUHENTY pp. SIEHENIOW. 


1) Kwit 2-ej Dywizji Legjonowej na 
przyjęcie w Wołkowysku od pp. Siehe- 
niów 361: litrów :pirytusu 82,7%. 

2) Kwit na 8 wi der sp.rytusu, wyda- 
nych żandarmerji polowej -ej Armii. 

3) Zaświadczenie Akcyzy o ilości wy- 
puszcz nego spirytusu z gorzelni Ziele- 
niewickiej. 

4) Protokół o zniszczeniu reszty za- 
pasów spirytusu z gorzelni Zieleniewic- 
kiej przed najściem nieprzyjaciela. 
Znalazca zechce zwrócić te dokomenty 
Kresowemu Towarzystwu Przemysłowo- 
Handlowemu (Jasna 24) za wynagrodze- 

t niem. 2—3 

etH E N S S me 
ni ozwolenie na rewolwer 
ZNISZCZONO Pab., wydane przez Pol. 
pow. Piock. na imię M. Kurskiego z Mo- 
gielnicy. 2—3 


AMANT paszport dnia 28 września 
ŻGUBIUK0 EA b na imię Kunegundy - 
Waydówny. Wydany przez XVI komisa- 
rjat. Uprasza się łaskawego znalazcą 
o złożenie go w powyższym komisa- 
rjacie. iS) 


n naznonni WAWER 


awa 


Lipowska Sara Rojza, Leszno 50 6173 
Sokołowska Helena, Browarna 20 6174 


Glosman Moszek, Ciepła 26 6175 
Jaruga Antoni, Grochowska 46 6176 
Milewska Wiktorja, Żbikówek 6177 
Bronsztein Froima, Leszno 71a 6178 


Fortsztein Moszek, Kawanczyńska 46179 


Krajewski Jan, Solec 103 6181 
Karcza Piotr, Tylna Młynarska 16 6182 
Rapoport lzak, Ogrodowa 1 6183 
Grynbaum Sura Chana, Pawia 10 6184 
Baumwolc Peria, Pańska 59 6185 
Brojer Chana, Miła 7 6156 
Podróżnik Noech, Łódzka 33 6 87 
Butaczewska Eizbieta, Złota 54 6138 


Kędzierski Juljan Józef, Ogrod. 545189 
Warm Jəsck, Nizka 54 6191 
Ryfeld Perla, Nalewki 43 6102 
Fudzinski Stanisław, Jagielońska 14 6193 
Wajnsztein Wanda 6195 
Marzec Franciszek, Lewandowska 4 6196 
Landau Teresa, Królewska 27 6198 
Ukleją Jan, Potocka 65 6200 
Celinerwer Salomon. Nowolipie 23 6202 
Helfrnan Basza Gitla. Mylna 3 €203 
Linderman Rywka, Elektoralna 26 6204 
Miżne Kelman, Długa 36 6205 
Buchwejc Sura, Nalewki 11 6208, 
Zygmon Zele, Plac Grzybowski 16 6207 
Olczak Stanisława, Nowogrodz. 46 6208 
Klimacka Marja, Piwna 35 6209 
Sztarkier Jakób Majer, Dzielna 5 6210 
Pietrzyk Zofja, Karolkowa 56 6 11 


Jabłoński Bronisław Tar. Piotra 
Skargi - 6212 
Mokrzyński Dawid, Nowolipki 28 6213 
Hamelsztajn Ruchla, Zimna 3 5214 
Urbach Moszek, Gęsia 5 6-18 


Kleczyńska Helena, Nowogrcdr. 396217 


Wajnsztejn Izrael Symcha Nowo- 
miejska 10 5218 

Cung Hana, Wilcza 23 6219 

Jakóbowski Stanisław, Jasną 11 6220 


Tyk Leber, Prosta 18 6221 
Majorek Herman, Cegłana 10 6222 
Giliert Aleksander, Sienna 11 56223 
Pięknowski Jakób, Łucka 14 6224 


Goldberg Michalina, Senatorska 24 6225 
Pacok Florentyna, Stare Miasto 16 €226 
Simon Władysław, Wolska 12 221 
Rubinsztejn Gitla, Franciszkańska 206223 


Kroi Leon, Mlynarska 13 6230 
Hucistler Albina, Zórawia 16 6232 
Pluta Władysław, Młynarska 8 6233 
Pylkiewicz Hersz, Wołyńska 18 6234 


BS 


Kulesza Janina, Krucza I» 6235 


Giberszteln idel. Grzybowska 27 62 © 
Fastucha Helena, Grzybowska 72 6237 
Lepon Emanuel, Żelazna 87 6238 
Laszya Józef, Wspólna 6% 6.30 


Dutnów Raszka, Nowolipie 9 6240 
Michalski Ludwik. Fabryczna 10 624] 
Krajewski Rleksander, Brudnow 72 6242 
Luszyński Adam, Pańska 102 6244 
Polec Marja, Leszno 121 6245 
Berkowicz Hawa Łaja, Okopowa 9 6246 


Lejman Ignacy, Raczyńska 27 €247 
Nagiel Barbara, Grójecka 70 6243 
Giadoski Jan, Krochmalna 34 6250 
Wynter Nachom, Krochmalna 11 651 
Wynter Pinkus, Krochmalna 11 6252 
Zabłocki Bronisław, Puławska I 6253 
Zabłocka Karolina, Pu'awska 1 6254 


Wajnsztok Josek Daw., Żel.-Brama 9 6255 
Szapiro Dyna, Plac Krasińskich 10 6256 


Gratowska Rozałja, Wielka 41 6258 
Hudziej Józefa, Niska 52 6259 
Golec Jan, Leszno 142 €260 


Lewandowska Janina, Okopowa 61 6261 
Giedonhen itka, Nowolipki 14 6262 
Kozlowski Jan, Kamion, Wawelska6 6:63 


Dessarr Adolf 6264 
Mann Chaja, Nowolipki 14 6265 
Brzeziński Adam, Brzeska 9 6765a 


Muszkatulówna Jadwiga, Polina 76 6266 


Strzelczyk Agnieszka, Leszno 43  €267 
Godziszewska Marja, Stalowa 29 6268 
Miller Chil, Nowolipie 63 6269 
Kowalewski Jan. Gęsia 77 6270 


Grochicka Franciszka, N.-Miasto 23 6271 
Hołownia Andrzej, Nowowiktorska 7 6272 
Sierpińska Wiktorja, Koszykowa 42 6273 
Flak Szlama, Leszno 45 6274 
Strzeszewska Kornelja, Krak. Prz. 56 6275 
Kesler Boruch Lejzor, Sienna 72 6276 
Hawelbium Laja, Muranowska 43 6277 
Kawelblum Cyporja, Muranowska 43 6278 


Fiszman Gitla, Wspólna 29 6280 
Mistewicz Marcin, Wołowa 5 6231 
` Błsialska Wiktorja, 6282 
Śliwińska Franciszka, Leszno 108 6283 
Dystel Estera Fajga, Gęsia 55 6284 
Kuśnierska Barbara, Piesza 1 6235 
Kirżner Balbina, Dzielna 11 6286 
Krochmalnik Szmul, Żelazna 6287 
Paszyn Jan, 6238 
Kuperman Aron, Pańska 79 6291 


Sobieraj Marjanna, Kol. Staszyca 43 6292 


Lachman Chaja, Ogrodowa 63 6293 
Stebetenko Józefa, Chłodna 23 6294 


Daszkiewicz Roman, Krak. Przed. 97 6296 
Goldman izaak vel Ajzyk, Marsz. 118 6297 
Wierzejska Janina, Piac Parysoski 17 6298 
Kuczer Izak vel Icek, Stawki 19 6299 
Kamińska Katarzyna. Pawia 28 6300 
Wyżykowska Józefa, Ogrodowa 60 6301 


Wagner Franciszek, Sprzeczna 6 6302 
Fajn Berek, Muranowska 79 6304 
Rębowska Józefa, Zórawia 8 6305 


Nowakowski Tadeusz, Raszyńska 18 6306 


Piecyk Waierja, Węgierska 11 6307 
Przysiecki Ignacy, Pawia 61 6308 
Glajtman Józef, Leszno 42 6309 


Szulc Berek vel Bernard, Twarda 21 432 
Bursztyn Fajwel, Twarda 6 433 
Bluman Chaja-Sala, Zielna 29 434 
Honigbaum Chaja, PI. Grzybowski 16 435 


Misior Froim, Sienna 40 426 
Misior Helena, Sienna 40 437 
Okrąglik Debora, Śliska 28 438 
Buchner Chaja-Dwojra, Ziota 60 439 
Edelsztajn Michel, Bagno 3 440 
Orzech Majer, Pi. Grzybowski 1 441 
Bryl Marjan. Złota 45 442 
Świerczyńska Anna, Chmielna 62 443 
Gregor Zygmunt, Złota 56 44å 
Juwiler Krajndla Rachel, Złota 57 445 
Polirsztok Symche, Komitetowa 3 446 
Osirowicz Ludwik, Próżna 12 447 
Abramowicz Ruchla Laja, Złota 45 448 
Filleborn Wanda, Złota 63 449 
Klim Irena, Złota 76 450 


Liskiewicz Jan, Z!ota 39 45] 


Fajnzylber Samuel, Pańska 7 452 
Bochusz Janina, Złota 39 453 
łlerszensohn Rubin Złota 65a 44 


Zajączkowski Władysław. Chmiel. 112 455 
II. 


Sztolcenberg Marjem, Nowolip. 43 5358 
Funt «eryś Pinus, Zelazna 43-a 5860 
Lichtman Lejb, Wołomin 5861 


Konecka Małgorzata, pl. Teatrainy 562 
Wiżner Magdalena, Krucza 7 5863 
Dąbrows i Walenty, Chłodna 31 5364 
Sender Rozalia, Nowolipki 18 5265 
Pawszukiewicz Jan, Wspólna 15 5366 
Zystein Abram, Płońsk 5269 
Rozenblat Rojzla, Żelszna 95a SEMI 


5874 
58/5 


Landau Benjamin, Pańska 9; 5377 
Dymentmar Jakób Dawid, Szczęśł. 7 5878 
Wdzięczna Matylda, Śred.-Młynar. 35 5879 
Rek Bronisława, Al. Jerozolim. 78 5880 


Trepman Majer, Twarda €9 3837 
Levsarowicz Rachela, Leszno 37 >I02 
Gr nkerą Lejb, Benifratershn 3-5 5933 


Rl!asinski Alekszndra, Kowalska 6 5334 
Marciniak Franciszek, Narwisńska 4 5285 


rleldman Dawid, Nalewki 35 58 6 
Ajzensziadt Pinkus, Ciepła 19 = 
Maublłit Lewka, Leszno 61 5-8 


Makowski Michał. Łomżyńska 22 58% 
Boguszewski Seweryn iienryk hotel 
Kowieński 5830 
Matysiak Franciszka, Marsm/k. 129 539) 
kukiel Kazimierz, Okopowa 42 
Kamińska Józefa, Bugaj 19 


2 


13 


Cymermar Antonina, Górczaw. 52 5894 
Kordowiecka Michaiina, Górna Ka- 
skada 36 5875 
Grycenaler Jakób Józef, Sien. 30 58% 
Wejsman ha, Karmelicka 5 5897 
Himelfart Ester Marjan, Francisz. 10 5898 


Słęwik Rubin. Graniczna 16 5899 
Wasiok Michał, Oboźna 2 59009 
Grądzka Marja, Felcowizna 87 5901 


Dąbrowski Marcin, gm. Wiązownia 
w (Pauchlin) 5902 
Wachowski Jan, Szpitalna 1 5903 
Mickiewicz Józef, gm. Wiąz. w. Mi 
chalin 5904 
Slendak Stefanja, Krucza 19 5905 
Zakrzewski Władysi.. Emilji Plater 125906 


Muszalik Władysław, Grodzisk 5907 
Łajt jzen Jakób, Nowolipie 30 5-03 
Łajtajzen Liba, Nowolipie 30 5909 
Marnuziewicz Natalja, Targówek  59ł0 


Domańska Tekla, Łazienkowska 145911 


Lament Szmul, Ćiepła 10 5912 
Pakuła Morja, Wołność 3 5913 
Segał Fiszek, Grzybowska 14 3914 
Cesak Wiktorja, Grzybowska 62 5915 


Kozłowska Leokadja, Białostocka 35916 
Osiński Tomasz, Solna 8 5317 
Bartosińska Małgorzata, Wola Ko- 
ściuszki 2,4 5918 
Obidzińska Dorota, Pańska 109 5919 
Kowalski Aleksander, Kredytowa 7 59 0 


Świermasz Ab:am, Jabłonna 5921 
Szlachman Libez, Hoża 7 5022 
Rykejzen Manasz, Stawki 37 5923 


Fdelfang Izrael Icek, Marszatk. 108 5324 


Sztrajt Gitla, Mostowa 18 4 5925 
Cynamon Eerek, Pańska 59 5926 
Blūlh Wolf. Ogrodowa 24 5929 
Górska Marja, Czackiego 19 5429 
Kodzyńska Helena, Leszczyńska 5 5930 
Żukowska Rozalja, Biała 3 5931 
Władowski Władysław, 5232 
Ziembiński Piotr, Leszno 112 5033 
Kropiwko Ruchla, Nowolipki 41 5934 
Zwolińska Karolina, Browarna 4 5935 
Budziszewska Wiktoria, Kacza 13 5936 
Karczewska Teofila, Wielka 57 5937 
Oracz Józefa, Solec 38 5958 


Szterling Edward Eljasz Senator. 24 595% 
Manugiewicz Walerja, Krochmał. 75 5960 
Koźman Tołba, Nowolipie 6 5251 
Wicher Henryk, Zielna 11 5963 
Wiktorowicz Anna, Daniłowicz. 16 5964 
Niedzielewska Leonarda, Obożźna 7 5955 
Pińska Leokadja, Ai. Jerozolim:. 61 5966 
Nasielska Estera Fajga, Ciepła 5 5963 
Cynowska Marjanna, Leszno 49 5969 
Grabarczyk Marjanna, Strzelecka 31 5970 
Szmigielska Bronisława, Al. Jerozo- 


limskie 55 5971 
Szuchman Estera, Nowolipie 43 5973 
Bagińska Marja, Długa 47 5975 
Frajdsztern Wolf, Łucka 14 5977 


Goldberg Majer Szulim, Krochm. 3 5378 


Gwiazda Moszek, Leszno 123 5979 
Miziołek Henryka, Al. Jerozom. 97 5980 
Rapoport. Szaja Icek, Twarda 29 5981 
Bossin Aron, Kupiecka 8 5982 
Kowalik Helena, Bródnowska 47 5983 
Dytman Haja, Ś-to Jerska 34 5984 
Szvszko Marjanna, Plac Witkow. 6. 5285 
Suchonos Stefan, Nowolipki 55 5986 
Protasiewicz Stanisław, Dzika 75 5987 
Kurdwanowska Marja, Złota 49 5938 
Enqiel Bajta, Dzielna 36 5989 
Horenblas Sura, Nowolipki 54 5999 
Majsterek Helena, Nowolipie 44 593 
Kalicka Janina, Nasielsk 5992 
Książek Walenty Leon, Radzymit- 
ska 5 599% 


Wrocławska Józefa, Nowowolska 8 5994 
Prechnier Wiljusz, Al. Jerozam. 89 5995 
Zawłocka Janina, Sienna 90 5996 
Lan Anna, Galerja Luksenburga 7 5907 
Kozubowicz Helena, Pawia 92 5993 
Pładkowska Wanda, Marszałkaw. 9 5999 
Kołacz Aleksandra, Zielna 6000 
Rozenblat Mordko, Królewska 47 6001 
Sztabzyb Estera, Nowol.pki 6 6002 
Doruchowska Karolina, Hortensja 6 600 
Olewska Aleksandra, Mała 2 6074 
Sikorski Józef, Kadzymińska 12 
Milewski Stanisław, Droga Królew. 6006 


Zysman Abram, Kupiecka 3 6007 
Cytryn Hersz Leje, Fiekna 29 6009 
Pomeranc Joel, Nowiniarska 4 6035 
Kowalska Leokadja, Mińska 9 6036 
Austender Marjem, Brzeska 18 6037 
Sergejek Anna, Strzelecka | 033 


Gryntas Rywka, Nowolipki 47 6039 


Skarzyński Adam, Przemysłowa 9 6040 
Kachan Hana, Krochmalna 7 6041 
Stok Hana, Krocnmalna 9 5042 
Solik Elżbieta, Młynarska 3 6044 


Gopfeid Szmul Moszek. Stawki 30 6045 
Błażejewski Stanisław, Szeroka 22 6046 
Newler Paulina, Dzielna 4 6047 
Lutyńska Sabina, Leszno 51 59322 

rand Herszek Dawid, Nowolipie 345933a 


Fller Jankiei, Folwarczna 19 5934a 
Zysberą Jankie!, Elektoralna 31 6048 
Majer Chaim Zylberszie.n, Konwi- 
tarska 5 £ 
Kruk Biuma, Rybaki 24 8:9 
Ochendolska, 24 205 


Czaplic«i Konstanty, Radzemiń. 74 
Jurkiewicz ihrem, Sienna 72 
Kawecka Fłerentyna, Furmańiski % 4055 


Rostregier Feia, Nowolipki 19 2058 
Grabarz Józefa, Nowolipki 61 6057 
Brondzs Mordko, Dzielna 15 603 
Ardler Mejer Mordko, Zielna 32 6059 
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Rzewuska Bronisława, Wilcza 63 6069 

Ambrozy Feliks, Dzielna 63 6061 

Kasprowicz Maksymilian Marszał- 
kowska 86 6062 


Wydrzyńska Genowefa, Browarna 4 6053 
Wydrzyńska Józefa, Browarna 4 6-63a 
Mąkobecka Hana, Gęsia 75 6554 
Delakowska Marja, Bródnowska 75 6CE6 


Pomeranc Wolf. Nowolipie 25 6357 
Borensztein Wigdal Mendel, Sto- 
Jerska 28 6012 
Wosińska Cecylja, Tworki 6013 
Młynarska Józefa, Saska Kępa 19 6014 
Mydler Sura, Krucza 43 6017r 
Skarżyński Jan, Strzelecka 31 6018 
Święcicki Żelek, Solna 18 60 3 


Lichtman Boruch Mordka, Zielna 51 6020 


Kaczorowski Karol, Pawia «3 EGZI 
Nudżejewski Mitrofan, Diuga 31 €02 
Michalska Fellksa, Zakroczym. 9 6025 
Zając Cywia, Dzika 70 6025 


Gieldberq Gierszon Lejzor, Pańska67 60.7 


Lepisz Jadwiga, Wronia 5 €023 
Truszyński Joel, Dzielna 3 66:29 
Masielski Szymon, Przechodnia 6 6032 
Wassertecger Dora, Stawki 30 6024 
Karczewska Zofja, Nowogrodzka 1 6068 
Oberbek Marja, Krochmalna 73 169 
Przychodzień Józef, Zalazna 95 6070 
Perl Aron Hersz, Smocza 11 6:71 
Dębowska Józefa, Miynarska 6 6072 
Łańcucki Wincenty, Nowolipie 58 6073 
Kida Marjanna. Nowoczysła 4 6074 
Kowalski Wacław, ilontowa 3 6075 
Rkierman Kitla, Ząbkowska 13 6376 
Bułhok Józefa, Polna 40 6078 
Wróbel Józefa, Jastrzębska 5 6750 
Krawiec Moszek, Pawia 52 6031 
Sztyler Berel, Wołyńska 9 609: 
Fużyner Elka, Radzymin 608 
Fużyner Hena, Radzymin 6285 
Róża Brucho, Radzymin 6086 
Farbiarz Lejb, Leszno 36 6187 


Wiśniewski Andrzej, Młynarska 4a 6038 
Sztabzyb Szaja Le;zor, Mowolipki 6 6059 


Swarocki Józef, Leszczyńska 14 ©0390 
Gabarska Paulina, Mała 5 6091 
Murawska Marjanna, Piwna 2 6932 
Najfeld Chaim Franciszkańska 12 6093 
Parkowski Bolesław, Nowoi pki 55 60 4 
Lisbzon Rywka Ruchla, Grzyb. 48-a 6075 
Joskiewicz Benjamin, Pułtusk 6066 
Hant Ruchla, Pawia 28 6037 
Gryndsztejn Szaja, Moskiewska 42 6098 
Fech Antoni, Miodowa 18 6099 
Rosotowska Jadwiga, Twarda 61 , 6100 
Grojda Wacław, Środkowa 3 6101 
Smagola Ewa, Obozowa 52 6102 
Roszczyk Ju ja, €104 
Kanek Marja, Brzeska 11 6105 
Rozencwajg Berek, Grójecka 69 6106 
Kulczyk Kolma, Pańska 88 6107 
Dzbańska Julja, Wspólna 3a 6108 
Glazyner Perla, Dzielna 48 6110 
Rajszer Rywka Brandla, Ciepła 3 6111 
Zabie!ski Szczepan, Pawia 10 6112 
Filipczak Walenty, Obozowa 12 6113 


Lenkiewicz Mieczysław, Hortensja 7 6114 
ni. 


Lubicz Robert Ruwin, Wilcza 23 5571 
Chudy Estera Rywka, Pawia 71 5572 
Kalówna Janina, Solec 41 5573 
Gocław Frymeta, Orla 11 5574 
Fuks Abram, Krochmalna 13 5575 
Gos Wojciech, Żelazna 63 5576 
Jakubowski Franciszek, Leszno 8 5577 
Pękalski Henryk, Podwal 16 5579 
Nowiński Franciszek, Ogrod. 11 5589 
Brzeska Marcela, Łochowska 17 5581 
Staryfurman Adela, Pawia 37 5562 
Kaufman Helena, Nowolipki 41 5533 
Łassak Józef, 5584 
Skonieczna Łucja, Hoża 36 558 
Trypta Aleksandra, Pańska 112 5207 
Szarmacher Bajla, Gęsia 89 5588 
Perelman Chawa, Leszno 31 5359 
Rajczyka Fiszka, Różana 2 5560 
Działowski Mosiek, Mowolipie 62 5591 
Warszawski Zelich, Pawia 34 5532 
Łopata Zysla, Dzika 17 5533 
Morgesztejren Tołba, Walitska 9 554 
Wojtysiak Jan, Szwedzka 18 5595 


Malinowska Stanisława, Szczęśl. 12 5596 
Kalksztejn Rubin, Niska 8 5537 
Fridman Helena, Pańrka 51 5598 
Kolińska Marcjanna, Wspólna 54 5601 


Nachman Wolf, Przebieg 5502 
Runberg Miriam, Gęsia 13 5603 
Zandelman Boruch, Zimna 7 5504 
Fryszman Lila, Kaliksta 12 56.5 
Sokół Ema, Ceglana 5 5506 
Gelibter Abram Artur, 5507 
Krzepkowski Jan, Dzie'na 69 5609 
Olas Teodozja, Pl. Parysowski I 56/0 


Wąchockier Abram Perc, Łucka 255611 
Hoff Józefa, Wspólna 5 5612 
Michalski Franciszek, Pl. Ujazd. 37 5513 


Brzozowska Stanisława, Żyrardów 5614 
Czajkowska Marjanna, Zyrardów 5615 
Nutkiewicz lzaak, Nalewki 35 5216 
Furader Zofja, Wspó na57 5617 
Handfus Sura, Elektoralna 14 5513 
Cieślakowska Wa erja, Zielna 12 5620 
Miazga Antoninz, Fabryczna 11 55.1 
Wil Henryk, Nowowiejska 19 55 2 
Goldfrajd Ruchla, Dzika 12 5623 


Jarzębski Abram Mojżesz. Wołomin 5674 
Kiingier Ryfka, Krochmalna 33 5525 
Kassie Sura, Królewska 27 552 
Rozenbaum Majta, Elektora!na 14 5627 


Assenheim Rojza, Chłodna 6 55 8 
Merszan Gitla, Nowo ipie 47 5629 
Petszaft Moszek, Grzybowska 22 5630 
Fliderman Szniul Leib, Pawia 73 5651 
Kemer Haja Rojza, Graniczna 6 5632 


GAZETA POLICJI PAŃSTWOWEJ. 


Rozenryb Abram Dawid, Dzika 35 5732 
Ołoś Wincenty, Now. Karolkowa 5733 
Lesińska Leckadja, Namiestnik. 8 5734 
Feinsztein Rywka vel Rebeka No- 
welipie 36 5235 
Zawistowska Kazimiera, Mostowa 15 5739 


Pietrzak Aniela, Fabryczna 8 5740 
Pankratz Michał, Chłodna 50 5741 
Serebranikoff Oiga, Wielka 8 5732 
Rosowska Stanisława, Wilcza 15 5743 
Szadoch Franciszka, Pańska 5 5744 
Krosicki Henryk. Hot. Kowieński 5745 
Erman Aron Jankiel, Sierax. 5 5746 
Gielassen Szaja, Twarda 29 5747 
Krysział Rozalja, Ełektoralna 11 5749 


5750 
5151 


Markiewicz Leokadja, Pradnicka 1 
Szuchnik Jan, Sielce 
Romanowska Czesława, Freta 44 5633 
Gełdsztein Hersz, Solna 18 5634 
Kaczka Liwcia Necha, Krochmal. 8 5635 
Jlederfajn Tolba, Solna 14 55236 
Rubiniicht Bronisława, Krochma!.23 5637 
Surgiewicz Marja, Now. Brud. Syro- 


komli 16 5638 
Romanowska Marja, Mokot. Mo- 

niuszki 19 5639 
Czajczyńska Janina, Potocka 20 5640 
Banaszek Eugenja. Doina Ruda 1 5641 
Zygarowicz Mikołaj, Kolejowa 3 5642 


Gołdflam Mendel Lejb, Chłodna 28 5643 
Runtflajsz Tołba, Niska 12 5545 
Dymowska Antonina, Wielka 73 5546 
Sokołowski Bolesław, Wileńska 43 5647 
Ejsymont Kazimiera Juija Zóćraw, 27 £€48 
Ejzenbaum Chuna Sz.ama. Marjań. 9 5649 


Golcz Jadwiga, Wspólna 64 5650 
Justman Aron, Twarda 10 5651 
Goldfarb Fajga, Pawia 12 5652 
Larucha Franciszek, Leszno 24 5653 
Gliksman Jankiel, Wolska 47b 5654 
Guimer Maurycy, Boduena 3 5655 
Gwiazda Woli, krochma!na 3 5637 


Dzwonkowski Mord. szer, Ciepł. 19 5638 


Łina Mojżesz, Pruszków 5659 
Felblum Majer, Pańska 22 5560 
Stankiewicz Marja, Śliska 53 5661 


Markowicz Chaim Dawid, Tward. 61 5662 
Radomska Natalja, Chmielna 110 5663 


Lewin Lejzor, Dzielna 14 5564 
Lederman Ma.ka, Mławska 5 5666 
Joskiewicz Marjan, Półtusk 566 
Joskiewicz Motel, Półtusk 5665 
Rostowska Gelina, Wielka 87 5668 
Balcsam Hdoif, Koszykowa 39 5063 
Ciesner Bajla, Nowy-Świat 56 5670 
Muszkatel| Abram Chaim, Czernia- 
kowska 148 , 5671 
Zysman Rena, Pańska 53 5672 
Kalinowski Feliks, Miedziana 7 5673 


Puławska Marjanna, Chmielna 59 5674 
Mokrzewicz Bronisław, N, Brud, Mi- 
koałajewska 9 5675 
Rottengruber Marja, Piękna 54 5676 
Klejnfe!d Mordka Moszek, Puław. 19 5677 
Goldrajch Abram, Sierakowska 4 5678 
Kaliksztejn Abram Icek, Dzielna 21 5679 
Walendowska Józeta, Grodzińska 2 5580 
Tuks Nuche. Twarda 6? 5581 
Terpiłowska Wacława, Młynarska 60 562 


Łazowski Zygmunt, Warecka 9 5683 
Kamelszar Bencjan, Twarda 4 5684 
Krahelski Antoni, Miodowa 17 5085 - 


Strzeszewska Stefanja, Patocka 36 5686 
Rybojak Natoń Zełlman Nowolip. 58565 


Dragon Jakób, Dzielna 76 5653 
Seliqa Wacław, Wilcza 78 5619 
Jeruchim Enlin, fłamackie 3 5690 
Rafalik Paulina, Solec 108 5591 
Błones Ruwin, Miia 41 5612a 
Roterman Hawa, Wolińska 21 5617a 
Telzensztejn Łaja, Gęsia 45 5,ł4a 
Newczas Jan, Koszykowa 53 5695 
Sznajder Menucha, Dzika 26 5526 
Milewska Stanisława, Krucza 34 5697 
Blumsztein Abram, Ze!azna 4ł 5698 


Gielernter GierszunHejn. Dzieł. 55 5299 
Wacławska Władzsława, Krak.-Przed- 


mieście 4 5753 
Gelbwaser Adam, Dzika 12 5754 
Polma Nachana, Żyrardów 5756 
Ilwanek Stanisław, Żyrardów 5756 
Lubatowski Kisel, Zyrardów 5677 
Klan Jan, Praga Środkowa 12 5738 
Hartwig Oskar, Szeroka 5 5759 


Grzywaczewska Marja, Strzelecka 44 5760 
Ciu:kowska Marjanna, Widok 2 5761 


Berent Karolina, Karolkowa 27 5762 
Krasuck! Michał, Senatorska 10 5763 
Feldman Jakób, Nowolipki 9 5764 


Karaku!a Władysława, Furmańska7 5765 
Gierasieńska Stefanja, Szc ęśliwicka 

nr. 22 5766 
Kamoszer Ruchla, Krochmalna 47 5767 
Hudes Adoszer, Złota 45 2868 
Prokopcwicz Wiktorja, Złota 25 
Brzozowski Stanisław, Grodzieńska 

nr. 41 5 
Nusbaum Izrael Menochem, Kroch- 


malna.69 51:73 
Luncman Aron. Smocza 22 5476 
Ostrowski Józef, Białostocka 57 5777 


Ostrowska Stanisława, Brukowa 355778 
Futerman Hersza, Grzybowska 16 5701 
Ciecierski Kazimierz, Wileńska 43 5703 
Ceqieła Wawrzyniec, Krochmk!na 54 5704 
Wyszkiewicz Paweł, Szer.-Dunaj 7 5795 
Lindencerq Jankiel, Dzielna 29 5106 
Link Marianna, Targ. Połuda;owa6 5707 


Thies Eulrczyna, Leszno 113 5768 
Białer Rucha, Nowolipie 21-a 5709 
Lewi Chaim Joel, Radzyń 5710 
Kachan Brandla, Pokorna 3 5711 
Maciejak Ignacy, Lipowa 2 5713 
Leszek Janina, Tar. Piaszczysta 9 5714 


Szczygielski Franciszek, Zaokopowa 


nr. 3 5715 


t 
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Kac Jankiel, Zimna 4 5716 
Świątek Leokadja, Freta 9 5717 
Grinkor Gitla, Zamkowska 30 ST 


Wrocławska Józefa, Nowo-Wolskag 5719 
Silberszteją Judka, Pelersburska 85720 
Cymberg Szymon, Rembertów 5426 
Pasternak Szprynza, Muranowska42 5722 


Milstein Abram, Żelazna 41 5723 
Rudflajsz Chynka, Niska 12 5724 
Binsztok Cyrja, Przejazd 5 575 


Zborowski Wacław, Grochowska 835726 


Frenkiel Aron, Ceglana 10 5727 
Elbaum Bluma, Nowolipki 51-a 57:8 
Byszxowicz Icek, Warecka 9 5629 


Kirszbraun Sura Dwojra, Nowolipie 


nr. 0 5730 
Kosecki Józef, Czarny-Dwór Czar- 

toryjska 2 573 
Zytberberg Joel, Brukowa 35 5779 
Zylberbęrg Szajndla, Brukowa 35 5080 
Kłodecki Antoni, Browarna 26 5781 
Majówna Stefanja, Wspólna 63-b. 5712 
Ruszkowska Marja 5784 
Krupecka FApolonja, Smolna 34 5765 
Dłutek Marja, Nowy-Świat 43 5787 
Fryc Szmul, Królewska 43 5788 
Radzimińska Gitla, Orla 1 5763 
Ryngier Franciszek, Stawki 59 STEI 
Djament Mojżesz, Pańska 85 5762 
Poszytek Zofja, Krzywe-Koło 4 5793 


Komorowska Marjanna, Ząbkowska 
n27 , 5734 
Dutkiewicz Edmund, Freta 9 5795 
Lachman Kazimiera, Młynarska 8 5726 
Szczepański Józef, Juljanowska 195737 


Szmit Juljan, Koszowiec 5798 
Flajszer Estera, Pawia 19 5729 
Hoiewicka Bolesława, Czerniakow- 
ska 104 5850 
Pnieroski Walenty, Targowa 44 5501 
Kierasiński Feliks, Twarda 60 5762 
1irensztejn Dwora, Leszno 11 9303 


Filqeiówna Guelowa, Nowolipki 25 5.04 
Krauze Urszula, Ś iwicka 4 2015 
Kozińska Marjanna, Sienkiewicza 10 5397 
Tyku ski Symcha Bynem, Targ. 24 5808 


Rozengart Sura, Pawia 54 5210 
Felczyńska Kazimiera, Smolna 25 5811 
Kostrzewa Józef Towarowa, 8 5812 
Rudas Feliks, Freta 3 514 
Snabsznaiden Jan, 5215 
Fojt Wiktor, 538:6 
Pokcra Stanisław, Elektoralna 43 5317 


Dymiskiewicz Stefan, Ciiodna 18 5919 
Siddrowicz Zofja, Clumizina 48 5321 
Goldberg Perla, Nowolipie 34 
Mrówka Piotr, Krak. Frzedm, 1 
Salomon Abram, Franciszkańska 22 5324 
Sztern Mendel, Ceqiana 10 525 
Sztabzyb Szaje Lejzor, Nowolipki 65827 


Elsner Jan, Środkowa 12 5823 
Sławski Feliks, Grójecka 47 53 3 
Krajewski Jan, Krochmalna 89 5330 
Lukas Stanisława, Ogrodowa 60 5331 
Zabiełowicz Marja, Solec 33 Sc3u 


Chrabia Dąmbski Edmund, Chmiel- 

na 50 334 
Humielak Jan. Ogrodowa 36 5825 
Czyżewska Antonina, Kcszykowa17 5337 
Ruder Adolf, Mokotów Grodzka 16-a 53 8B 
Niepsuj Józef, Gesia 57 5839 
Siekierska Petronela, Nowolipie46 53:0 


Gabisiak Adam, Strzelecka 3i 53a | 
Zaczkiewicz Marjanna, Mowoiipie57 5942 
Szumska Jadwiga, Poina 40 UCZE) 


Bucholc Juljan, Wolska 144 
Sarnacka Bronisława, Sta!owa 10 
Kuziemska Marja, Grójecka 5 
Trzcińska Zofja, Zimna 7 

Zabicka Zofja, Pawia 75 

Jucho Juija, Nowomiejska 29 
Rozenbłatt Czarna, Nowolipin 23 ` 
Sztajn Fnieła , 5 
Furmańska FHpolonja, Wspólna 52 
Bercholtz Bronisława vel Hana Bran- 


dia, Dzielna 65 5330 
Gratejs Antoni, Sw. Wincentego 76 5757 
Wolgroch Abraham, Pańka 47 412 
Pjzenberg Faiqa, Marjańska 5 413 
Sztywelman Lejb, Śliska 53 414 
Stasiak Heronim. Chmielna 108 415 
Kosowska Rozelja, Nowy-Świat 41 415 
Goldfarb Szaja, Grzybowska 11 417 
Morel Andrzej, Złota 26 418 


Frymer Izrael Zelman, Komitetowa 
Ne 4 419 


Gałbersztadt Chaim, Wielka 64 420 
Gestern Elżbieta, Sienna 45 4 i 
Bibljarzówna Felicja, Marjańska 11 422 


Szpakowska Jadwiga, Śliska 55 423 


Giicksman lzaak, Sienna 32 424 
Blaszka Blima, Pańska 21 45 
Marczewska Julia, Śliska 27 426 
Zwierko Stefanja, Sienna 20 427 
Rapopert Fajga, Twarda 8 a 423 
Neichaus Binen, Pańska 8 429 
We:ntrok Bajla, Grzybow=ka 11 430 
Kacenelenbogen Azryj, Z!ota 55a 431 


ZAGGZIONE: 
I 
Zgubiono paszport zagraniczny iinne 
dowody Benjamina Ogusa, Nowoli: 
pie 27 „6123. 
Zgubiono paszport i wszystkie do- 


kumenta Romana Dąbrowskiego, Be- 
dnarska 23 6141 
Zgubiono paszport i przepustkę 


nocną i inne dokumenty Jędrzejewski 
Józef, Polna 32 6172 

Skradziono paszport b. władz ros. 
metrykę urodzenia z Wilebska Aprama 
Priszmana | zaświadczenie Inspekcji 
szkolnej, Dzłelna 34 6180 

Zgubiono iegitymzcję Marji Puszek 
Sowia 3 6194 


Zgubiono paszport familijny Herma- 
na i Hany Zelik, Chłodna 38 6197 
Zgubiono paszport i kartę zwolnie” 
nia z wojska Stanczyka Kazimierza: 
Smocza 49 - 6199 
Zgubiono kartę odroczenia Lugarno 
Icek. Niska 9 6201 
Zgubiono paszport i patent handlo* 
wy Stanisława Słojkowskiego, Pai 
02 
Zgubiono kartę opałową Czesiawa 
Porzyckiego, Wilcza 49 6249 
Zgubiono paszport zagraniczny nā 
wyjazd do Kopenhagi Eweliny i Jerzeao 
Mendelson, Sienna 14 6257 
Zgubiono paszport i pozwolenie na 
handel Sobczaka Antoniego, prazno 


Zgubiono paszport i kartę zapomog 
dla rodzin żo!nierzy Eleonora Pnkier" 
sztejn, Chmielna 79 62:5 

I! 

Zgubiono paszport i atestat felczer: 

ski A;delmana Dawida, Leszno 105 582 


Zgubiono paszport i dokument 
służbowy Jacentego Pawlikowskiego: 
Tarczyńska 30 5 67 

Zgubiono świadectwo na klacz 
maści gniedej lat 12 (ślepa). Wzierja 
Wilińska, Grzybowska Ł0 5 68 

Zgubiono legitymację Katarzyny 
Krełowicz 


Chmielna 19 hotel Li 

te wski . 5927 
Zgubiono pazzport I papiery kole 
jowe Władysława Sumiński.go wsi Por 
tok 4 596 = 
Zgubiono paszport familijny ame” 
rykański na imiona Jana i Marjunny 
Kowalskich i dzieci Ireny, Ryszard, 
Alfreda i Symlicjusza, Wileńska 23 5 67 
Zqubiono paszport i prawo handlu 

na ulicy, Mozieńska Waciawa, Bl sza” í 
gas S 4 5974 
Zgubiono paszport i kartę opałowa; 
B:unen Gierszun, Sii ka !8 5 70 
Zqubiono dwa 
ksandra, Żytnia 45 
Zqubiono patent przewozowy pa% 
port Anny Regalskiej, Włociawek 601! 
Zgubiono paszport i karle odro cze, 


nia Ja oba Lencgera, Ceglana 7 5736 ) 
Zgubiono dwa paszporty Jadwej 
i Zofji Akard, Ogrodowa 52 601 


Zgubiono dowód osobisty wydany 
przez Magistrat w Łucku Wołyń na imig 
Szepa Doiinera, Dzielna 23 6U16 

Zgubiono paszport zagraniczny It) 
Altenberg 602% 

Zgubiono pasznort i k rtę odrocze 
nia Lewandowski 3łanisł., Wronia 51 503% 

Zjubiono dwa paszporty Apoloni 
Suszczyńskiej i Ameiji Wojceiszewskiek 
Strzelecka 44 i 603" | 

zgubiono zwolnienie z wojska ER | 
Meere Góry Sielce, Sokołowska 11 6033 

Zqubienę dwa paszporty Gitli i 
ksa Ejman, Siska 4 : 

Zaubiono paszport familijny Moszkg 
i Szlamy Mąkobeckich, Gęsia 4ż: 6% 


Ma, 


-4 
gaj 


| 
l 
| 


8 
Zgubiono paszport i kwit cd aichi 
sekcji opałowej na marek dwadzieżś 
tysiący Weńdyńskiego Wacława O | 
chowska T8 Le 
Zgubiono paszport i karte 
czenia wydaną przez P. K. U. 


Zgubiono 
maści kasztanowatej zadnia iewa nóż „A 
w pecinie biała. Masny Wojciecha NY. 
tomo oe 

M 


Zqubiono paszport zagraniczny Jej. 
wer Chawy, Twarda 8 jn 
Zgubiono odroczenie Izraela RUI | 
sztejna, Niska 59 aii | 
Zgubiono książkę służbowe M 
Łukastis, Warecka 9 RC | 
Zgubiono paszport zagraniczny E 4 
dau Edrnunda, Przeskok 2 zus 
Skradziono dwa paszporty Ping 
Chaji Cwajfus, Radom | 
Zgubiono paszport i dyplom Bb | 
szeryjny Julji Sztark, Dzika 79 sety I] 
Zqinął tymczasowy dowód AC | 
i legitymacja I Cedergren Stanis79 
Nitkawskiego, Szczygia 12 PSA | 
Zgubiono patent na 1920 r. P Md 
Rogalskiego, Długa 25 od, | 
Skradziono paszport I kartę cd 
czenia Makowskiego Jana, Węg. 8; ff 
Skradziono paszport i dowód y | 
czasowy Henryka Stryjew. Długa 3% 
Zgubiono paszport i kartę rej“ 
cyiną Cukier Mordka, Dzika 38 s 
Zgubiono świadectwo Marian 
bińskiego z czterech klas ginn 
Piotrkowskiego j 
Zgubiono paszport zagraniczió 6, 
drzeja Dembińskiego, Aleja Róż” nta 
Skradziono portfel z dokumeg 
i paszport i kartą rejestracyjną, 
ma Cygelstreicha, Senatorska ra 
Zgubiono dowód osobisty * 


Marjana Płuciennika i 8 kwitów We 
mark. Pożyczki Odrodzenia 73/45, 
465, 555, 657, 746, 834, 920 i 10 
dane przez drukarnie Państwowa 

Zgubiono paszport, kartę | 3 
cyjną Moreński Feliks, Browarna 

Skradziono paszport i ka, 
anal Antoniego Reka, ©? 
nr. 

Skradziono paszport ! kart 
stracyjną Jakuba Kućka, C7% 
nr. 12 


atenty Woltera Ales 
patenty pse 
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, Zgubiono paszport familijny Jekóba 
Blima Róży Kachan, Pokorna 3 5712 
Zgubiono paszport i legitymacje 
ibina Konopackiego, Szeroka 13 5783 
Zgubiono tymczasowy dowód oso- 
bisty wydany przez władze rosyjskie 
Teodora tgnatjewa, Powązki 5765 
Zqubiono czasowe zwolnienie z woi- 
ska Chila Hskinazego, Brzozow. 205190 
Zgubiono papiery z Ameryki dla 
Przejazdu Edelsziejn Hana, Pięk.33 5806 
Zgubiono paszport Fredy Kelter 


Oraz metrykę Elli Eugenji Kelter, 
Ślizka 43 4 pw. 5809 
Zgubiono paszport i dokumenty 
woiskows Wacława Brustmana, Dzi- 
ka 72 1813 
Zgubiono paszport familijny Ireny 
Izabeli Boży!skiej, Hoża 41 5818 
Zgubiono dwa paszporty Bajli i Ba- 
szy Gołdin, Nowolipki 69 5220 


Skradziono paszport 
na broń i czek na bank Ziemiański 
w sumie mk. 157 tys. Ludwika barcna 
Schwanitz-Szwantowskiego Smolna 38. 

5826 

Skradziono paszport ł zwolnienie 
z O. Z. K., Słanisiawy Bożkowskiej, No- 
wolipie 78 5533 

Zgubiono paszport i kartę rejestra- 
cyjną, Narkiewicz Aleksander, Powązki 
Głowna 7 5836 

Skradziono dowód osobisty (matry- 
kułe) Politechniki Warszawskiej Ste- 
fanji Endeimanówny, Polna 64 5345 

Zgubiono paszport Józefa Korze- 
niewskiego z kartą rejestracyjną wydaną 
Przez minist. poczt i telegraiu, Nowo- 
czysta 20 5849 

Zgubiono paszport z kartą rejestra- 
cyjną zaświad. Il Arm. Och. Ilill od 
ministerjum spraw wojsk., Marjana Ma- 
ciejewskiego Nowodovra 7 5854 


PŁOCK. 
tl. 


Kłejnderf Aron z Płocka 

Kielm Leonard, z Powsina 
Tuchołożanka Zofja, z Płocka 
Kopczyński Stanisław, z Suchodoła 
Mike Wilnelm, z Białobrzega 
Radzka Anna. z Chylina, 

Pietrzak Ma'qorz., z Miszewa-Murow. 
ldźkowski Wincenty, z Małoszewa 
Kryjak Słanisław, że Stanowa 9 
Lewin Ryhla, z Bodzanowa 10 
Radzanower Fajga, z Bodzanowa 11 


ŁÓDŹ. 
IL 


Aron Nutkiewicz 
Jadwiga Łuczek 
Józef Asz 
Salo Zajdler 
ita Geldbart 

Chil Majer Brandes 
Aron Leifen 
Franciszek Dziedziaiowaki 
Eliasz Żeligowski 
dankiel Dyngold 
Michał Józe owicz 
Cezar Matajs 
Lajbuś Cukerman 
lajbuś Goldberg 
lzrael Binem Szpajzeł 
Kazimierz Głębicki 
Emma Gabryel 

ofia Nidzielska 
ranciszek Kacprowski 
tanisław Klekowski 
Eugenia Hanke 

bram Szwarcberg 
Walerya Rybarczyk 
aca Biber 

aryanna Sobczak 
Feliks Kubicki 
lcek Kepler 
Dydzia Gerszt 
achniel Mojżesz Najman 
elena Chaneman 
Jakób Stępin 
Emilja Krel 

ala Cynamon 
Marjanna Brzozowska 
„dnacy Sieradzki 

„lja (Vajnrob 
intonina Brupalska 
zZypa Jakubczak 
rena Halubówna 
„Ooszek Aron Stern 
A-ćb Joel Wajnberg 
aja Milrad 

Liber Glatter 

haskiel Lawat 
REJ zyniec Doręda 
E Tam Mendel Kułuszyner 
pdward Kupsch 

pola Rozenstein 
„iSzel Kon 
pozer Borenstein 
g Ek Jurkiewicz 
y dta Goldberg 
Ki. centy Krasinski (dow. osob.) 
D Emens Willert 

otel Grams 
Wio dzimierz Berzecki 
Hold Szenfeld 
gzrelja Górecka 
garna Wachs 

&nul Blajnstein 
Kania Szyndel 

6 ina Neumark 

sek Zwierzyński 
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Wilhelm Grunwald 

Sza ndia Tombe 

Hersz Gdalewicz 

Malgorzata Śbiwińske 

Kaz. mierz Staszewski - 

Boleslaw Pastwiński (dow. osob.) 

Zofja Skonieczna 

Mojżesz Ferszt 

Hugon Geisier 

Benjamin Rosentarb 

Lejbus Lewi 

Rachela Kustyn 

Majer Traube 

Maryla Maliszewska 

Nusen Izrael Woikowica 

izrael Kariesbrun 

Włodzimierz Nowicki 

Mende! Wiśnicki 

Brajna Lejzerson 

Wawrzyniec Skóra 

Wilhelm Fabian 

Wiadysław Kaźmierczak 

Szymse Łomaniec (dow. osob,) 

J. Klattówna 

Jankiel Milberger 

Maier Rutkowiecki 

Lejbuś B:int : 

lzaak Zysman 

Antoni Wagner 

Ch. im Urbach 

Mojżesz Makowski 

Frajdla Diamant 

Abram Grajnym 

Maty! Dorembus 

Jadwiga Górnicka » 

Moszek Rubinstein 

Estera Goldberg 

Golda Jurkiewicz 

Zofja Ciesielska 

Sura Ides Lis 

Golda Estera Munter 

H.nda Dudek 

Braindła Neuman 

Rojza Jerozolimska 

Chana Jerozoiimska 

Rbram Rubinstein 

Hela Bacharier 

Genowefa Kasprzak 

Anastazja Grechulska 

Szyja Rozenbaum 

Pessa Birnbaum 

Gella Kronzy ber 

Chaja Rywka Fejnqold 

Józef Konowa!czyk 

Klara Kabestein 

Konstanty Sikorski 

Moszek Lejb Grohma 

Beniamin Gutter 

itka Kalmowicz 

Franciszek Kociołek 

Apolonia Komar 

Antoni Miguta 

Abram Szlama Kupfermintz 

Icek Zelig Rubinstein 

Pinkus Berek Grosman 

Walenty Misztak 

Antoni Stanisław Cieślarek 

Wiktor Brun 

Marjanna Jędrysiak 

Marceli Rypalski 

Mordka Josef Holzman 

Elinken Grosman 

Saia Kalińska 

Fiszel Grynszpan 

Feliks Kozłowski 

Wiktor Kiauze 

izrael Sieradzki 

Mordka Berek Heber 

Leopold Brandt 

Anna Ciesielska 

Icek Bornstein 

Roch Swiderek 

Heta Frydrych 

Maje Ejzenbach 

Rachla Korn {dow. osob.) 

Stanisław Łaciński (dow. osob.) 

Frania Rotke! 

Pinkus Przytycki 

Regina Haroszt 

Pinkus Jatka (dow. osob.) 

Regina Frydrych 

Ruchla Biumowicz 

Ludwik Donoczyński 

Aleksander Piltz 

Qtylja Piltz 

Cypra Gruszkiewicz 

Nusen Go!dstein 

Jankiel Abram Klajdermachet 

Moszek Polak . 

Samuel Goid 

Jan Kaczmarski 

Berthold Kebsch 

Juliusz Tupak 

Marja Nożkiewicz 

Mil Lejman 

Hana Faaa Krakowska 

Mordk' Zychliński 

Moszek Icek Hiler (dow, osob.) 

Lajbuś Mędrowski 

Jakób Topf (dow. osob.) 

Marcin Szczawiński 

Józef Szor 

Józef Aj enberq 

Antoni Sirex (dow. osob.) 

Hersz Wol Przedborski (dow. osob. 

Szyja Kron 

Ma!qorzata Szubka 

Józefa Kluczyńska 

Chana Raiza Ickowicz I 

Jan Wierzkowski (dow. osab. 7 książka 
wojskowa wyd, w Łodzi) 

lcek Lewkowicz 

Idei Jakóbowicz 

Ju'ja Sarnowicz (dow. asob.) 

Eugenia Wróblewska (dow. osob.) 

Jan Knote 


Róża doidbserą 
Markus Krymek 
Gabrye! Solanow 
Anna Solanawa 

Chil Kufelnicki 
Sianisiawa Lamek 
Jakób Icek Retiewy 
Fbram Dreyhorn 
Zuk:n Kujawski 
Tomasz Barbusz 
Bronistaw Kowalewski 
Józef Jakób Dobrzyński 
Jankie! Harłowski 
Jakób Rzjan Zelmąn 
Gustaw Mertyn 
Stanisława Cnrabąsz 
Władysław Krakowski 
Cypa Siedlecka 
Słanisław Budziński 
frajda | a man 
Helena Zapusta 

Szyja Eksztajn 

Józef Hochberg 
Szyja Fajmmeł 
Machiła Lassman 
Szaja Prync 

Frojna Spiro 

Nuta Guterman 
Wojciech Sadowski 
Ąbram Kaczka . 
Kazimierz Kozłowski 
Chaim Fogel 


- Piotr Monkowski 


Marja Wiśniewska 
Natan Wincygster 
Wiktor Krakowski 
Josek Dancyger 
Jakób Bajsek 

Abram Jakób Miśliborski 
Elja Dawid Klajn 
Zo:ja Zenobja Szarf 
Moszek Jankelewicz 
Bronisława Nogacka 
Natan Wołkowicz 
Rudolf Szmidt 

zrael Czerszchowski 
Feliks Mintus 
Paulina Wudzka 
_ajbuś Gliksman 
rlefsz Lajzer Józefowicz 
Szlama Qurfinkiel 
Mateusz Gawrysiak 
Rudoif Jek 

Otton Reigel 
Apoloni Dobrowolski 
Szlama Golberąq 
Cnana Bajla Kruszyńska 
Michał We!lcman 
Froim Lejb Knobel 
Pejsach Brandt 
Pesza Gurm 

lcek Jakubowicz 
Abram Russak 
Wiktorja Przybyła 
Leon Małczyński 
Władysław Rutkowski 
izrael Chaim Sziller 


Zelman Hersz Fiszhandier 
Abram Korman 

Róża Jakubowicz 
Sender Ordinane 
Szulew Icek Broner 
E:'chonon Ast 

Teodor Mikulski 
Abram Manela 

Nusyn Dobrzyński 
Janina Iżycka 

Chaja Przytycka 
Moszek Fiejszman 
Lejzer Kobryński 

Pyma Zylberman 

Szyja Biederman 

Maier Nusen Goldberg 
Lejb Itkin 

izrael! Lewin 

Emanuei Miedziński 
Chaim Grynszppan 
Tobias Bonus 

Janina Rosmiak 

Jan Paraschos 

Zysko Rajchstajn 
Benjamin Strzynka 
Tene Waksman 

Boruch Szwarc 

Birna Leski 

Aron Pitei 

Karol Leszkiewicz 
Konstanty Sokolski, Sokołowski 
Pessa Fiiberc 

Abram blersz Poznański 
Alfons Gellert 

Lejzor Cederbaum 
Izrael Elumenblat 
Mendel Ryba 

Dimitr Dytrych Stilbach 
Chaim Febłowicz 
Melida Seiier 

Zofja Kranc 

Aron Gerszan Goldberg 
Fajmel Kochman 
Dawid Fiszel Strycharz 
Dora Birnbaum + 
Jakób Chaim Szwarcberg 
Leosia Rozenberg 

Jan Kwaśaiak 
Nachman Gombiński 
Sziam Kon 

Abram Moszek Grynberg 
Anna Kajzerówna 
Ludwig Augustyn 
Adolf Bank 
Władysława Krauze 
Juljan Zawadziński 
Mendel Cyklik 

Chaim Zelig Gutman 
Moszek Synicha Litmar 


LU 


August Gernald 

He ena Gerhard 
Stanisława Pieirzykawskąa 
Florentyna Trepczyńska 
Abram Lehman 

Edward Panl 


. Paweł Beker 


Icek Szmu! Ząbkowskł 
Szyja Lieberman 
Hersz Kynstler 

Aller Landau 

Symcha Węgliński 


. Józef Mikulski 


Józef i Stanisława Strzyczkowscy 


« Izrael Szmuszkowicz 


Frymet Baunnberg 
Roman Fa ta 

Teodor Szuic 

Paulina Majer 

Rbram Jakób Rozenberą 
Emma Gampe 

Tomasz Pastuszkiewicz 
Ferdynand Klauze 
Jan Kaezor 

Moszek Tasiemka 
Józef Krzywicki 

Ewa Wagman 

Jadwiga Męczyńska 
Moszek Szyja Abramson 
Franciszka Madalińska 
Marta Witpłosz 
Sianisława Potomska 
Janina Sobo!ewska 
Antoni Bednarek 
Lejbuś Świętorski 
Ejzig Szulman 

Lipa Szarfenesser 
Dawid Winnikamień 


* Aron Płotek 
. Kazimiera Chojnacka 


æ 


Herszel Kapelusz 
Szewel Korbman 
Abram Szojel Sztajer 
Edward Wollenberg 
Teodora Skibińska 
Dawid Mojsze Sochaczewski 
lzrael Szajewicz 
Marja Łopatkiewicz 
Gerszon Szerm 
Berek Broniatowski 
Wojciech Woźniak 
Jan Simałkowski 
Janina Kochańska 
Sura Kozłowska 
Teolila Kotas 
Herc Halberstadt 
Zofja Kaliszewska 
Beujamin Bozowicz 
Lejzor Lipa Habergry» 
Mordka Felman 
Józef Gorgolewski 
Aniela Iwonicka 
Emma Rove 
Franciszek Pulczyński 
Agata Ryszkowska 
Nissen Lewkowicz 
Jaxób Kapelusznik 
Mojsze-Szyja Bacharjer 
Fajga Chanclewicz 
Ł Ch. Majerczyk 
M, Chmielnicki 
J. Jakób Ptasznik 
Izaak Flasz 
Oskar Bresler 
Estera Wajswit 
Dawid Weller 
Bronia Morokowicz 
Weronika Zielińska 
Chaskiel Haber 
Barbara Grobelne 
Rojza Lirkens 3 
Stanisław Dachniewski 
Jakób Jakubowicz 
Icek Hersz Cymerman 
Chil Grynberg 
Josek Hersz Gnat 
Szmul Maftuli Wajnkrang 
Dwojra Dawidowicz 
Chilel Sztrowajs 
Zofja Grebla 
Cnaim Sulkes 
Sziama Winter 
Hełena Grajewska 
Janina Sadowska 
Klara Matejko 
Mechulicek Maroko 
Gersz Majranc 
Henoch Waldman 
Mende! Szykowski 
Władysław Jelonek 
Icek Grinbaum £ 
Szlama Jakóbowicz P 
Teodor Dziewiątka o zagubieniu żymcae* 
sowego dowodu oscbistego ż 
Gustaw Anders > 
Kowaiski Wawrzyniec 
Litmanowicz Wcif 
Rozenman Abram 
Ludwig Aifred 
izrael Wilner 
Sała Wajs 
Hendla Redlich 
Ludwika Kamler 
Ruchla Rozensztein 
Zofja Lewalska 
Tauba Fydier 
Emma Hazenberg 
Abram Hersz Jonas, 
Adam Pawlikowski 
Moszek Szpiegeł 
Józef Chelmer 
Adam Stobarczyk 
Waierja Pucha'ska 
Perec Szlamkowicz 
Jaina Wróbel 
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Pałace TANCERKA Z TA 


+1 


Dramat w 4-ch aktach 
w roli głównej 


Nad program: 
Początek o godz. 5; $.39, 8 i 9.38. 


p | KONS 
| | 
Nowy-Świat 40 || 


Telefon 94-01. | 
PoczĄCh og. 5 osiat. 9.55. 


Specjalność 


Chmielna 9. 


RA RBE) 
aa 3 di 


| 


EE R Trec, NI O A>: 


ROKOWANIA POKOJOWE W RYDE. 


(Zdjęcia centralnego urzędu filmowego). 


RSRTONI FERTNER w Farsie. 


ilustr. Muz. Warsz. Zw. 


IM w roli głównej. l 


Gleńce, bukiety 
kosze | FOSERY, 


Ne 47. 


METTPYSZDYIN "NET" 


NAGRY 


KINO 
Palace 


Muz. pod d Chmielna 9. 


yr. Józefa Wenty. 


Ara Aay Or SE" 


| 
| Tom Konrad, Gierasieński, Kalinowska Mura, 
Boroński, Zarembina dokądś dali nura 

į t gdy wszyscy myśleli — iż są już w agonji 
Oni byli w Afryce, wśród lasów Me!onji, 

| Wrócii i przywieźli — coś jak ananasy 


Konsula Pomeranca — farsę pierwszej klasy 


KIROŻAJA JAKUBOOSRIEGO 


Krucza Ne 38 Tel. 28-60, w Warszawie. 


>= 


Firma istnieje 
oil 2350 r. 
4—4 


27 PAMIĘTNIKI EDWARDA GORONA 


b. prefekta paryckiej policji śledczej. 


CZĘŚĆ DRUGA. 


Śród przestępstw. 
ROZDZIAŁ | 
Morderstwo przy ulicy Montaigne 
Tray $rapy.=—Qkropny obraz morderstwa.—Zdeformowana depcsza.—Osobliwość z telefo- 
KE. Dilly wizylowe mordercy.—Badante świadków. — Znaki szczególne mordercy. — 
Marja Bcynaud.— Gaston Gessler, 


W d. 17 marca 1887 roku, około godziny siódmej rano, od- 
Żwierna domu Mr. 17, przy ul. Montaigne, ujrzaia przed sobą bladą 
razsy ojerą twarz staruszki, mère Antoine (Antoniowej), kucharki pani 
ć* Montile, zajmującej dość duże frontowe mieszkanie, na drugiam 

igiza, 
g — Co by to miało znaczyć?—z przerażeniem rzekła staruszka. 
Dzwoniłam trzy razy cd kuchni i Anusia jakoś się nie odzywa? 

— Nie więcej po nad to, że wczoraj byli gościa, — odpowis- 
działa odźwiarna:—a ktoś tam jeszcze przychodził bardzo późno. Anu- 
sla śpi zapawne, podobnież, jak i sama pani. Zadzwońcis jeszcze raz 
mucsnlej, to wam otworzą. 

Staruszka znowu poszła kuchennemi schodami i jęła usilnie 
dzwonić; poczekawszy jeszcze przez c/as pewien i, nie słysząc w miesz- 
kańiu najmniejszego ruchu. wróciła do odźwiernej ze słowami: 

— Napewno zdarzyło się jakieś nieszczęściał Anusia nigdy nie 
śpi tak długo, a moje dzwonienie powinno było obudzić przynajmniej 
małą Marysię, 

Odźwierna wciąż jeszcze pełna była wątpliwości. Stawiała ona 
tak wysoko dobrą sławę domu, że nawet nie dopuszczała myśli o ja- 
kims wypadku, to też ozwała się obrażonym tonem: 

-- Co za głupota! To poprostu dzieciństwo; przecie nic się 
nia mogło zdarzyć w naszym domu. Pójdźmy zaraz przez schody 
tnuniowa i zobaczycie, że nam otworzy sama pani de Montile. 

Obiz kobiety weszły na drugie piętro i poczęły dzwonić tak 
mocno, że aż obeiwały dzwonsk. 

Nikt nie odpowiedział, jeno z pokoju ozwało się złowieszcze ża- 
łosne wycie psa pani de Montile, Wtedy już sama odźwierna przera: 
ziła sią nie na żarty i ozwała się do kucharki: 

— Posiedżźcie u mnie, w moim pokoiku, a ja pobiegnę po 
komisarza poiicji. 

Pobiegła natychmiast do komissrjatu, znajdującego się przy ul. 
Barrier | tak się złożyło, że p. komisarz Crenaud, dopiero co właśnie 
był wszod) do kzncelarji. Natychmiast posłał po lekarza, którym był 
ósktór Pietri, oraz po ślusarza, sam zaś pospieszył wraz z odżwierną, 
Zabsyawizy ze sobą jednego z agentów, tudzież sekretarza. 

Kiedy zos'ały otworzone drzwi, w przedpokoju oświeconym 
przez uchylone do salonu podwoje, odrazu rzuciły sią w oczy wielkie 


(Ciąg dalszy). 


plamy krwi na dywanie. Ślusarz, idący przodzm, wszedł do jadalni, 
i krzyknął, cofając się w przerażeniu: 

Trup - 

W istocie dostrzegł tam ciało pokojowej, Anny Greumeret, leżą- 
ce na brzuchu, w poprzek drzwi wchodowych, w kałuży krwi. 

Nieszczesna była w nocnej koszuli i w spódnicy; ogromna zie” 
jaca rana, długości z górą dwudziestu centymetrów, przecinała jej gar- 
dło; druga rana, podobnej długości, widniała w do nej części szyi, inne 
cięcie, przez które obficie ciekła krew, widać było na prawam ramieniu. 

Ofiara, widocznie otrzymała cios właśnie w chw:li, kiedy się 
tego bynajmniej nie spodziewała: wyraz jj twarzy był zgoła spokojny 
i nie miał wcala pistna grzestrachu. Mu.iała bvła ladz na ziemię, ni:- 
mał bəz jęku, jak byk pod nożem rzeźnika. Mornizarz przeszedł przez 
korytarz i zajrzał do izdebki pokojówki. Tu, na jej łóżku, widać byio 
mnóstwo krwawych plam, 

Córeczka pokojówki, mała Marysia, śniąca wraz z matką, była 
równiaż zamordowana. Zgiąta ciało dzieweczki zostało zawinięte w prze: 
ścieradło i pokryte poduszkami. Biedne dziecię było niemal że ścięte- 
głowa z długiemi rozpuszczonzmi włosami, czarwonami od krwi, została 
prawie, że oddi.lona od tułowia i trzymała się na skrawku skóry- 
Prawa ręka, którą dzieweczka, widocznie, usiłowała instynktownie się 
zasłaniać, była poorana giębokie'mi ranami. 

Odżwierna wpadła w omdlrni>; stara kucharka łkata konwulsyj” 
nie, siedząc na krześła; komisarz i ag:nci spozierali w niemam prze” 
rażeniu na straszny obraz. 

— Ale panil Co się stało z samą panią? — krzyknęła nagle 
kucha:ka. 

Komisarz, p. Crónaud, którernu wskazano pokój pani de Mor” 
tile, wszedł tam piarwszy. 

Na pół naga, w rozerwanej cienkiej batystowaj koszuli, leżała 
ona, na dywanie, u podnóża łóżsa; ręce jej byiy wyciągnięte ku ścia* 
nie, a twarz pokryta zwartą masą krwi. 

Jej zniekształcone rysy, tudzież wyra? przerażenia w szeroko 
rozwartych oczach dowodz ły, że ofiara niewątpliwie widziała wymie” 
rzony w nią cios mordercy. 

Cios ten był zaiste okropny. 

Pani de Montile została zarźnięta, podobn'eż, jak to ma miej 
sce ze zwierzętami w szlachtuzie, siła zaś mordarcy była tak wielka: 
że jej niemal był zwichnął prawe ramię. 

Na lewej ręce widniała maleńka bransoletka, a krzyż brylanto” 
wy, wiszący na łańcuszku, zo tał głęboko wciśnięty w jedną z jej "2 
na szyi. Położenia ciała i niewielka krwawa plama na materacu, wsk% 
zywały że ofiara otrzymała cios, właśnie w chwili wstawania z łóżka. 

Na ściania, obitej czerwoną tapetą, nieco wyżej ponad łóżkiem 
widać było czarną plamę krwi. Ofiara, widocznie, pochwyciła za dzwo” 
nek i tak silnie nim targnąłą, że został nawpół oderwany. 

(D. c. n.) 
ZA M a> L ane aall 
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